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DANINA NARODOWA BĘDZIE MANIFESTACJĄ
polskości Ziem Odzyskanych i ich nierozerwalnej więzi z Macierzą

Przemówienie prezydenta Bieruta na Kongresie we Wrocławiu
ci« u,* Wrocła. win 7Phr^l dziś opólnooolski manizacvinv. Tych 5 milionów na- dało wielka, historyczna szansę, gałęzie przemysłu, z

rym szczęśliwa przyszłość naszej 
Ojczyzny  ̂ leży rzeczywiście nk 
sercu.

Ziemie, które w ciągu wieków 
były ‘erenern najbardziej bez-

Dnia 2 grudnia odbył się we Wrocła- w iu  zebra! się dziś ogó lnopo lsk i 
wiu przy udziale prezydenta Bieruta i K ongres K cm isy j O b yw a te lsk ich

K i T S g " . . a s  K . S f S f i ?  Daniny Narodowej „a  «gospoda- 
Narodowej. Otwarcia Kongresu do- row am e Z iem  O dzyskanych, 
kona! wiceprezydent Stanisław Grabski, i w ś rÓ J  ’ ’Cznych, n a jp ow a żn ie j-

■ szych zngadninA p a ń s tw o w ych  i 
Ziem Odzyskanych , jest główną troską o g ó lnona rodow ych  spraw a Z iem  
całego Narodu. _ r { O dzyskanych  za jm ie jedno z p ie rw

Po przemówieniach dostojników pan- , • ^ . ecj z j e bow iem
stwowych, zabierał, głos reprezentanci szych m ie jsc INie Dęcizie Dowiem
wojewódzkich Komisji Obywatelskich, żadnej przesady w twierdzeniu, ze 
zapewniając, że cała ludność wypełni N a ró d  Polski, że całe uczciwe, pa- 
swój obowiązek obywatelski i z nadwyż t r ;o tV lZne społeczeństwo polskie

^¡mienieni ludności autochtonicznej ży je  dziś pod znakiem  ja k  na jszyb - 
Ziem Odzyskanych podziękował całemu szego zagospodarow an ia  Z iem  
społeczeństwu poseł Arka Bożek, stwier O dzvskanVCh, ja k  na jśc iś le jszego 
dzając, iż wkrótce ziemie te zwrócą po - /  . ,  ■
życzkę, jaką zaciągnęły od Narodu na pow iązan  a ich ponow n ie  Z M a- 
odbudowę. c ie izą , że w o k o ł zagadnień, zw ią -

Petnomocnik Rządu do spraw Daniny zany Cj1 z Z iem iam i O dzyskanym i 
Narodowej, dyr. Kościński zobrazował c:_ . „ „ „ o PV P n la rv  k tń -
dotychczasowe wyniki pracy głównej jednoczą s.ę W y y ?  ̂ y> ^ _ 
komisji Daniny Narodowej podkreślając, 
iż powstało już w Polsce 3.019 KOMI
TETÓW OBYWATELSKICH. Dalej 
przedstawił najbliższe zadania, stojące 
przed władzami i obywatelskimi komisja
mi. . ,

Mówił o olbrzymim znaczeniu Danii - :  w zg lę d n e j a kc ji ge rm an izacy jne j,

znyysk?nychwa,enia ^  ^  | dziś w  n iespełna 2 la ta  po w o jn ie
NA d a n in ę  WPŁYNĘŁO JUŻ zam ieszkałe są przez 5 m ilio n ó w  

1.200.000.000 ZŁOTYCH. Sumę tę u- j p 0 j akńw .
wieiokrotnimy i ziem tych nigdy nie od- i _ ... , , , , , , .
damy — tymi słowy zakończył dyr. Koś J 5 m ilio n ó w  P o la ko w i s ta rych  i 
ciński. 1 m łodych , ro b o tn ikó w  i in te lig e n 

ta  zakończenie, na wniosek wicepre- t6  ch l0pów  i rzem ieś ln ików , l ll-  
zydenta Grabskiego, Kongres uchwalił j 9 , r . , ,, . u . ^
przez aklamację rezolusję, w której dzi p rz y b y ły c h  ze w szys tk ich  sti on 
zgromadzeni stwierdzają powszechne k ra ju , ja k  i boha te rsk ich  autoCh- 
zrozumienie całego narodu dla koniecz- | to n 5w  k tó rzy  tu , na tych  ziem iach
noścl szybkiego dokończenia wszczętej, , ___. ___
przed półtora rokiem i prowadzonej z w y trz y m a li p o tw o rn y  nacisk ger- 
poważnymi wynikami repolonizacji Ziem 
Odzyskanych oraz ich należytego zago
spodarowania.

Jest to — stwierdza rezolucja — naj
pewniejsze zabezpieczenie Polski przed 
zaborczością niemiecką i nieodzownym 
warunkiem postępu kulturalnego i do - 
brobytu ogółu obywateli. Zgromadzeni 
ślubują uczynić wszystko, co jest w 
ich mocy, by zapewnić sprawiedliwy wy 
miar Daniny Narodowej oraz wniesie
nia je j do kas skarbowych przez ogól 
obywateli dobrowolnie z nakazu sumie - 
nia patriotycznego.

Odśpiewaniem Hymnu Narodowego w 
podniosłej atmosferze zakończono onra- 
ly.

Na Kongresie prezydent Bierut wygło 
iR następujące przemówienie:

W  odzyskanym , po w ie lo w ie ko 
wej n iem ieckie j n ie w o li, W ro c ła -

manizacyjny. Tych 5 milionów na
szych braci żyje, pracuje i gospo
daruje na Ziemiach Odzyskanych 
ku chwale i dumie całej Polski.

Ziemie te były bowiem kolebką 
naszej historii, były ziemiami na
szych praojców i pradziadów. 
Dziś więc winny stać się jak naj
szybciej najcenniejszym skarbem 
naszej odrodzonej Ojczyzny.

Ziemie Odzyskane wywalczyli
śmy bohaterskim wysiłkiem żoł
nierza polskiego, który w swym 
zwycięskim marszu u boku sojusz
niczych wojsk radzieckich doszedł 
aż do Berlina, zdobyliśmy je krwią 
walczących o naszą wolność i nie
podległość najlepszych synów Pol
ski.

Ale nie wolno nam także zapo
minać, że ziemie nasze po Odrę i 
Nisę wywalczyliśmy, wyrwaliśmy 
z rąk odwiecznego wroga również 
dzięki dalekowzroczności, dzięki 
odwadze naszej myśli politycznej 
— myśli, która zdecydowanie zer
wała ze zgubnymi dla Polski tra
dycjami politycznymi, która kie
rowała naród na jedynie słuszną 
drogę, prowadzącą do ustalenia 
granic Pańątwa na Odrze i Nisie.

Odzyskanie naszych ziem za
chodnich stworzyło dla narodu 
polskiego wspaniałe perspektywy 
rozwojowe, a naszemu pokoleniu

dało wielką, historyczną szansę, 
której nie wolno nam zmarnować.

Po raz pierwszy w naszych dzie 
jach mamy możność wyciągnięcia 
naszego kraju z zacofania gospo
darczego, w jakie wpędziły go dłu
gie lata panowania obszarnictwa i 
wieikiego kapitału. Mamy moż
ność przekształcenia kraju rolni
czego w kraj przemysłowo - rolni
czy, w kraj, w którym nieznany 
jest głód ziemi, w kraj o wysokim 
poziomie życiowym ludności.

Czy potrafimy wykorzystać te 
możliwości?

Nasze osiągnięcia pierwszego o- 
kresu po wyzwoleniu — okresu 
najeżonego trudnościami, zdawa
łoby się, nie do przezwyciężenia — 
napawają otuchą. Świadczą one o 
nieprzebranej energii naszego na
rodu, świadczą o bohaterstwie i 
wielkiej ofiarności — w pierw
szym rzędzie mas pracujących 
Polski, — świadczą o zrozumieniu 
tych wielkich zadań, jakie posta
wiła przed nami historia.

Ziemie Odzyskane tętnią dziś 
życiem polskim, Resztki dawnych 
okupantów opuszczają już nasz 
kraj. Dymią kominy fabryk, wzra
sta wydobycie węgla, na zglisz
czach i ruinach odbudowuje się 
nowe fabryki, uruchamia się . no
we, często nieznane nam dotąd

Schuhmacher konferuje
z m inistram i W. Brytanii
Również delegacja Niemek przybywa do Londynu

LONDYN, 3.12 (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że dr Kurt Schuh
macher został zaproszony przez 
brytyjskiego ministra skarbu, Hugh 
Daltona i spożył z nim śniadanie.

iComilel Centralny
Polskie) Partii Robotnicze)
do górników polskich

Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej gorąco pozdra
wia Was w dniu Waszego dorocznego święta.

Od pierwszej chwili wyzwolenia kraju z honorem niesiecie 
sztandar czołowego oddziału polskiej klasy robotniczej. Swoją ofiar
ną pracą podnosicie z miesiąca na miesiąc produkcję swych kopalń 
i w ciągu pierwszych 10 miesięcy br. wydobyliście blisko 39 milio
nów ton węgla, co stanowi 84 proc. tegorocznego planu. Dzięki temu 
przyczyniliście się walnie do uruchomienia naszego przemysłu, do 
wzmożenia naszego handlu zagranicznego, do poprawy bytu szero
kich warstw narodu, do szybkiej odbudowy gospodarczej kraju.

Polska Partia Robotnicza dumna jest z tego, że do jej szere
gów należą dziesiątki tysięcy przodujących górników, inżynierów 
i techników, których ofiarnej pracy przemysł węglowy zawdzięcza 
swe sukcesy.

Górnicy polscy! W Waszych twardych dłoniach spoczywa 
w niemałym stopniu los rozwoju gospodarczego kraju. Od Wasze
go ofiarnego wysiłku zależy nie tylko pokrycie najpilniejszych po
trzeb węglowych kraju, rosnących wraz z uruchomieniem przemy
słu i nadaniem nowego rozmachu odbudowie gospodarczej. Od 
Waszego wysiłku zależy także powiększenie eksportu polskiego, 
którym spłacamy przywóz surowców i środków żywności, niezbęd
nych dla pokrycia niedoborów, spowodowanych przez zniszczenia 
wojenne.

Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej wierzy głęboko, 
że z nadwyżką wypełnicie plan produkcji na rok bieżący i z nowym 
zapałem przystąpicie do wykonania wielkich zadań, stojących przed 
polskim przemysłem węglowym w okresie Trzyletniego Planu Od
budowy Gospodarczej. w  ¡mieniu Komitetu Centralnego

Polskiej Partii Robotniczej
( _ )  wŁ. GOMUŁKA-WIESLAW

LONDYN, 3.12 (PAP). W kołach 
robotniczych Londynu i postępo
wej opinii publicznej wywołuje 
zdziwienie serdeczność, z jaką po
dejmowani są w Londynie Niem
cy, którzy przybyli w ubiegłym ty 
godniu do W. Brytanii.

W poniedziałek, dnia 2 grudnia, 
rząd brytyjski wydał na cześć 
Niemców przyjęcie w hotelu Sa
voy. W imieniu rządu podejmo
wał Niemców brytyjski minister, 
Hynd, któremu podlegają sprawy, 
związane z brytyjską strefą okupa
cyjną oraz minister stanu, Mac 
Ńeil.

Wtorkowy „Manchester Guar
dian“ ogłasza wywdad, przeprowa
dzony z szefem delegacji niemiec
kiej, Schuhniacherem. Pismo iibe 
rałów podkreśla, że wizyta Niem
ców w Anglii ma duże znaczenie 
jako wyłom, uczyniony w odosob 
nieniu, w którym dotychczas znaj
dują się Niemcy.

W  ślad za delegacją niemieckiej 
partii socjal-demokratycznej, przy 
bywają do Anglii przedstawicielki 
społecznej organizacji Niemek.

Jak podkreśla część prasy b ry
tyjskiej wizyta ta ma na celu „od
nowienie przyjaźni i przychylnego 
porozumienia pomiędzy kobietami 
obu krajów1*. Niemki mają odwie
dzić: Londyn, Birmingham i Co- 
ventril.

PARYŻ, 3.12 (PAP). Dzienniki 
francuskie poświęcają wiele m iej
sca wizycie Schuhmachera w Wiel 
kiej Brytanii.

„ L'Aube“  podkreśla ironicznie, że 
to, co Schuhmacher zakomuniko
wał w W ielkiej Brytanii, ogranicza 
się do następujących żądań:

„Uwolnijcie naszych jeńców ■ 
więźniów, zostawcie nam węgiel 
i fabryki, a staniemy się dobrymi 
demokratami“ . „Czy było rzeczą 
tak pilną — pyta dziennik — umo
żliwienie w \Vielkiej Brytanii przy 
wódcy partii, w której nacjonaliści 
niemieccy znaleźli schronienie, wy 
suwania publicznie tego rodzaju 
żądań“ .

Humanité“  pisze: „W izyta 
Schuhmachera jest pewnego rodzą 
ju  prowokacją.

Przyrzekł on niemieckim jeńcom 
wojennym, że w krótkim czasie bę
dą zwolnieni.

Rozmawiał z ministrem b ry ty j
skim, odpowiedzialnym za losy 
strefy brytyjskiej w Niemczech, 
Johnem Hyndem, jak równy z rów 
nym.

Udał się on do Cambridge dla wy 
korzystania pacyfistycznych na
strojów' wśród studentów. Mówił 
o błędach obecnych i dawnych mo 
carstw okupacyjnych — i wśród 
ruin Londynu są ludzie gotowi do 
słuchania go ze Izami w oczach.“

gałęzie przemysłu, znikają dzięki 
pracy polskiego chłopa straszące 
nas dotąd ugory.

W niespotykanym dotąd tempie 
dźwiga się tutaj nowe życie. Ale 
nie wystarczy wysiłku 5 milionów 
osiedlonych na zachodzie kraju 
ludzi, by Ziemie Odzyskane stały 
się dla Polski tym, czym być mo
gą i być powinny.

Dla pełnego wykorzystania 
wszystkich nieprzebranych możli
wości Ziem Odzyskanych, dla u- 
czynienia z nich centrum sity go^ 
spodarczej naszego kraju, dla prze 
kształcenia ich w nasz bastion o- 
bronny na zachodzie, konieczny 
jest wielki zbiorowy wysiłek całe
go narodu polskiego. Zagospoda
rowanie Ziem Odzyskanych wy
maga wielkich środków finanso
wych — ten fakt nie budzi u niko
go trzeźwo patrzącego żadnych 
wątpliwości.

Nie ulega również wątpliwości, 
że środków tych nie może star- 
czyć  Skarbowi Państwa tylko ze 
zwykłych jego wpływów.

Te właśnie okoliczności skłoniły 
Rząd Jedności Narodowej j Pre- 
zyd um Krajowej Rady Narodo
wej do ogłoszenia Daniny Naro
dowej na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych.

Danina ma cel jasny, ce! drogi 
całemu narodowi. Wpłacając Da
ninę Narodową w wyznaczonych 
kwotach i terminach, społeczeń
stwo polskie jeszcze raz udowod 
ni, że pokojowymi, twórczymi 
środkami potrafi zabezpieczyć i u 
trwalić to, co wywalczył żołnierz 
“  krwawym, znojnym trudzie

Danina jest powszechna tak, 
jak powszechna jest idea zagospo
darowania Ziem Odzyskanych i 
najszybszego zespolenia ich z Ma 
cierzą. Obejmuje ona wszystkich 
zarobkujących obywateli polskich 
i wszystkie sektory gospodarki na
rodowej. W demokratycznym pań
stwie — demokratyczny musi być. 
wymiar daniny najdobitniejszym 
wyrazem dążenia do jak najbar
dziej demokratycznej formy wy
miaru jest dzisiejszy Kongres.

Zjechały się do Wrocławia, by 
ściśle ustalić swe cele i zadania, 
obywatelskie komisje Daniny Na
rodowej, reprezentujące czynnik

Vincent A urio l
wybrany głosami prawicy 
na przew. Zgrom. Naród.

PARYŻ, 3.12 (PAP). Vincent Au
riol wybrany został przew. Zgroma 
dzenia Narodowego 284 głosami s-> 
cjalistów, MRP i prawicy, przy 559 
obecnych, tj. 5 głosami ponad abso 
lutną większość. Kandydatura ko 
munisty, Marcel Cachina, uzyskała 
170 głosów, a kandylura radykała. 
Varenne — 98 głosów.

Premier Gottwald do tew. Wiesława
o przyjacielski związek
między Polskq a Czechosłowacją

Sekretarz generalny Polskiej Partii Robotniczej, tow. Gomułka-Wiesław 
otrzymał od premiera Republiki Czechosłowackiej, Klementa Gottwalda, 
w odpowiedzi na życzenia, złożone mu z okazji SO-lecia urodzin, następują
ce podziękowanie:

„Dziękuję Panu serdecznie za życzenia z okazji moich pięć
dziesięcioletnich urodzin.

Zapewniam Pana, iż utrwalenie przyjacielskiego związku po
między naszymi narodami i sprawiedliwe rozstrzygnięcie wszel
kich zagadnień, uważam za jedno z najważniejszych zadań na
szego Rządu. Gottwald“.

społeczny, jedynie powołany da 
wymiaru daniny o takim jak ta 
charakterze.

Reprezentujecie tu, Obywatele, 
pracowników i pracodawców, rze
miosło i wolne zawody, kupiectwo 
i rolnictwo, przemysł i spółdziel
czość.

Waszą siłą jest znajomość tere
nu, który reprezentujecie. Wy wła
śnie będziecie uważali, by Danina 
Narodowa była rzeczywiście spra
wiedliwa.

Czas przeznaczony na realizację 
daniny jest krótki. Termin podyk
towały konieczności państwowe. 
Ta okoliczność wymaga od was i 
od wszystkich, którzy za realiza
cję daniny są odpowiedzialni, du
żego wysiłku, wzorowej organiza
cji i sprawnej, celowej a ofiarnej 
pracy.

Wierzę,, że ten wasz obywatel
ski, patriotyczny i zaszczytny wy
siłek spotka się z poparciem, po
mocą i współdziałaniem wszyst
kich obywateli, wszystkich patrio
tów, każdego — kto kocha Polskę 
i życzy jej dobrze.

Każdy szczery, rzetelny ' Mak 
winien propagować ideę D. nny 
Narodowej, mobilizując wokół tej 
idei cale społeczeństwo, sprawić 
by Danina Narodowa stała się 
wielkim, patriotycznym zrywem 
calegc narodu polskiego, wielką I 
potężną manifestacją polskości 
Ziem Odzyskanych i ich nieroz
wiązanej łączności z Macierzą!

Życzę Wam, Obywatele, życzę 
Wam wszystkim, życzę całemu 
społec/ eństwu polskiemu wielkie
go sukcesu w realizacji Daniny 
Narodowej

O statnie
w iadom ości

MOSKWA. -  Prezydium Rady N aj
wyższej ZSRR ratyfikow ało w dniu 1 
grudnia umowę o handlu i żegludze 
morskiej pomiędzy ZSRR i Danią, pod 
pisaną w  Moskwie w  d. 17 sierpnia br.

LONDYN. — Szef brytyjskiego szta
bu generalnego, marszałek Montgome
ry  , przybył do Aten i odbył konferen
cję z dowódcą b ryty jsk ich  sił lądo
wych w Grecji, generałem Crawfor- 
dem i  ambasadorem bryty jsk im , Nor- 
tonem.

— Radca prawny 
Kom isji Kongresu, Adamson, oświad
czył, że E lio tt Roosevelt, syn zmarłe
go prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
po swym powrocie ze Związku Ra
dzieckiego, pociągnięty zostanie do od 
powiedziainości „za antyamerykańską 
działalność“ .

PARYŻ. — Tegoroczną nagrodę lite 
racka „P r ix  Goncourt“  otrzymał Jean 
Jacques Gauthier za książkę pt. „H i
stoire des faits divers“ .

KALIFORNIA. — 100.000 członków 
Amerykańskiej Federacji Pracy (AFL) 
porzuciło we wtorek rano pracę w 
przemyśle i w handlu, grożąc prakty
czną izolacją m iliona mieszkańców 
wzdłuż wschodniego brzegu zatoki 
San Francisco.

TEHERAN.—Premier Ghavam ogło
sił, że wybory do parlamentu w Ira
nie odbędą się w całym Iranie w dn. 
11 grudnia według planu — z w yją t
kiem Azerbejdżanu. Wybory w Azer
bejdżanie odbędą usię po wejściu tam 
wojsk rządu centralnego.

LONDYN. — Na wiecu w Tabryzie 
na którym  zebrało się ponad 50 tys. o- 
sób. zażądano przeprowadzenia natycb 
m ’ powszechnej m obilizacji w pro- 
w Azerbejdżanu.

SYDNEY. — 8 000 robotników por
towych w Sydney grozi strajkiem 50 
związków zawodowych, reprezentują
cych 600.000 robotników, żąda pod
wyższenia płac.
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Świat
w ciągu doby

Socjaliści francuscy 
w objęciach prawicy

Wybór pr*«wodnlc*ącego francuskie
go Zgromadzenia Narodowego, który 
odbył «tę wczoraj, ma znaczenie przede 
wszystkiem aymptomatyczne. Świadczy 
on o dalszym staczaniu się socjalistów 
francuskich na prawo, prosto w obję
cia reakcji.

Ważne tu jest nie io, że został wy
brany socjalista Auriol. Wybór jego 
przewidywano oddawna. Auriol jest 
co prawda przedstawicielem prawego 
najbardziej prawicowego skrzydła so
cjalistów francuskich, jest przyjacielem 
gen. de Gaulle‘a. Operując porównania 
ml z Polski przedwrześniowej: Auriol
— to nawet nie Zaremba, to Jaworow
ski przed odejściem z PPS. Ale cały 
szereg momentów osobistych czynił je
go wybór prawdopodobnym. I nie tu
— nie w jego osobie jest najbardziej 
niepokojący moment tej sprawy.

Ważna w tym wyborze jest większość 
która padła za Auriołem.

Głosowali za nim jawni faszyści 
z PRL. głosowali faszyzujący gaulllici, 
p. Capitant, głosowała wreszcie klery- 
kalna MRP.

Przeciwko niemu głosowali komuni
ści, głosowali przeciwko niemu rady
kałowie, stanowiący — mimo zezowa
nia w stronę de Gaulle‘a — jedyną po
ważną grupę demokratyczną lewłcy 
burżuazyjnej. Słowem — Auriol, przed 
stawicie! socjalistów francuskich wy
brany został głosami całej prawicy prze 
ciwko głosom całej lewicy — oczywi
sta z wyjątkiem samych socjalistów.

Nie sposób traktować tego jako 
zwykły przypadek-

Od szeregu dni toczyły się pertrakta 
cje na temat tego wyboru. Komuni
ści zgadzali się głosować na kandyda
ta socjalistów, pod warunkiem zgody 
socjalistów na utworzenie wspólnego 
rządu lewicowego, opartego o trzy 
partić: komunistów, socjalistów i ra
dykałów.

Socjaliści zwlekali, kręcili i ostatecz
nie zerwali rokowania, wysuwając bez 
uzgodnienia własną kandydaturę. Nie 
mieli podstaw do pretendowania na to 
stanowisko, gdyż stanowią jedno ze 
słabszych — trzecie z rzędu ugrupo
wanie w Izbie. Okazuje się jednak, 
że wiedzieli, co czynią. Wiedzieli, że 
poprze ich cała prawica.

Ta kandydatura 1 ten wybór stano
wią wskaźnik dalszej polityki socjali
stów. Trzeba się liczyć z tern, że bę
dą oni 1 w przyszłości blokowali się 
z prawicą przeciwko komunistom, 1 
przeciwko kurtuazyjnym lewicowcom.

Sens lęh polityki jest jasny. Cho
dzi o niedopuszczenie do sformowanie 
rządu lewicowego, którego premierem 
musiałby b̂ Ć komunista.

Niewątpliwie, nte małą rolę odgrywa 
ją tu wpłyąry obce. Leon Blum jest 
w tej chwili przedstawicielem amery
kańskiej — nłe angielskiej nawet, 
lecz właśnie AMERYKAŃSKIEJ -  
orientacji we ErancjL Trudno przy
puścić, aby komunista, jako premier, 
był podatnym narzędziem wielkich tru
stów amerykańskich. Właśnie dlatego 
polityka Leona Bluma sprowadza się 
do jednego: nie dopuścić, aby komu
nista był premierem Francji.

Czy mu to tlę  uda? Nie eheemy 
bawić się w przepowiednie. Ale jedno 
nie ulega dla nas wątpliwości:

Nie tej polityki, nie bloku z reakcją 
chciała większość delegatów na ostat
nim zjeździe socjalistów francuskich, 
kiedy wyraziła wotum nieufności błu- 
mowskiemu kierownictwu. Nie tej po
lityki, nie rozbijania jednolitego łrontu 
klasy robotniczej I braterstwa broni z 
wielkim kapitałem chciała 1 chce więk
szość członków Socjalistycznej Partii 
Francji.

Pod wodzą - Leona Bluma socjalistycz 
na partia Francji może odnosić wątpli
we triumfy w rodzaju wyboru Auriola. 
Ale będzie ona nadał, stale 1 systema
tycznie, tak samo jak dotąd, traciła 
wpływy . w masach ludowych, zrażo
nych je j szkodliwą l fałszywą poli
tyką.

Polityka szybkie) odbudowy Miemiec
w zniszczonej przez nie Europie
Układ o gospodarczym połączeniu brytyjskiej i ameryk. strefy

NOWY JORK, 3.12. (PAP). -  Mini
strowi« Bovin i Byrnes podpisali układ 
o fuzji gospodarczej »tref anglo
saskich w Niemczech.

Przy podpisaniu układu obecni byłi 
i. Robertson i gen. Ciaygen.

Układ przewiduje równy udział Wiel
kiej Brytanii i Sianów Zjednoczonych w 
kosztach utrzymania swych stref oku - 
pacyjnych. Po upływie 3 lat strefy te 
mają być «amowysłeretatae.

Agencje Reutera donosi z Waszyng 
tonu, że ogłoszono układ podpisany 
przez ministrów Byrnesa i Bevina, któ
ry poetapswia, że t  dniem i stycznie 
1947 r. brytyjska i amerykańska strefy
okupacyjne' w Niemczech" zostaną połą 
czone w jedną gospodarczą całość. Ce
lem tego układu jest osiągnięcie z koń
cem 1949 r. całkowitej samowystarczal
ności gospodarczej zjednoczonego ob - 
szaru.

W giównycb zarysach układ przed - 
stawia się następująco:

Gały obszar będzie traktowany pod 
każdym względem jako całość gospodar 
cza. Ciężar finansowania obu połączo
nych stref będą ponosiły Stany Zjedno ■ 
czone i Wielka Brytania w równych czę 
śclach.

Na całym obszarze zrównane będą 
przydziały żywnościowe dla ludności nie 
nrieekiej j będą wynosić ¡ 880 kalorii 
dziennie. Jednakże wobec ciężkiej sytu
acji żywnościowej na całym święcie nie 
mieckie racje żywnościowe będą się rów 
naly chwilowo 1.560 kaloriom dziennie.

Będzie utworzony współńy „Wydział 
Eksportowe - Importowy'1, któremu bę
dzie podlegać cały obrót z zagranicą.

niku połączenia stref brytyjskich i ame 
rykańskiej wydobycie węgla w Zagłębiu 
Ruhry zwiększy się co ułatwi gospodar 
czą odbudowę Niemiec i Europy. Pola - 
czenie — zdaniem ministra Byrnesa — 
przyczyni się również do polepszenia ey 
tuacji żywnościowej Niemiec.

Minister sp.aw zagranicznych Wiel
kiej Brytanii Ernest Bevin omawiając 
na konferencji prasowej układ bryty]- 
sko - amerykański o połączeniu stref

okupacyjnych w Niemczech w jeden 
obszar gospodarczy oświadczył, że 
główne cele układu, to: zmniejszenie 
Kosztów okupacji, stworzenie w Niem
czech przemysłu, który pozostając pod 
Ścisłą kontrolą nie mógłby się stać czyn 
Olkiem agresji oraz powstrzymanie pro 
cesu dalszego obniżania stopy życiowej 
ludności niemieckiej.

Minister Bevin wyrazi! nadzieję, że o- 
ba pozostałe mocarstwa okupacyjne tj.

Amerykańska pomoc dla Niemiec
Kredyty dla wzmożenia produkcji eksportowej

Przewiduje aie dwa rodzaje importu: 1) 
import artykułów niezbędnych dła zaspo
kojenia pierwszych potrzeb ludności, 2) 
eksport niezbędnych z punktu widzenia 
gospodarczego dła osiągnięcia stopnio
wej «amowystarczaikioóci obszaru.

Uzgrgjniono kwestię azybkiej stabili
zacji wartości wymiennej marki niemłec 
klej. „Wydział Ekeportowo - Tmpodo - 
w y“  będzie miał prawo otwierać rachun 
ki bieżące w bankach zagranicznych za 
równo w dolarach jók i fontach »tertio 
gów.

Minister spraw zagranicznych James 
Bymet oświadczył na konferencji praso 
wej, iż mc nadzieję, żc Związek Rad zlec 
kt 1 Prano ja agoczą się aa połączenie

»kuatcyjny'swych stref ©KtpKyjnych ze strefą an
gielsko - amerykańską. Minister pódkfo
w ,  u  ■ -  ■ ' ~ ................zarówno Związek Radziecki jak 
i Francja będą mogiy przyłączyć sie do 
poroaumlenła brytyjsko - amerykańskie
* * 7 r r  
nyah i 

Mtafeter

unifikacji stref .okupecy] -.
<w»<każde«' ‘ ‘ ■*“
oświadczy'

BERLIN, 3.12 (PAP). — Według o-
świadćzenia generała Drapera,szefa wy
działu ekonomicznego zarządu wojsko
wego, rząd Stanów Zjednoczonych zaak 
ceptował pian importu i eksportu, uzgod 
nióny między zarządem wojskowym w 
Niemczech a towarzystwem „Recon- 
struetion Finance Corporation“ .

Według tego planu, Niemcy mają 
otrzymać kredyt w wysokości 7,75 mi
lionów dolarów na zakup surowców w 
Ameryce. które przyczynią się do

wzmożenia niemieckiego przemysłu eks
portowego. W pierwszym rzędzie mają 
otrzymać ąrtykuiy chemiczne, cement, 
surowce dla wyrobów rzemieślniczych 1 
lekkie maszyny. Przewidziany jest rów
nież transport zza Oceanu 154.000 bel 
bawełny.

Stany Zjednoczone wyraziły goto
wość sprzedaży części produkcji nie
mieckiej do krajów europejskim,, aby 
w ten sposób móc pokryć koszty impor 
towania żywności do Niemiec.

Obszarnikom i paskarzom
doiirze sią wiedztó w strefie Sir t̂yjs^ciej

LONDYN. 3.12. (PAP). — Dziennik 
„Reynolds New*“ twierdzi, że powo
dem chaotycznych stosunków panują
cych w brytyjskiej «trefle okupacyjnej 
jest przede wszystkim fałszywe posunję 
cie brytyjskiego zaTządu wojskowego, 
który nie zamroził kont bankowych pa - 
skar*zy wojennych.

Na pierwszy pian obecnie wysuwa się 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej za - 
gadnieaie rolne. Jak i wszędzie, zie - 
mlaństwo w którego posiadaniu są wiel

kie majątki ziemskie, jest skrajnie reak 
cyjne.

Ci sami ludzie, którzy podtrzymywali 
cesarza Wilhelma i Hitlera są dzisiaj na 
kierowniczych stanowiskach w  rolnictwie 
i zaopatrzeniu. Czarny rynek jest za
opatrywany przez ziemian, a nawet czę 
ściowo przez urzędników administracji 
brytyjskiej.

Czy uda się przeprowadzić prawdziwą 
denazifikację i demokratyzację Niemiec, 
zależne będzie od polityki rządu bryty] 
skiego.

Mieli zarażać Polaków gruźlica
Szatańskie plany lekarzy niemieckich

BERLIN, 3.13 (PAP). Przed T rybu
nałem Międzynarodowym w  Norym
berdze rozpoczął się proces przeciwko 
38 lekarzom nlemiaclcim, którzy w  obo 
zaeh koncentracyjnych przeprowadzali 
na więźniach operacja i eksperymenty

h -»'»wżdet ciwftl. PadHUnŁ ^ » n u rz a n ie
więźniów w  lodowatej wodzie na prze

■w
ża w wy

.mWiWff ’

ciąg 4 godzin i  trzymanie ich na dwo
rze bez odzieży przy temp. poniżej 0, 
w celu przeprowadzenie eksperymen
tu  nad przywróceniem do życia oaób 
zamarzniętych.

K u rt Blome i  Rudolf B randt oskar
żeni są o opracowanie planu zgładza
nia dziesiątek tyś. Polaków 'żajfoolócą 
zarażenia gruźlicą.

" iBW# »IWoWL.

Tajniki organizacji NSZ i OP
odsłaniają zeznania świadków
w procesie działaczy Komendy Głównej

Dziewiątego dnia procesu Sąd zde
cydował przesłuchać wyłącznie tych 
świadków, których 1 wyjaśnienia mogą 
dotyczyć nielegalnej działalności oskar
żonych po wyzwoleniu kraju oraz 
świadka Gładystewską na okoliczność 
napadu na dwór oskarżonej Broniew
skiej.

Doprowadzony z więzienia świadek 
Symonowicz wyjaśni! genezę i struk
turę zarówno OP jak 1 NSZ oraz uwy
datnił łączność między tymi organiza
cjami.

NSZ powstały w roku 1942 z połą
czenia Związku Jaszczurczego, zorga
nizowanego przez OP z NOW (Narodo
wa Organizacja Wałki), będącą z kolei 
tworem Stronnictwa Narodowego.

Jako zwierzchnia władza NSZ została

Franco musi wyrzec sią władzy
Cierpliwość wolnych narodów jest na wyczerpaniu

NOWY JORK, 3.12. (PAP). Kotjiisja 
polityczna ONZ zebrała się w poniedzia
łek wieczorem po raz drugi. Na po
rządku dziennym była sprawa stosun
ku do reżimu generała Franco w Hisz
panii.

Delegacja amerykańska przedłożyła
komisji rezolucję, wzywającą generała
Franco do wyrzeczenia się władzy, by Wie hiszpańskiej: jednego, wzywające-
umożliwić narodowi hiszpańskiemu 
wypowiedzenie się w wolnych wybo
rach. Przejściowo miałby sprawować 
władzę tymczasowy rząd hszpańskt.

Rezolucja stwierdza, że rząd Franco 
nie reprezentuje narodu hiszpańskiego.

Debatę otworzył przedstawiciel pol
ski, ambasador Lange, który oświad
czył m. inn.: Polska, w dalszym ciągu 
utrzymuje, te zerwanie stosunków dy
plomatycznych Narodów Zjednoczonych

Fałsze o ZSRR
sieje prasa USA

NOWY JORK, W * (PAP). pna-
mówieniu wjrgloazonym w Psnajrlwa- 
nil Wallace zarzucił pras» i rosgtoś- 
niom radiowym USA »»erzanłe fał
szywych . wiadomości na temat Związ
ku Radaieckfego. Mówca podkreśl« 
raz Jeszcze, że dla zabezpieczenia po
koju niezbędna jest współprac* ze 
Związkiem Radzieckim

Wallace poruszył również sytuację 
na Spodkowym Wschodzi* i ostre kry
tykował politykę trustów naftowych 
w Iranie. Iraku i ArataS.

z Hiszpanią jeat pierwszym krokiem, 
warunkującym naroidowl hiszpańskiemu 
odzyskanie wolności, i że reżim Fran
co staje się coraz groźniejszy dla
pokoju światowego.

Kończąc swe przemówienie ambasa
dor .Lange wzywał komisję do przyję
cia dwóch polskich wniosków w spra-

go do zerwania stosunków dyplomatycz 
nych, drugiego — niedopuszczającego 
rządu Franco do udziału w żadnej or
ganizacji międzynarodowej.

ustanowiona przy ich dowództwie —- 
rada polityczna, w skład której wcho
dziło trzech przedstawicieli OP i trzech 
przedstawicieli Stronnictwa Narodo
wego.

Świadek wyjaśnia, że ze względu na 
odrębność polityczną NSZ, nie doszło 
do projektowanego scalenia NSZ z 
AK, a z biegi.ern cąasu nawet w łonie 
rady politycznej NŚZ zaczęły powsta
wać poważne tarcia, które w konsek
wencji, w okresie przedpowstaniowym, 
doprowadziły do rozłamu.

Zaczęły więc wówczas działać dwie 
organizacje NSZ — jedne NSZ — OP, 
drugie zaś Stronnictwa Narodowego, 
nastawione względem siebie wrogo.

Przewodniczący: Co skłoniło NSZ 
do nielegalnej działalność^ po wyzwo
leniu?

Świadek: Inspiracja oporu szła z o- 
środków, znajdujących się poza kra
jem, jak np. Brygada Świętokrzyska, 
będąca już zagranleą.

Świadek Bereszko wyjaśnia Sądowi 
zasady organizacji AS. Pytany następ 
nie na temat działalności oskarżonych, 
świadek zeznał m. inn., że Świszcz pra 
cowal w NSZ (oo przeczy złożonym 
Śądowi zeznaniom osk. Słwiszcza), zaś 
osk. Broniewska, wybierając się za 
granicę, zawiadomiła go u ukrytym w 
okolicach Warszawy składzie broni i 
amunicji.

Świadek Giadyszewska, zatrudniona 
w swoim czasie we dworze Broniew
skich, złożyła Sądowi szereg wyjaś
nień, dotyczących dokonanego przez 
oskarżoną Broniewską zabójstwa party-

Rząd USA łamie Konstytucją
w walce ze eiiajkujacymi górnikami

NOWY JORK, 3.12 (PAP) -  
Agencja Reutera donosi z Wa
szyngtonu, że prezes związku 
górników, John Lewis, został 
uznany winnym „zlekceważe
nia nakazu sądu“ . Wyrok będzie 
ogłoszony we środę, dtiia 4 gru
dnia.

Zwracając się do sędziego — 
Lewis złożył krótkie ośwladcze- 

„Pańska decyzja pozbawianie:
górników praw, zagwaranto
wanych im przez konstytucję. 
Górnicy zostali pozbawieni wol
no ¿d, mowy praey i zgroma-

im
pra-

spo-

dzeń zagwarantowanych 
przez konstytucję. Na tych 
wach opierał się strajk“ .

Nadzieja na załatwienie 
ru między związkiem górników 
i właścicielami kopalń jest co
raz słabsza, toteż rozpoczęto 
stosowanie represji gospodar
czych względem opornych gór
ników. Państwowy zarząd ko 
palń węgla podał do wiadomo
ści, iż zezwolił właścicielom ko 
palń na nałożenie g rz y w n y  na 
strajkujących górników za każdy 
dzień itrajku.

zanta radzieckiego. Wyjaśnienia świad
ka dotyczące przebiegu zajścia, pokry
wają się na ogól z zeznaniami oskarżo
nej.

Zachodzi jedynie sprzeczność co do 
miejsca, z którego oskarżona strzela
ła. Według wyjaśnień świadka, Bro
niewska przez cały czas znajdowała się 
w holu z frontu -domu, zaś partyzant 
został zabity przed drzwiami kuchen
nymi.

Na podstawie tego szczegółu obrona 
wysuwa supozycję, że osk. Broniew
ska swą osobą starała się osłonić fak
tycznego sprawcę zabójstwa.

Sąd po uzgodnieniu z obroną, zrezyg
nował z przesłuchiwania dalszych świad 
ków i przerwał rozprawę do piątku 
bieżącego tygodnia, którego to dnia 
nastąpią przemówienia stron.

Związek Radziecki i Francja przyłączą 
się ¿o układu i zgodzą się na zjedno - 
czenie gospodarcze wszystkich stref o- 
ftupacyjnych w Niemczech.

BERLIN, 3.12. (PAP). — W odpowie 
dzi na pytanie dziennikarza niemieckie
go, przywódca SED (socjalistycznej par 
tii jedności) Wilhelm Pleck, oświadczył, 
że w obecnej chwili trudno jeszcze oce 
nić znaczenie faktu połączenia brytyj • 
skiej i amerykańskiej strefy okupacyj 
nej. Zbyt wiele zagadnień nie znajduje 
bowiem rozwiązania w zjednoczeniu 
tych dwóch stref.

Pleck podkreślił, że akt zjednoczenia 
dwóch stref nie przybliża chwili zjedno 
czenia Niemiec, ze względu na to, że w 
strefach zachodnich prowadzona jest in 
na polityka, niż w strefach wschodnich.

Polityka amerykańska i brytyjska w 
Niemczech — powiedział Pieck — nie 
daje gwarancji, że demokracja zostanie 
wzmocniona, a reakcja ulegnie likwida
cji.

E ffiM Ifo a a
PRZYJĘCIA U PREMIERA 

Dnia 3 grudnia br. premier Edward 
Osóbka - Morawski przyjął bawiącego 
w Warszawie przedstawiciela Zjednoczę 
nia Pomocy Polsce w Kanadzie, p Me«

niiai-
tow.

Dougada. Gościowi towarzyszył 
ster Pracy t Opieki Społeczne! 
Kurylowicz.

PRZYJĘCIA W MSZ 
Wiceminister Spraw Zagranicznych 

Zygmunt Modzelewski, przyjął w dniu 
3 bm. posła Hiszpanii w Warszawie, p. 
Sanchez Arcas.

Obiady komisy!
na Kongra»!« Tachników

W poniedziałek, w drugim dniu prac 
Kongresu Techników Polskich w Kato
wicach, przystąpiono do obrad w 14 aek 
cjach branżowych.

Prace sekcji, zakończą się w połowie 
1 ostatniego dnia Kongresu, po 

czym na końcowym, plenarnym posiedże
trzeciego

niu przedstawione zostaną wnioski po
szczególnych sekcji.

Dyekfisje na komisjach szczere i g o 
rące przyczynią się niewątpliwie do usu 
nięcia wielu usterek i niedopatrzeń, ja
kie jeszcze posiada w swej obecnej po
staci nasz 3-letni plan gospodarczy.

Walka z drożyzną i spekulacją
głównym tematem
w drugim ¡in u obiad Plenum KCZZ

W drugim dniu obrad plenum Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, roz
poczęła się dyskusja nad wygłoszonymi 
referatami.

Mówcy porusz,»’i sprawę płac robotni
ków i pracowników, sprawę walki z dro
żyzną i spekulacją, apelując o bardziej 
intensywną akcję w tej dziedzinie 1 na
tychmiastowe przekazywanie »prawy na
dużyć Komisji Specjalnej.

W trakcie obrad na salę przybył czło
nek Prezydium KRN- i przewodniczący 
Komisji Specjalnej do Walki *  Naduży
ciami, tow. Zambrowski, który na zapro
szenie przewodniczącego wygłosił dłuż
szy referat.

Przemowie«« tow. Zambrowskiego po
damy w numerze jutrzejszym.

Po przerwie obiadowej kontynuowano 
dyskusję.

Mówcy wskazywali na szkodliwość ist
nienia jeszcze do chwili obecnej, pomimo

uzgodnienia przez Mieszaną Komisję 
Plac, różnicy wynagrodzeń między po
szczególnymi grupami pracowników. 

Dużo miejsca w dyskusji zajęła rów-
nież sprawa" plac nauczycieli.

Na obrady po pol und mowę przybył pre-
zies Centralnego Urzędu Planowania, tow. 
minister Bobrowski, który wygłosił ref«- 
rał, analizujący stosunki ekonomiczne w 
Polsce w r. 1946.

Mówca podkreślił stały postęp obser
wowany w produkcji, której wskaźni
ki na październik są o 30 proc. wyższe, 
niż w pierwszym kwartale br. Postępowi 
temu — mówi dalej mówca — towarzy
szył również wzrost udziału klasy pra
cującej w dochodzie społecznym, zaha
mowany nieco ostatnią drożyzną. Zaga
dnieniem tym zajął się specjalnie min. 
Bobrowski, apelując w  końcu przemówie
nia do ruchu zawodowego o pomoc w 
realizacji planu trzyletniego.

Rozwiązanie PSL w Radomsku
Członkowie należeli do band leśnych

Szereg członków * PSL* '■należało doWojewódzki Urząd Bezpieczeństwa 
Publicinego w Łodzi stwierdził, na mocy 
posiadanych dokumentów oraz materia
łów Śledczych, że działalność Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w Radomsku 
nie odpowiada przyjętym warunkom, 
przewidzianym dla legalnie istniejących 
zrzeszeń w Polsce, godząc w bezpieczeń 
stwo państwa oraz naruszając ustalony 
ład, spokój i praworządność.

eg
band leśnych, liczni członkowie (ego
stronnictwa skazani zostali na zasadzie 
pramowomocnych wyroków sądowycli 
za działalność antypaństwową na kary 
do kary śmierci włącznie.

Z wyżej wymienionych powodów 
Wojew. Urząd Bezp. Publ. w Łodzi po
stanowi! zawiesić działalność Zarządu 
Powiatowego PSL w Radomsku.

Rojownicy o polskość Gdańska
wśród zamordowanych w Slulthofio

W miejscu odległym około 3 km. od 
właściwego obozu śmierci w Stutthofie 
odkryto, jak podawaliśmy 2 zbiorowe 
groby. W jednym z nich znaleziono 
zwłoki 67 Polaków z Gdańska.

Wśród zamordowanych było 48 bo
jowców o polskość Gdańska, rozstrze
lanych w Wielki Piątek 1940 r.myi

Znajdują się wśród nich zwłoki zna-
nego na całym Pomorzu sekretarza 
Zw. Zawód. Antoniego Lendziona, dy
rektora Zw. Polaków, Bolesława Paszo- 
ty, pik. dra Preskiego, redaktora .Wil
helma Grynsmanna i syna jego Zyg
munta, komisarza Zelkowskiego i Zdeba 
oraz wielu innych działaczy gdańskich.

Dnia 14 bm. odbędzie się w Gdańsku 
uroczysta ekshumacja zwłok ze Stuttho- 
fu. skąd przewiezione będą do kościoła 
we Wrzeszczu

I k c j a  w yb o rcza
w woj* warszawskim

Biok Demokratyczny Województwa 
Warszawskiego przystępuje w dniu 8 
grudnia 1946 r do akcji wyborczej.

W dniu tym odbędą się wielkie Zgrćn 
madzenia publiczne w powiatach; Płock. 
Płońsk, Ciechanów, Sierpc, Gostynin, 
Sochaczew, Grójec i Działdowo.

Co pisze prasa zagraniczna
Wczorajsza pras« paryska poświęca 

artykuły wstępne decydującym posiedzę 
niom Zgromadzenie Narodowego, które 
mają przynieść rozwiązanie kryzysu rzą 
dowego

Decydujące dni 
w Zgromadź. Narodowym

Lewicowy dziennik „Franc - Tirem-“
daje ogólny obraz sytuacji, pisząc: 

„Walka polityczna, która toczy aię dziś 
dokoła wyboru przewodniczącego Zgro
madzenia, jutro będzie się toczyła d o 
okoła wyboru premiera rządu. Tymcza
sem nie wiadomo jeszcze, jaka będzie po 
zycja socjalistów: czy odpowiedzą przy 

1 ' .............................chylnie na propozycje komunistów, tzu. 
ety pójdą ń* lewo, czy też pójdą na pra 
wą. Kilka godzin dzieli nas od chwili 
wyboru przewodniczącego Izby, 
tuacja jest wciąż, zagmatwana“

a sy-

Partia socjalistyczna . jednak nie śpie
szy się z dopowiedzią, „Populaire“  za
mieszczą kolejny mglisty artykuł, w któ 
rym pisze:

„Musimy jeszcze raz podkreślić, że 
Francja przeżywa ciężką sytuację go 
spodarczą i finansową i że ta sytuacja 
wymaga, aby okres tymczasowości w 
polityce francuskiej, skończył się jak- 
najprędzej. Należy skończyć nareszcie 
z polityką rządów na 3 miesiące. Obec 
na ciężka* sytuacja w kraju jest nie tył 

ko skutkiem spuścizny wojennej, lec* •

również skutkiem braku stabilizacji po
litycznej“ .

Wobec wysuwanego przez niektóre ko 
)a prawicowe projektu utworzenia tym
czasowego „rządu technicznego" aż do 
czasu wyboru prezydenta, „Populaire" 
pisze:

„Nie zgadzaliśmy się nigdy na „rządy 
techniczne“ i musimy stwierdzić, że ta 
kie rozwiązanie byłoby tym niebez • 
pieczniejaze w chwili obecnej, gdyż 
przedłużyłoby tylko stan tymczasowo - 
ści“ .

Niebezpieczna gra 
socjalistów

„Populaire" nie daje jednak odpowie 
dzi na konkretne propozycje partii ko
munistycznej w sprawie wspólnej kan
dydatury obu partii na stanowisko prze 
wodniczącego Zgromadzenia Narodowe 
go i w sprawie kandydatury przedsta • 
wicieia partii komunistycznej na stano
wisko premiera. Tak samo jak prasa pra 
wicowa „Populaire“ nazywa propozycje 
komunistyczne „targami dokoia sprawy 
obsadzenia stanowisk".

„Humanité“  w artykule Pierre Flervé 
demaskuje grę socjalistów.

„Niejasne stanowisko“  socjalistów — 
pisze gazeta — może mieć na celu tyl
ko rozproszenie głosów lewicy w celu 
dokonania wyboru przewodniczącego 
Zgromadzenia glosami prawicJ.

„Natychmiast po ogłoszeniu wyników 
wyborów 10 listopada — pisze „Huma
nité“ — partia komunistyczna Oświad
czyła, że chce uzgodnić z partią socjart 
styczną wspólną kandydaturę na stano
wisko przewodniczącego izby.

Socjaiści zażądali wówczas przedsta 
wienia najpierw programu rządowego, 
Przedstawiliśmy taki program. Ale par
tia socjalistyczna dotychcza« nie daia od 
powiedzi na nasze propozycje, a „Popu 
lalre" w ostatniej chwili przed wybo
rem przewodniczącego wypowiada się 
przeciw „targom".

Jeżeli — pisze „Humanité" — glosy 
partii demokratycznych w dzisiejszym 
glosowaniu zostaną rozproszone, opinia 
demokratyczna będzie wiedziała, że sta
ło się to z winy socjalistów".

„New Jork Times" 
o propozycjach radzieckich

Analizując_propozycje delegacji ra
dzieckiej w ONZ, w sprawie rozbrojenia 
„New York Times“  pisze

„Niektóre kola chciałyby widzieć w 
tej propozycji zwykłą propagandę so 
wiecką. Lecz przy głębszej analizie poi! 
tyki rosyjskiej dochodzi się do wniosku, 
że Związek Radziecki rzeczywiście 
szczerze pragnie powszechnego -ozbro 
jenia. Ustępstwa ooczynione już przez 
delegację radziecką — pisze gazeta -- 
mogą ułatwić porozumienie między wiel 
kimi mocarstwami“ .

d
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Nasz program
to umocnienie niepodległości i siły Rzeczypospolitej
Przem enie to«. Gomułki-Wiesława na Kongresie we Wrocławiu

Gdyby chcieć określić w kilku 
słowach program pracy Rządu 
polskiego na dziś i na jutro, przed
stawić ten program, jako syntezę 
wszystkich kroków, posunięć i 
Wysiłków Rządu, jego polityki ze
wnętrznej i wewnętrznej, to dla 
tego celu można użyć jednego zda
nia: Nasz program — to umoc
nienie niepodległości, suwerenno
ści i siły Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Powszechna Danina Narodowa 
na zagospodarowanie Ziem Odzy
skanych, nałożona przez Rząd na 
całe społeczeństwo, jest jednym 
ze środków dla umocnienia naszej 
niepodległości, naszej suwerenno
ści i naszej siły.

Możnaby postawić pytanie, dla
czego Danina Nr rodowa przezna
czona jest tylko na zagospodaro
wanie Ziem Odzyskanych, jeśli 
zniszczenia wojenne objęły całe 
terytorium Polski w stopniu nie 
mniejszym niż Ziemie Odzyskane. 
Odpowiedź na to pytanie jest pro
sta: Ziemie Odzyskane stanowią 
podstawowy warunek umocnienia 
niepodległości ! suwerenności Pol
ski. Problem Ziem Odzyskanych 
jest i musi być tak przez Rząd, jak
> przez cały naród stawiany na 
samym szczycie' wszystkich wiel
kich zadań, jakie historia złożyła 
na barki naszego pokolenia.

Ziemie Odzyskane 
warunkiem normalnego 

rozwoju Polski
Bez Ziem Odzyskanych Polska 

oyłaby podobna do kadłuba po
zbawionego rąk i nóg, a oderwa
nie 0d Polski Śląska Dolnego i 
Szczecina oznaczałoby to samo, 
co dla człowieka amputacja oby
dwu nóg. I kadłub ludzki i inwa
lida bez nóg mogą wprawdzie żyć, 
lecz nie tak, jak żyją normalni i
> zdrowi ludzie. Człowiek pozba
wiony rąk i nóg może żyć tylko 
Przy udzielaniu mu stałej  ̂ opieki 
Przez drugich ludzi. Inwalida bez 
nóg może jeszcze pracować i za
rabiać na swoje utrzymanie, lecz 
n:e zdoła już nigdy sprostać mo
żliwościom zdrowego człowieka 
Cni w wydajności pracy, ani w o- 
gó’e w jego rozwoju.

Ziemie Odzyskane posiadają dla 
życia i rozwoju Polski takie same 
znaczenie, jak ręce i nogi dla ży- 
c'a i rozwoju człowieka. Dlatego 
Zagadnienie scalenia Ziem Odzy
skanych z Macierzą postawiliśmy 
na pierwszym miejscu w hierarchii 
zadań państwa i narodu, dlatego 
rozpisaliśmy Daninę Narodową na 
•eh zagospodarowanie.

Ziemie Odzyskane powróciły do 
Polski po wielu wiekach Oderwa
nia. Powróciły na fali straszliwej 
burzy dziejowej, jaką była druga 
Wojna światowa. Powrót tych 
Ziem do Macierzy stoi w ścisłym 
związku z obecnymi granicami 
Polski na wschodzie, które, jak 
Wiadomo, wytyczone zostały przez 
trzy mocarstwa światowe: Anglię, 
Stany Zjednoczone i Związek Ra
dzicki jeszcze wówczas, kiedy in
teresy Polski reprezentował ofi
cjalnie rząd emigracyjny w Lon
donie.

Akt sprawiedliwości 
dziejowej

Na ostatniej konferencji trzech 
Wielkich mocarstw, odbytej w

Poczdamie, po złamaniu Niemiec 
hitlerowskich, przy usilnych za
biegach rządu polskiego, popar
tych przez rząd Związku Radziec
kiego, ustalone zostały zgodnie 
przez wszystkie trzy mocarstwa 
granice Polski na zachodzie i pół
nocy tak, jak biegną one obecnie. 
Decyzja konferencji poczdamskiej 
w sprawie granicy polsko-niemiec
kiej, chociaż nie rekompensuje ca
łości terytorium, które odeszły od 
Polski na wschodzie, była jednak 
aktem sprawiedliwości dziejowej 
za krzywdy, zadane narodowi pol- 
SKiemu przez Niemców w ciągu 
wieków i podczas ostatniej wojny. 
W nowych, obecnych granicach na 
zachodzie i na wschodzie, Polska 
znajduje pełne możliwości życia i 
rozwoju.

Niedługo jednak po konferencji 
poczdamskiej w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych podniosły się gło
sy, początkowo pojedyncze i nie
oficjalne, skierowane przeciwko 
naszym granicom zachodnim. 0- 
statnio do głosów tych przyłączyli 
się oficjalnie przedstawiciele rzą
dów Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych w osobach pp. 
Byrnesa i Bevina. Zakwestiono
wali oni trwałość obecnych granic 
polskich na zachodzie, mimo że 
sami brali udział w ich ustalaniu. 
Jeśli w stosunku między posz
czególnymi ludźmi odgrywają zna
czenie takie uczucia, jak wyrozu
mienie czyjegoś losiy itp., jeśli np. 
inwalida spotyka się ze współczu
ciem całego społeczeństwa, dozna
jąc nieraz bezinteresownej pomo
cy itp. — to stosunki między pań
stwami i narodami po dzień dzi
siejszy oparte są jeszcze przewa
żnie na wilczym prawie siły.

Nie może istnieć 
kadłubowy organizm 

państwowy
Kadłubowy organizm państwo

wy nie może istnieć, gdyż jest nie 
tylko słaby, ale całkowicie bezsil
ny, wymaga nie tylko pomocy, ale 
stuprocentowej opieki, podobnie, 
;ak człowiek bez rąk i nóg. Czło
wiekiem jednak takim może za
opiekować się rodzina, samorząd 
ub państwo, natomiast takim or
ganizmem państwowym zaopieko
wać się może drugie państwo tyl- 
ro w tym sensie, że go po prostu 
wchłonie w swój własny organizm 
Daństwowy. W takim wypadku zo
staje zlikwidowane w tym pań
stwie to, co jest naturalnym pra
wem każdego narodu —  prawo do 
niepodległości bytu.

Okaleczony organizm państwo
wy nie posiadający wszystkich 
warunków do samodzielnego roz
woju zdany jest na łaskę pomocy 
innych państw. Bez tej pomocy nie 
może żyć, może tylko wegetować 
z perspektywą szybkiego konania. 
Lada podmuch dziejowy przewró
ci go i rozwali, jak domek z kart. 
Lecz pomoc, którą musi brać od 
innych, nie zabezpiecza ani jego 
życia normalnego, a tym mniej 
rozwoju. Ten, co daje pomoc, dyk
tuje warunki, na jakich tej pomocy 
udziela.

Państwo, które nie ma możliwo
ści rozwoju o własnych siłach, 
które jest skazane na stałą pomoc 
innych, nigdy nie może być suwe
rennym. Jest ono wasalem tego 
państwa, które udziela mu pomo
cy, chociaż formalnie może posia
dać niepodległość. Stosunki mię
dzy takimi państwami są podob
ne do stosunku pana i poddanego 
mu sługi. A przy tym rozwój pań
stwa wasalnego uzależniony jest 
tylko od potrzeb jego protektora.

Niewiele warta jest taka wasal 
na niepodległość, przy której moż
na mieć wprawdzie wszystkie ze
wnętrzne formy wolności narodo
wych, lecz faktycznie o rozwoju 
narodu, sile takiego państwa, o je
go życiu gospodarczym decydują, 
w gruncie rzeczy, obcy. Po przy
kłady nie trzeba nam sięgać do 
innych narodów, gdy?- sami byli- 

, śmy dla innych przykładem.

Polska przedwrześniowa nale
żała do krajów, które zajmowały 
ostatnie miejsce we wszystkich 
prawie wskaźnikach światowych, 
świadczących o sile, zamożności, 
kulturze i rozwoju każdego naro
du. Gdyby porównać średnie spo
życie niektórych artykułów żyw
nościowych każdego Polaka i np. 
każdego Niemca przed wojną to 
zobaczymy, że Niemiec konsumo
wał dwa razy więcej tłuszczu wie
przowego, przeszło trzy razy wię
cej masła, piętnaście razy więcej 
margaryny, osiem razy więcej 
tłuszczów roślinnych, 5 razy wię
cej owoców południowych, wypi
jali lb  razy więcej piwa, tylko spo
życie kartofli, jarzyn i Chleba było 
prawie takie same w Polsce, jak i 
w Niemczech.

Poza tymi trzema artykułami 
Niemcy we wszystkich innych po
zycjach wybitnie górowali nad 
Polską. Tak samo produkcja prze
mysłowa, przypada'-' ’ a na głowę 
każdego mieszkańca olski, była 
kilkakrotnie niższa od produkcji w 
Niemczech.

Dla ilustracji przytaczam, żę na 
każdego Niemca przypadało 2,3 
razy więcej produkcji węgla, ani
żeli na każdego Polaka, 6 razy 
więcej stali, 10 razy więcej surów
ki i 4,5 razy więcej cementu.

Byliśmy krajem zacofanym
Polska była krajem zacofanym 

w rozwoju gospodarczym nie ty l
ko dlatego, że poprzednio znajdo
wała się przez półtora wieku w 
niewoli. Przez okres naszej 20-let- 
niej niepodległości nie potrafiliśmy 
rozwinąć się ekonomicznie, nie 
podnieśliśmy naszego dochodu na
rodowego. W niektórych ważnych 
gałęziach przemysłu, jak np. w 
przemyśle węglowym i naftowym 
produkcja nasza znacznie nawet 
zmalała. W porównaniu z okresem 
sprzed pierwszej wojny świato
wej, nie rozwinęliśmy się ekono
micznie i nie mogliśmy się rozwi
nąć dlatego, że Polska przedwrze
śniowa, będąc państwem niepo
dległym nie była państwem suwe
rennym.

Na nasze życie gospodarcze wy
wierał przemożny wpływ obcy ka
pitał, któremu nie zależało na roz
woju gospodarczym, a zwłaszcza 
przemysłowym Polski. Wprost 
przeciwnie, zależało mu na tym, 
aby Polska nie rozwijała się.

O zacofaniu ekonomicznym Pol
ski świadczy wymownie stosunek 
ludności wsi do ludności miast i 
wartość dóbr wytwarzanych przez 
wieś i miasto. Ludność wiejska 
stanowiąca przed wojną 75 proc. 
ogółu ludności Polski, produkowa
ła zaledwie około 38 proc. ogółu 
dóbr, wytwarzanych przez cały na
ród, a dochód na głowę miesz
kańca Polski zajmował końcowe 
miejsce w Europie.

W ostatnich latach przedwojen 
nych liczba dorastającej młodzie
ży, która nie mogła znaleźć pro
duktywnego zatrudnienia w mie
ście i na wsi wzrastała corocznie 
o około 300.000 osób, toteż cier
pieliśmy biedę i nędzę, wieś dła
wiła się od przeludnienia, jej nad
miar rąk do pracy nie znajdował 
zatrudnienia w mieście, w przemy
śle, handlu czy rzemiośle. Nie mo
żna było przesiedlać się ze wsi do 
miast, gdyż prawie czwarta część 
robotników stanowiła stale bez
robotną rezerwę rynku pracy. E- 
migracja do innych krajów i pra
ca dla obcych, nawet wrogich Pol
sce państw, stawała się jedyną de
ską ratunku, której też nie łatwo 
było się uchwycić.

Byliśmy słabym państwem, za
cofanym w rozwoju ekonomicz
nym, a szczególnie zacofanym w 
rozwoju przemysłowym.

Ta nasza słabość w połączeniu 
z fałszywą i szkodliwą polityką 
rządów ówczesnych zachęciła 
Niemców do zbójeckiej napaści na 
nasz kraj.

Nowa Polska chce być i będzie 
państwem silnym. Chce zabezpie
czyć i zabezpieczy wszystkim

swoim obywatelom pracę i dostat
nie życie.

Mamy takie same prawa 
do życia jak inne narody

Nie chcemy być więcej zależ
ni od obcych. Nie chcemy być 
państwem kadłubowym, ani inwa
lidzkim. Mamy takie same prawa 
do życia i rozwoju, jak Anglicy i 
Amerykanie, Francuzi czy inne na
rody.

Nie można mieć gorszych praw 
do żyda jak mają Niemcy. Przy
szłość państwa i narodu polskie
go, przyszłość nasza i następnych 
pokoleń Polski leży tutaj —  na 
Ziemiach Odzyskanych, w tej ko
lebce Polski piastowskiej.

Na próby podważania naszych 
praw do Ziem Odzyskanych, na
szych granic na Nisie Łużyckiej, 
Odrze i Bałtyku, mało jest odpo
wiedzieć głosowaniem ludowym, 
należy odpowiedzieć pełnym zago
spodarowaniem tych Ziem, należy 
zaorać wszystkie zagony tych 
Ziem, tak obficie zroszone krwią 
żołnierza Wojska Polskiego i po
wstańca śląskiego, należy pracą i 
wysiłkiem całego narodu tchnąć 
życie w ruiny fabryk i zakładów 
przemysłowych.

Z pracą tą nie możemy czekać 
na lepsze czasy. Nie wolno biec 
kłusem wówczas, gdy pozostali
śmy w tyle, a pragniemy, jeśli już 
nie prześcignąć, to przynajmniej 
dorównać innym narodom.

Daninq Narodową 
odpowiadamy na próby 

podważenia naszych 
granic

Na próby podważenia naszych 
granic przez p. Bevina, który 
wyraża wątpliwości, czy Polska 
potrafi zagospodarować Ziemie 
Odzyskane i rzekomo dlatego 
kwestionuje nasze granice za
chodnie, odpowiadamy Daniną 
Narodową na ich pełne zago
spodarowanie.

Robimy to nie dlatego, aby 
przekonać obcych, którzy i tak 
widzą olbrzymi dotychcza
sowy wkład pracy narodu na 
Ziemiach Odzyskanych i wyra
żają nieraz podziw dla naszego 
wysiłku i jego rezultatów. _ Nie 
czyjeś wątpliwości pragniemy 
rozbić, lecz działamy we włas
nym, głęboko zrozumiałym, 
państwowym i narodowym in
teresie.

Zwykle pan chciałby mieć wa
sala, lecz rola wasala nikomu 
się nie uśmiecha, a zwłaszcza 
Polakom, którzy mają głębokie 
poczucie niezawisłości. Rząd 
wie, że nakładając Daninę na 
naród, nałożył pewien ciężar, 
lecz ciężar ten ma zaważyć 
na szali umocnienia niepodległo
ści, suwerenności i siły Rze
czypospolitej.

Rząd opracował 3-letni plan 
zagospodarowania kraju. W koń
cu 1949 r. nasza produkcja w 
dziedzinie dóbr wytworzonych 
ma się podnieść przeszło 2,5 ra
zy w porównaniu z poziomem 
1938 r., a dóbr konsumcyjnych 
o półtora raza.

Przemysł Ziem Odzyskanych, 
według planu gospodarczego, 
zajmuje bardzo poważne miej
sce w ogólnym planie produk
cyjnym. Tutaj na Ziemiach Od
zyskanych produkować będzie
my w ostatnim roku planu go
spodarczego 85 proc. wagonów, 
48 proc. materiałów budowla
nych, 50 proc. tkanin bawełnia
nych! 71 proc. superfosfatów, 
34 proc. węgla i tyleż koksu. Tu 
taj leży możliwość zrealizowa
nia naszego głównego hasła go
spodarczego — przekształcenie 
Polski w kraj przemysłowo-rol
niczy. ,

Na te cele potrzebne są środ
ki finansowe, potrzeba dziesiąt
ków a nawet setek miliardów 
złotych dła wykonania pełni 
planu 3-letniego i te środki mu
si dać naród polski. Musi Hać

nie dlatego, że Rząd tak chce, 
musi dać dlatego, gdyż inaczej 
nie będzie wolnym narodem, nie 
utrwali swej niepodległości i su
werenności, nie zbuduje swej si
ły, a siła jest nam potrzebna 
bardziej, niż jakiemukolwiek in
nemu narodowi.

Nienaruszalność granic 
to nasza orientacja 

polityczna
Nie może naród polski lekce

ważyć niebezpieczeństwa, jakie 
potencjalnie zagraża mu od 
strony Niemiec. Powinniśmy 
mieć nie tylko otwarte oczy, ale 
i rozum polityczny, nie tylko 
widzieć, ale i ocenić jak należy 
obecną sytuację na świecie, a 
zwłaszcza stosunek poszczegól
nych państw do Niemiec.

Nie może mieć naród polski 
dwu orientacji politycznych — 
wschodniej i zachodniej. O pol
skiej orientacji politycznej de
cydować winna polska racja 
stanu. Zgodnie z tą. racją naród 
polski może mieć tylko jedną 
orientację polityczną, która za
bezpiecza nienaruszalność obec
nych granic państwowych Pol
ski. Tak, jak nie możemy mieć 
orientacji na Niemcy, jako so
jusznika Polski, tak samo nie 
może orientować się myśl poli
tyczna narodu polskiego na tych, 
którzy wspierają niemieckie ma 
rżenia odwetu za klęskę, przez 
kwestionowanie naszych granic 
zachodnich. Danina jest bardzo 
ważnym elementem dla zbudo
wania siły Polski, a od siły Pol
ski w bardzo dużym stopniu za
leży bezpieczeństwo naszych 
granic i szacunek innych państw 
i narodów wobec państwa i na 
rodu polskiego.

Danina Narodowa 
obowiązkiem patriotyzmu

Patriotyzm jest piękną ideą, 
lecz jak każda piękna idea wy
rażać się musi nie tylko w sło
wach, ale przede wszystkim w 
czynach. Daninę Narodową zali-

NA TEMATY

Kongres Techników
Pierwszy Kongres Techników Pol

skich w Katowicach, skupiając około 
3.000 uczestników — zgromadził po
kaźną część ćałej inteligencji technicz
nej Polski. Można powiedzieć, że tak 
licznego zjazdu przedstawicieli naszej 
Inteligencji technicznej nie było jesz
cze nigdy w Polsce, nawet w okresie 
przedwojennym.

Ale nie na liczebności tylko polegała 
waga tego Kongresu. Waga ta była 
współmierna do roli, jaką odgrywa in
teligencja techniczna w nowej Polsce 
i w naszym nowym ustroju społeczno - 
gospodarczym. Inteligencja techniczna 
była od lat najbardziej postępową czę
ścią inteligencji polskiej w ogóle. Przo
dujące odłamy inteligencji technicznej 
pojmowały nie od dziś, że jej przysz
łość, możliwość zdobycia odpowied
niego pola do pracy i wyzyskania w 
pełni wszystkich zdobyczy nauki i tech
niki — gwarantować może jedynie 
ustrój planowej, uspołecznionej gospo
darki.

Oto dlaczego w szeregach inteligen
cji technicznej — jeszcze przed wojną, 
klasa robotnicza i masy pracujące od
najdywały swego sojusznika. Dążenia 
całego świata pracy splatały się z dą
żeniami inteligencji technicznej, która 
rozumiała, że włączenie się do walki, 
toczonej przez świat pracy, leży w jej 
nteresie. Rozumiała ona, że wspólne 

zwycięstwo otworzy przed inżynierem 
i w ogóle przed pracownikiem technicz 
nym nowe horyzonty, pozwoli im w 
pełni odegrać tę rolę, do jakiej są po
wołani.

Przełom w stosunkach gospodar
czych i społecznych, jaki nastąpił w 
Polsce w wyniku wojny i zwycięstwa 
sił demokratycznych — w całej pełni po 
twierdzi! te przewidywania. Intel gen- 
cja techniczna rzeczywiście została po
wołana do roli i znaczenia jakiego da
wniej nigdyby nie zdobyła. Wiąże się 
to ściśle z systemem planowania go
spodarczego, a ściślej mówiąc, z 
pierwszymi krokami w tym kierunku, 

naszym Planem Trzyletnim.
Pracownik techniczny nie drepce dziś 

na ciasnym podwórku, nie siedzi w kie
szeni u fabrykanta i kapitalisty, którzy 
dawniej zgarniali cały jego trud i wy
siłek. Ma on dziś możność wpływania 
na bieg spraw ogólnych, buduje dobro
byt całego narodu, rezultaty pracy je
go mózgu i rąk mogą być wielokrot
nie pomnożone.

W naszym nowym systemie, gdzie 
naród jest dysponentem podstawowych 
sil produkcji, każdy nowy wynalazek 

każde nowe udoskonalenie techniczne 
znaleźć mogą natychmiast powszechne 
zastosowanie. I nie stajaj się one- *— jak 
to dawniej bywało — chciwie chowaną 
tajemnicą prywatnego producenta.

Jesteśmy dopiero na początku dro
gi, którą sobie zakreśliliśmy. Nasze 
planowanie gospodarcze robi dopiero 
pierwsze kroki i dlatego może nie jest 
jeszcze w pełni widoczna wielka rola, 
jaką może odegrać inteligencja tech- 
irczna. Tym niemniej już ten krótki 
okres nowego budownictwa, który ma
imy za sobą. odsłonił przed nią jasne 
perspektywy — perspektywy, odczuwa

CZVĆ należy do czynów patrio- lne dawniej raczej instynktownie, bądź
^ j  i  . y  . \  nr-Tł»-» nrrnriit iac.f» nmvsłv
tycznych, do obowiązku obywa
telskiego. Państwo ma prawo 
żądać od swoich obywateli da
niny krwi wówczas, gdy zagro
żone są podstawy bytu niepo
dległego narodu.

Nasza niepodległość nie jest 
dzisiaj zagrożona przez nikogo, 
ale zagrożeni jesteśmy pozosta
niem w tyle w obliczu rozwoju 
innych narodów, a kto nie na
dąża w rozwojowym marszu 
dziejowym, tego historia usuwa 
z drogi. Rzeczpospolita Polska 
nie miała ani politycznych, ani 
gospodarczych warunków, aby

■dążyć w tym ma zu, była za
cofana pod każdym względem. 
My przejęliśmy nie tylko to za
cofanie, ale również olbrzymie 
zniszczenia wojenne, które jesz 
cze bardziej pogorszyły nasze 
położenie ekonomiczne, Rzecz
pospolita posiada jednak warunki 
polityczne i gospodacze, aby 
odrobić zaległości w naszym 
rozwoju, podnieść nasz poten
cjał produkcyjny do poziomu 
przedwojennego i szybko go 
przekroczyć.

Polski Rząd apeluje do społe
czeństwa, do wszystkich oby
wateli, aby wywiązali się w 
pełni z nałożonego na nich obo
wiązku Daniny, apeluje przede 
wszystkim w imię ich własnych 
interesów, apeluje do ich zdro
wego rozumu politycznego.

Rząd rozpisał Daninę w okre
sie wyborów do Sejmu. Być mo
że. że nie pomnaża sobie przez 
to oopularności wśród wielu lu
dzi, my jednak umiemy odróż
nić sprawę interesów państwa 
i narodu od spraw popularności. 
Nam, jak każdemu Rządowi za
leży naturalnie na popularności 
społeczeństwa, zależy nam na 
zwycięstwie bloku demokratycz 
nego w wyborach, lecz bar- 

(Dokończenie obok)

Iteż jedynie przez przodujące umysły 
lwśród inteligencji technicznej.

Zacieśnia to jeszcze bardziej więź 
nteligencji technicznej z ludem — bu

dzi powszechną świadomość, że droga 
jest wspólna. Przebieg pierwszego 
Kongresu Techników Polskich w Kato
wicach i głosy, jak*e tam padły, świad 
cza o tym najlepiej.

dziej od popularności zależy nan 
na interesach państwa i narodu.

Zwycięstwo wyborcze iest 
ważną sprawą, 'ecz po tysiąc
kroć ważniejszym jest szybkie 
zagospodarowanie Ziem Odzy
skanych i scementowanie 'eh na 
zawsze z Macierzą. Zwyt <” • wo 
wyborcze ma oddać władz» po
lityczną w ręce "kreślonegc bo 
zu politycznego na kilk' tni 
okres, a Ziemie Odzyskane tó- 
re są źródłem rozwoju i dobro
bytu całego narodu i przysz
łych pokoleń, mają dać siłę i 
wielkość Polsce, mają utrwalić 
niepodległość i suwerenność Pol 
ski, po wszystkie czasy. Dlate
go, nie zważając na popularność 
wyborczą, rozpisaliśmy Daninę 
w okresie wyborczym, zrobiliś
my to dlatego, że wierzymy w 
naród polski, w jego zdrowy 
duch, w jego rozum polityczny 
i prawdziwy patriotyzm.

Od Was, obywatele, zależy w 
wysokim stopniu realizacja Da
niny, uświadomienie całego spo 
łeczeństwa o jej wadze » zna
czeniu. Nie skąpcie sił, nie ża
łujcie czasu dla spraw' ogólno
narodowej fla spraw własnej 
Ojczyzny, prowadzać, awoją 
działalność wśród narodu pod 
hasłem: „nawet gd'by prz'«7ło 
sobie od ust odjąć ze skąpej 
porcji — to Daninę Narodową 
na zagospodarowani» 7iem Od
zyskanych należy uiścić. Dani
na Narodowa jest bowiem wkła 
den’ fundamentalnym w budo
wę now»i Polski j dla' t0 zapła
cić ją winien każdy Polak“ .
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Fabrykant Kroll ufnie patrzy w przyszłnść
Popularny kabaret berliński. Konfe- 1  będzie, a fabrykę odbudowali. Cudzym 

ransjer zapowiada skecz. Na scenę kosztem, a w dodatku amerykańskim, 
wchodzi dwoje młodych ludzi. Czule Czysty interes.
spojrzenia, rozmowy, pocałunki. Sło
wem — zakochani. Śpiewają sentymen 
talną piosenkę, po czym mówią o ma
jącym się odbyć w niedalekiej przy
szłości ślubie.

Ona: — Od czego zaczniemy, mein 
Liebchen, nasze wspólne życie?

On: — Ach, mein Schätzchen, zbu
dujemy sobie skromny, ale własny 
domek-

Ona: — Naturalnie, nic prostszego. 
Mały domeczek dla nas dwojga.

On: — Trzeba będzie pomyśleć o 
materiale budowlanym.

Ona: — Wyliczmy sobie, czego nam 
potrzeba. Po kolei. Więc nasamprzód 
cement.

®n: — Tak. Tylko, że po cement trze 
ba jechać do strefy angielskiej.

Ona: — No więc okna, drzwi, w ogó 
le drzewo. c

On: — To proste, tylko że musia
łoby się pojechać do strefy francus 
kiej.

Ona: — Okucia.
On: — Okucia — to już w strefie

amerykańskiej.
Itd. itd. Wymarzony domek musi 

pozostać w sferze marzeń. Tak wyglą
da w obrazku kabaretowym niemiec
ka rzeczywistość. Granica, dzieląca 
strefy, nie jest bowiem granicą z pa
pieru międzynarodowych umów. Wszel 
ki kontakt, zarówno pasażerski, jak 
i wymiana towarową, został zakazany 
formalnie i uniemożliwiony faktycznie. 
Przekraczać granicę mogą jedynie 
szczęśliwi posiadcze „Interzonenpas- 
su“, a paszport otrzymują tylko nie 
liczni, zajmujący wysokie stanowiska, 
w hierarchii gospodarczej, lub poli
tycznej.

Nie znaczy to jednak, aby nie ist
niał przemyt. Przemyt nie towarowy, 
lecz osobowy. W Berlinie pokazywano 
mi nawet pośredników od „żywego to 
waru“. Przewożą oni byłych gęsta 
powców i SSmannów ze strefy so 
wieckiej do angielskiej. Skwapliwe 
ofiary przemytu czują się tam bezpie
czniej, a władze angielskie patrzą na 
to, skromnie mówiąc, przez palce.

Co do skeczu, od którego zaczęłam 
pisać, trzeba stwierdzić, że obraz dom 
ku, którego sklecić niesposób, obraz 
Niemiec, pociętych granicami stref, 
spędza sen z oczu nie tylko Schuhma- 
cheroin i Neumanom. Od tego spać 
nie może również wielu anglo-ainery- 
kanów. W swoich przemówieniach i o 
fertach politycznych okazują oni wiele 
zrozumienia dla trudności, na jakie 
napotykają próby regeneracji gospo 
darczej Niemiec, Zbyt wiele jak na 
nasz gust.

Dotychczas można bowiem tylko mó 
wić o próbach. Przemysłowcy niemiec
cy — awangarda odbudowy — czują 
się jak na huśtawce. Szczególnie w 
ostatnich miesiącach. Przemówienie 
Bevlna, zapowiedź stabilizacji waluty 
(wprowadzono już jednolity znaczek 
pocztowy na 3 strefy) — perspektywy 
się rozjaśniają. Potem znowu trudno
ści na rynku surowcowym, niemożli
wość wymiany gospodarczej między 
strefami — horyzont się zaciemnia 
I  tak dalej aż do najbliższego optymi 
stycznego przemówienia anglosaskie
go męża stanu. Przy tym trzeba wie
dzieć, że o ile pewne kola anglo-ame- 
rykańskie podtrzymują roszczenia nie' 
mieckie, to te same kola przypomina 
ją sobie, w wygodnych dla siebie mo
mentach, swoją rolę, rolę zwycięzców 

Jeden z moich sąsiadów w Zehlen 
dorfie, właściciel w illi i dyrektor fa
bryki materiałów dentystycznych, 
Kroili jest gorącym zwolennikiem o 
rientacji „zachodniej“. Fabryka jego 
nie ruszona przez działania wojenne, 
praćuje. produkuje, można śmiało po
wiedzieć, dusi się produkcją. Pan 
Kroll ma wielu przyjaciół w komisjach 
gospodarczych amerykańskich i posta
nowi! eksportować swój towar. Zgodę 
usyskał. Transakcja została dokona
na. Tylko, że później okazało się, że 
gotówkę zainkasowali „przyjaciele“, a 
Krollowi wyrównali rachunek według 
przedwojennej ceny katalogowej, w 
Beichsmarkach. „Trzeba pokryć jakoś 
koszta okupacji" — wytłumaczyli mu

’T T ^ h 'w ła ś n ie  i także z innych 
względów przemysłowcy niemieccy 
zajmują stanowisko raczej wyczekują- 
ce, a szeroko zakrojonej (^budowy 
Niemiec, jakoś jeszcze nie widać. Lny- 
ba. że to odbudowują Amerykanie.

Mamy przykład z fabryką Telefun- 
kena. Zakłady były częściowo zdewa
stowane, a otrzymały zamówienia, kto 
re mają być zaliczone na poczet repa- 
racji. Zamówień nic można było wy
konać Wobec tego Amerykanie fabry- 
te  odbudowali i cieszą się, *e Niemcy 
> |u ą  repa rac je . A Niemcy zacierają 

Wiedzą, że reparacji wiecznie me

Fabrykant Kroll, choć pełen gory
czy, zaprosi! mnie, abym obejrzała je
go fabrykę. Pojechałam tam następ
nego dnia.

Pan Kroll przyjął mnie w skrom
nym, prawic nędznic umeblowanym 
gabinecie. W jednym pokoju siedzi dy 
rektor fabryki razem z buchalterem i 
sekretarką (w Niemczech panuje obec 
nie moda na skromność—unikać blich
tru).

Rozpoczynamy rozmowę towarzyską 
od r-cflekcjl na temat niedawno zakoń
czonego procesu w Norymberdze. Za
daję mu pytanie, które już przed tym 
zadawalam wielu spotykanym Niem
com.

— Jak panu się wydaje który z o- 
skarżonych najbardziej zasługiwał na 
karę?

Odpowiada bez namysłu:
— Keiteł,
— Dlaczego?
— Bo powinien był skończyć wojnę 

o rok wcześniej.
Pytam teraz buchaltera:
— A pan jest jakiego zdania? 
Buchalter był jeszcze szczerszy. Od

powiada:
— Winien jest Keltel, ,bo przegrał

wojnę.
To zdanie, to jest bardzo ważne zda 

nie. Świadczy ono o rzeczywistym

stosunku Niemców do tej straszliwej 
katastrofy, Jaką był dla Europy hitle
ryzm, Przegrali — więc trudno — 
muszą być winni Ale gdyby wygrali, 
nie tylko zwycięstwo, ale i ich sprawa 
byłaby słuszna i sprawiedliwa.

Poza tym p. Kroll jest antyfaszystą 
1 członkiem SPD. Wie bowiem, że p. 
Schulimacher et consortes jest nie tyl
ko ideologiem polityki odwetowej, ale 
wie także, że panowie z SPD są gorą
cymi oorońcami kapitalizmu i kapita
listów.

Oto przykład: jednym z tematów 
walk międzypartyjnych są elektrycz
ne koncerny Berlina. Walka na pozór 
nieistotna, powiedzmy: nieaktualna. 
Przecież i tak obecnie okupant jest 
dyktatorem i . eksploatorem wielkich 
zakładów przemysłowych. Jednakże 
socjaliści z SPD planują i przewidują 
na wyrośt. SEBowcy" niemieccy wysu
nęli projekt upaństwowienia koncer
nu. czyli usunięcia na jednym z naj
ważniejszych odcinków sojusznika fa
szyzmu — wielki kapitał. SPD zapro
ponowała wyznaczenia dla koncernu 
Trcuhkndera (opiekuna) i zostawienia 
w zawieszeniu sprawy upaństwowie
nia. 1 .

Pan Kroll jest członkiem SPD. Jest 
zwolennikiem Schuhmaohera, wierzy 
w odbudowanie potencjału gospodar
czego Niemiec, Pan Kroll ufnie patrzy 
w przyszłość. Oby się pomylił.

W. SKULSKA

M IL E  Z Ł E G O  P O C Z Ą T K I...
Do czego doprowadziła Grecję opieka p* Bevina

rzekomo udziału głosujących, 
pisali kwieciście w „Gazecie Lu
dowej“ polscy entuzjaści „demo
kracji zachodniej“ , wybory po“  
obcą presją dokonane pogłębiły

- „Wolne“ wybory w Grecji w 
dn. 31 marca oraz nie mniej „w o l
ny“ plebiscyt ustrojowy w dn. 1 
września br. miały być, według 
wielokrotnych zapewnień reżyse
ra tych widowisk —  p. Bevina, 
wielkim krokiem na drodze, wio
dącej Grecję ku stabilizacji we
wnętrznej, odbudowie i dobroby
towi.

Zgodnie z przewidywaniami 
bardziej bystrych i trzeźwych niż 
p. Bevin obserwatorów, sprawy 
greckie potoczyły się jednak cał
kiem odmiennym torem. Wpraw
dzie, dzięki wydatnej pomocy 
bagnetów i armat brytyjskich' pro
tegowany p. Bevina, Jerzy Gluecks 
burg, zasiadł ponownie na tronie 
królewskim, tym niemniej poli
tyczny i gospodarczy stan Grecji 
zbliża się do skraju anarchii, która 
tragicznym brzemieniem spada na 
barki srodze doświadczonego 
przez najazd niemiecki narodu.

Gospodarka grecka ujawnia gro
źne cechy postępuj4cego bezładu 
i rozkładu: w dziedzinie pienięż-

Główny cel planu
to  podniesienie stopy życ io w e j
Przemówienie min. tow. Bobrowskiego na Kongr. Techników w Katowicach

Plan stawia sobie główny cel — 
człowieka, podniesienie Stopy życio
wej mas.

Czy cel ten jest tylko wyrazem o- 
kreślonego stosunku naszego do mas? 
Czy jest to tylko program realizmu, 
który po zakończeniu wojny nie po
zwala żądać zbyt wielkich ofiar? Czy 
też ma także charakter racjonalistycz
nego rozumowania?

Otóż, także i to ostatnie.
Jeżeli nasz kapitał wytwórczy jest 

wydarty, jeżeli są wydarte nasze tna- 
sayny,, to .również! j.potężniei.wydarty i 
zniszczony jest kapitel ludzki. Jeśli 
każda z gałęzi przemysłu podnosi po- 
s ttila f11 zawiedzenia7 ddltbiiitahky^jt to 
myślę, że przy planie inwestycyjnym 
wszyscy podpiszą się pod hasłem za
wieszenia dekapitalizacji czynnika 
ludzkiego.

Jest jćszcze inny > moment. W naszej 
koncepcji planowej stawiamy Sobie ja
ko cel przede wszystkim rozwój lej 
produkcji, która obsługuje potrzeby 
konsumcyjne. Ale nie możemy przyjąć 
koncepcji finansowania odbudowy wy
łącznie kredytem zagranicznym, a zmu 
szeni jesteśmy, w imię pewności w y
konania planu, liczyć przede wszyst
kim na własne siły.

Z drugiej strony w zakresie obrotu 
zagranicznego bazować możemy prak
tycznie na najbliższy dystans niemal 
wyłącznie na węglu, a na dalszy dy
stans — przeważnie na węglu. Dlate
go przewiduje . się niezmiernie wyso
kie wskaźniki właśnie w gałęziach wy
twarzania dóbr wytwórczych, znacz
nie wyższe niż w gałęziach wytwarza
nia dóbr spożywczych. To jest tylko 
pozorny paradoks.

Celem naszym jest walka ó podtile _ 
sienie stopy życiowej mas. Środkiem 
jest rozwój gałęzi rozwijających wy
twórczość. Stąd wypływa konieczność 
dość poważnego wysiłku inwestycyj 
nego.

W planie podkreślona jest wyraźnie 
koncepcja określonego podziału do
chodu społecznego między konsumeją 
a inwestycją.

Koncepcja umiaru Inwestycyjnego 
jest to bolesny punkt planu. Jest rze
czą jasną, że z punktu widzenia każ
dego z odcinków, uany odcinek jest 
najważniejszy, ale polityka gospodar
cza jest sztuką wyboru, często sztuką 
wyboru mniejszego zła. W polityce go- 
spodarfcząj istnieje jedno olbrzymie 
niebezpieczeństwo — niebezpieczeń
stwo. które pewien profesor ekonomii 
w Polsce nazwał przed laty — natlo- 
kiem słusznych celów. Natłok słusz
nych celów prowadzi do nierealizowa-

nia nawft najsłuszniejszych z nich 
Reguła, którą przy bliższym sprecy

zowaniu planów musimy przyjąć — 
to reguła właściwej hierarchizacji słu
sznych w zasadzie celów .— odroczę 
fila tych, które pozostają słuszne i za
bezpieczenia dzięki temu realizacji ce
lów najsłuszniejszych, najważniej
szych. Co to nam da? To nam da do 
plero pod koniec J-lćcia zatrzymanie 
procesów dewastacji i zatrzymanie 
procesów dekapitalizacji.

Realizacja planu
nie może spowodować zjawisk inflacyjnych
Przemówienie mm. tow. Dąbrowskiego na Kongr. Tecim. Polskich

Trzyletni Narodowy Plan Gospodar
czy zagadnienie jego realizacji to 
przede wszystkim sprawa wysiłku rąk 
i umysłów całego świata pracy nasze
go narodu. Plan ten będzie realizo
wać polski robotnik, chłop, inteligent.

Na to jednak, aby działanie ludzkie 
mogło być jak najbardziej skuteczne 
i celowe, muszą być dane określone 
środki działania. Jednym z ważniej
szych w naszych warunkach są środki 
pieniężne.

Pieniądz w naszej polityce pie
niężnej nie nioże panować nad ży
ciem gospodarczym, lecz musi jemu 
służyć. Z takich wychodząc założeń, 
nie budowaliśmy naszej waluty w o- 
parciu o sztywne normy pokrycia zło
ta, gdyż rozumiemy, że wówczas by
libyśmy całkowicie skrępowani w na
szych działaniach.

Przyjęliśmy natomiast inną miarę 
dla naszej emisji. Tą miarą jest pro
dukcja przede wszystkim dóbr kon- 
sumcyjnych i wzrost emisji banknotów 
dostosowujemy do wzrostu tej pro
dukcji. W ten sposób realizujemy pod 
stawową tezę naszej waluty, którą

jest utrzymanie w równowadze stałej 
wąrtośct nabywczej pieniądza.

Ponieważ założeniem planu jest pod
niesienie produkcji, można więc po 
stawić tezę, że plan sam w sobie za
wiera środki jego sfinansowania. Jed 
no wreszcie trzeba powiedzieć, że nie 
marny zamiaru przekraczać naszych 
dopuszczalnych możliwości, nie ma
my zamiaru emitować więcej środ
ków pieniężnych ponad dopuszczalną 
granicę.

Realizacja planu odbudowy nić mo 
że spowodować zjawisk inflacyjnych, 
gdyż wpłynęłoby to na ogólne obni
żenie stopy życiowej ludzi pracy, a to 
z kolei byłoby sprzeczne ż podstawo 
wymł założeniami planu, który właś
nie zdąża do podniesienia dobrobytu

Realizacja planu gospodarczego w 
zasadzie musi opierać się o rozpo 
rządzalne własne _ środki krajowe, 
przy maksymalnej ich mobilizacji, nie 
rezygnujemy jednak ze starań o kre 
dyty zagraniczne, co oczywiście w za
leżności od rozmiarów tych kredy
tów przyśpieszy odbudowę zniszczeń 
wojennych. -

nej — inflacja, produkcja — na 
poziomie zerowym, wśród ludno
ści —  głód i niedostatek jak ma- 
o w którym z krajów europej
skich. Oto są bezpośrednie kon
sekwencje „stabilizacji“ , dokona
nej przez zagranicznych opieku
nów, przy pomocy królewskiego 
medium z operetki.

Marionetkowy rząd p. Tsaldari- 
sa wije się jak piskorz wśród ro
snących z dnia na dzień trudności 
politycznych i gospodarczych. Na-

jedynie stan wrzenia, chaósu i n'e‘ 
pewności. Tsaldarisowi nie pozo
stało dziś już nic innego, jak tylko 
miotać oszczerstwa na przeszka
dzających mu rzekomo w rządze
niu „niedobrych“ sąsiadów i — 
żebrać o pomoc orężną przeciw 
własnemu narodowi w Londynie

Król Jètzy Schleswig Holstein Souderburg - tilüùksbufg pówrócil 
do Grecji

wet reprezentowane w parlamen
cie przez Sofulisa i Venizólesa l i
beralne żywioły mieszczańskie od
mówiły p. Tsaldarisowi poparcia 
i udziału w rządach, domagając 
się kategorycznie zmiany systemu 
polityki wewnętrznej i zagranicz
nej. Rząd Tsaldarisa, izolowany 
od wszelkich zdrowych i żywych 
sił narodu, stał się już bez żad
nych wątpliwości jedynie żało
snym eksponentem dążeń i celów 
obcego imperializmu.

Wszystko wiąże się w logiczny 
łańijuch, przyczyn i skutków; łu
dzą się ci, którzy by chcieli pod
stępem, oszustwem czy gwałtem 
odwrócić naturalny bieg greckich 
wydarzeń.

Mimo „słonecznej pogody“ pod
czas wyborów w Grecji i tłumnego

Oto prawdziwie wymowny f
odstręczający przykład, do czego 
prowadzi Zbyt czuła opieka zagra' 
nicy, ingerująca bezceremonialni® 
w sprawy wewnętrzne słabszego 
kraju, w imię własnych interesów i 
imperialistycznych! Oto przykład 
strat i szkód wyrządzanych prze2 
krajowe „agentury obce“ , idące 
posłusznie na pasku zagranicz
nych inspiratorów i protektorów- 

Obserwując to co się dzieje na 
ziemi greckiej w następstwie „wól 
nych“ , według „zachodnich“  jako
by wzorów, przeprowadzony^ 
wyborów, nie można powstrzymać 
się od westchnienia: „Od powR' 
trza, ognia, głodu, wojny i 
greckich wyborów, wybaw nas> 
Panie!“

B. D.

Polsko stolo się
prawdziwie polska i żywotna
„L'Action“ o Mazurach i osadnictwie polskim

W dalszym ciągu autor omawia re” 
formę rolną przeprowadzoną na Zie
miach Odzyskanych „Ziemia* została P° 
dzielona między rodziny lub grupę r?' 
dżin. Każda grupa otrzymała 7 do 15 ha; 
Trudności wynikłe z powodu zniszczeń 
wojennych zostają przezwyciężone, a 
podczas ostatnich szóściu miesięcy l.lP f 
tysięcy Polaków osiedliło się na Kresach 
Zachodnich, co powiększa ludność pol
ską na tych terenach do 4 milionów“.

W piśmie „L'Action“  zamieszczono 
obszerny artykuł François Cłairmont pt: 
„Polską odbudowuje swoje Ziemie Za
chodnie“ . Autor przypomina układy ze 
Związkiem Radzieckim i w Poczdamie, 
które pozwoliły na przesunięcie granic 
zachodnich o 100 do 200 km na Zachód, 
dzięki czemu obecną Polska stała się 
„prawdziwie polska i żywotna" 

Zaznaczywszy, że Polska posiada 522 
km wybrzeża, dziennik zatrzymuje się 
nad problemem ludności mazurskiej, 
nie ukrywając swego podziwu, że nie 
daia się ona zgermanizować:

„Mimo często brutalnego, nacisku 
germanizacyjnego — pisze „L ‘Action“ 
— starym dialektem polskim tzw. ka
szubskim mówi się na Południu Prus. Za 
chodnlch, 50 proc. dzieci nie zna w ogó 
le innego języka“ .

jeszcze jeden niemiecki „demokrata“
Dr Spiecker żąda „zrozumienia“  dla niemieckiej zaborczości

W Kolonii wystąpi! na wiecu 
niejaki dr Karol Spiecker, jeden 
z czołowych działaczy Niemiec
kiej Partii Centrowej (tj. stron
nictwa klerykalno - katolickiego). 
Dr Spiecker — to figura dobrze 
znana Polakom. Był on w cza
sie plebiscytów śląskich pełno
mocnikiem rządu berlińskiego 
dla spraw propagandowych na 
Śląsku. Jego książka o tych 
plebiscytach stanowi istotną ko
palnię materiałów o niemiec
kich prowokacjach w tym okre
sie. Dr Spiecker jest zresztą 
człowiekiem odważnym. W r. 
1929, w czasie procesów tzw. 
„Sądów Kapturowych“  przyznał 
publicznie, że morderstwa pol
skich działaczy plebiscytowych 
na Śląsku1 były dokonywane z je 
go polecenia...

Otóż ten sam „chrześcijań

ski“  dr Spiecker występuje obec
nie jako rzecznik „nowych Nie
miec“ . Dr Spiecker rekomenduje 
Niemcy w roli „pośrednika mię
dzy Wschodem i Zachodem“ . 
Spiecker skarży się, że obecne 
położenie Niemiec nie ułatwia 
im wypełnienia tego zadania.

„Upłynie dużo czasu, — 
oświadcza smętnie Spiecker — 
zanim inne narody będą miały 
znów poszanowanie i zrozumie
nie dla żadań niemieckich“ .

To nie przeszkadza Spiecke- 
row i' w zgłaszaniu tych żądań 
już dziś. Po pierwsze Spiecker 
żąda wstrzymania demontażu 
fabryk niemieckich.

„Polityka odszkodowań i demon
tażu NIE PRZYNIESIE upragnio
nych wyników — oświadcza on — 
albowiem dzisiaj nic ma żadnego
potencjału pokojowego, który ńie 
byłby równocaeśnie WOJENNYM“.

Gzy z tego nie -wynika w spo
sób oczywisty, że nawet zakła
dy Kruppa stanowią przemysł 
ściśle pokojowy, którego nie 
wolno likwidować, który należy 
pozostawić Niemcom?

Po takim wstępie trudno się 
dziwić, że dr Spiecker występuje 
również przeciwko polskim gra
nicom zachodnim. Czyni to zresz 
tą dyskretnie, z iście niemiecką, 
niedźwiedziowatą zręcznością.

„BEZ TERENÓW NA WSCHÓD 
OD ODRY i NISY — głosi Spiec- 
ker — Niemcy mogą istnieć Jedynie 
przy dowozić 40 proc. Środków 
żywnościowych.Z tego względu ape
lujemy NIE O WSPÓŁCZUCIE 
ZWYCIĘZCÓW, LECZ ŻĄDAMY 
ZROZUMIENIA NASZEGO POŁO
ŻENIA“.
Czy wyrazem tego „zrozu

mienia“ ma być oddanie Niem
com „ty lko“ , powiedzmy, Wro
cławia i Szczecina, czy też tak

że — jak wiadorno równie 
„proniemieckich“  — Poznania,
Bydgoszczy, Łodzi — o tym dr 
Spiecker woli na razie milczeć.
Bądź co bądź, mamy na razie do 
p'ero. rok 1946.

Całe szczęście, że i tak 
wszystko jedno, co mówi i o 
czym milczy p. Spiecker. I tak 
z tego nic nie wyjdzie.

Ale fakt, że anglosaskie wła
dze okupacyjne pozwalają p.
Spieckerowi gadać „wie ihm 
der Schnabel gewachsen ist“  — 
czyli, tłumacząc żywcem na pol
ski, „tak jak mu urósł dziób“  — 
to jest doprawdy pożałowania 
godne.

Trochę za żarłoczny jest ten 
spiefćkerowski dziób. TrzeU do
brze pilnować, by nagle w tym 
dziobie zgoła niespodziewanie j reakcję 27.00()' bezdomny,cli wiodnW 
nie wyrosły ostre wilcze kły. I znajdujących się w Ankonie.

Polakożerco Keller
arcybiskupem

praski „Pravo Lidu“  org»1' 
part« socjal-defn0'

Dziennik
centralnej czeskiej 
hratycznej, zamieścił na swych łaniach 
artykuł, poddający ostrej krytyce łtP' 
sunek Watykanu do państw słowi«11' 
skich. Dziennik podaje między Inny"1"

„Jeszcze nie ucichły wieści o tym, 
Papież, który milczał w okresie przęśl* 
dowanla księży przez hitlerowców. z3' 
mierzą mianować kardynałem biskup1 
zagrzebskiego, wspólnika morderców k? 
biet i dzieci — a już nadchodzą wleścl' 
że przez radę Watykanu mianowany l ° 
stał arcybiskup Niemiec, Keller, wV' 
stępujący przeciwko obecnym granico"1 
Polski.

Pomijając nowy objaw antysłowiari 
sklej polityki Watykanu, w sprawie teJ 
interesuje nas jedna rzecz: czy w ub'c' 
glych latach arcybiskup miał odwag? 
wystąpić przeciwko prześladowa"1,1! 
chrześcijaństwa pfzez hitleryzm? D*|S 
bowiem spotykamy Wielu, którzy l>r*"2 
12 lat milczeli i nagle objawiają wie'" 
ką miłość do demokracji i wolności".

Mafa ich dość
Przebywające w Ankónić oddział 

likwidacyjne Ii Korpusu po-ńanówfb 
stworzyć w tym mieście puiikl zborny 
dla rodzin wojskowych. Na ten cel 7-a' 
jęto ponownie jeden z większych I’0' 
leli i szereg domów prywatnych.

W związku z tym rada mieiska Mik0' 
ny uchwaliła w łych dniach «tanowie^ 
protest, prosząc rząd o energiczna lllier 
wencję u władz alianckich. Rada miejsk* 
stwierdza, że w razie nieuwzględnień* 
prośby nie odpowiada za -wenlualn‘!
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GŁOS WYBRZEŻA
Kronika
W  ybrzeża

POCZTOWCY GDAŃSCY 
ODZNACZENI ORDEREM 

V!RTUTI MILITARI
Ubićgia niedziela w Gdańsku była 

wielkim świętem dla pocztowców gdań
skich. Na podstawie uchwały Prezyditi*. 
Krajowej Rady Narodowej, nadany zo? 
stal Związkowi Zawodowemu Pracowńl 
ków Poczt i Telegrafu, kdio Gdańsk, 
order V irtu ti Militari piątej klasy w u- 
znaniu bohaterstwa pocztowców, pole - 
glych w obronie poczty Polskiej w Gdań 
sku, pierwszego września 193i) roku.

W związku z tym odznaczeniem ód - 
było się w szczelnie wypełnionej K«te - 
drze oiiwskiej poświęcenie sztandaru 
Wspomnianego związku Pocztowców, 
którego dokona! ks. dr Wronka.

Kontradmirał Mohuczy udekorował 
w imieniu Naczelnego Wodza, marszał
ka Roli - Żymierskiego sztandar ordę - 
rćm V irlu ti Militari, wznosząc po krót - 
kim przemówieniu okrzyk na cześć prę* 
zydenta Bieruta i Rządu spontanicznie 
podchwycony przez tłumy publiczności.

161 odremontowanych statków
70 jednostek wydobytych z dna morza

TARGI GDAŃSKIE
Przygotowania do Międzynarodowych 

Targów Gdańskich posuwają się stale 
naprzód. Charakter Targów określono 
jako eksportowo - żeglugowy, z głów - 
ńym nastawieniem na państwa z a mor - 
«kie.

Ważną i istotną jest kwestia wybra 
nia odpowiednich terenów w Gdańsku. 
W tym celu delegaci zainteresowanych 
w Targach Ministerstw, w tówarzy - 
«iwie przedstawicieli zarządu m. Gdań - 
ska, dokonań wizji lokalnej terenów W 
liczbie 5, które mogą być brane pod u- 
wagę.
Najbardziej dogodnym terenem Wydaje 

się być część wyspy Holm, teren ten po 
siada tory kolejowe, jezdnię i  kostki, o- 
świetlenie, wreszcie przystań i basen 
wewnętrzny. Na dwóch brzegach base
nu znajduje się 17 budynków murowa - 
rtych, w dość dobrym stanie, które mo
głyby służyć za pawilony wystawowe- 

Prowadzone są obecnie z Głównym 
Urzędem Morskim rozmowy, na podsta 
wie których ostatecznie ustalony będzie 
teren, na którym odbędą się Pierwsze 
Międzynarodowe Targi Gdańskie.

ZWIĄZEK ZAWODOWY
TRANSPORTOWCÓW w  GDAŃSKU

Z. 'ZinTeraspi« liczy, obecnie 5.746 
członków. W roku 1945-46 w ramach 
działalności związku odbyło się 10 ze ■ 
brań,- na których były omawiane sprawy 
zawodowe oraz sprawy organizacyjne 
związku. Przy związku zostai zorgani- 
zowany klub sportowy motocyklistów, 
który iiczv 85 członków. Z, Z, Transp. 
korzysta ż własnego obrońcy — adwo
kata, lekarza - dentysty i lekarza.

PRACE ODWAPNIAJĄCE 
NA ŻUŁAWACH

Jednym z; największych problemów 
zipali elbląskiej jest sprawa odwodnienia 
zalanych Żuław elbląskich.

Ód wiosny to jest od chwili rozpo
częcia prac, odwodniono 'po dzień,dzisiei 
szy 6.350 ha zaięWu, iw zakończeniu 
jest odwadnienie dalszych 3.000. ha. Od 
wiosny oczyszczono rowów odwadnia
jących 33.830 m. Poza tym dokonano rc 
fcnoniów walów cidirormyclk których za 
daniem jest ochrona terenów depresyj
nych przed wtargnięclerti mór za w głąb 
lądu.

NARADY ROLNIKÓW
WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO

W ośmiu powiatach województwa 
gdańskiego odbyty się zebrania, zwoła - 
n-3 przez Związek Samopomóey Chłop
skiej, poświęcone sprawom produkcji 
rolniczej oraz konieczności fachowego 
szkolema ludności wiejskiej.

Kwestia dóstosowama produkcji rolni 
czej do mlćjscowycii warunków z u- 
względniemem potrzeb naszego , prze • 
mystu, dla którego rolnictwo winno do
starczać potrzebnych surowców, spotka 
la się Wśród zebranych z pełnym zrozU 
mieniem i zadowoleniem.

Uznano, że szkolenie rolników w kie 
runku przysposobienia gospodarstw i pro 
tliikcji do nowych potrzeb, winno być 
przeprowadzone w drodze kursów, orgd 
nlzowanyćh w gromadach i gminach- w 
ok esie "nadchodzącej zimy.

Szkolenie nowych kadr —  bilans stoczni nr 1
W  Zjednoczeniu Stoczni Pol

skich pierwsze iniejsce tak co do 
ważności zakładu, liczebności per
sonelu, jak i możliwości technicz
nych, zajmuje stocznia nr i.

Terminowe i solidne wykonanie 
zamówień dla „Airierican Atlantic 
Linę“ , „Nawigator“ , „Harvison-Li
nę“ , Danii czy Szwecji jest najlep
szym dowodem umiejętności pol
skiego robotnika i inżyniera.

INWESTYCJE BUDOWLANE 
STOCZNI

Inwestycje budowlane, związane 
z odbudową zniszczonych w czasie 
działań wojennych warsztatów i 
budynków, zamykały się w r. 1945 
suma około 7 milionów złotych. Z 
ważniejszych budynków wyremon 
towane zostały: dział mechaniczny, 
kotlarnia, remont maszyn, śłusar- 
nia okrętowa, narzędziownia, odle
wnia, formiernia, kotłownia, cen
tralna podstacja elektryczna. W ro 
ku 1946 wykonano inwestycje w 
wyżej podanych warsztatach i do 
końca października br. wydatko
wano na ten cel około 16 milionów 
złotych.

PROJEKTY NA PRZYSZŁOŚĆ 
W związku z budowa nowych je

które to prace stocznia nr 1 rozpo
cznie w pierwszych miesiącach 
1947 r., projektuje się uporządko
wanie pochylni i wszystkich po
mocniczych urządzeń. W obecnej 
chwili stocznia nr i może już roz
począć budowę 4 jednostek.

161 WYKONANYCH 
REMON TO W" ST AT KO W'

Z wykonanych robót produkcyj
nych należy wzięć pod uwagę w 
pierwszym rzędzie remont statków 
polskich i zagranicznych, przy

czym dokonane były remonty od 
zupełnie drobnych do generalnych, 
jak na przykład na statku „K ra
ków“ . Przez cały czas pracy stocz
ni nr 1 pod obecnym zarządem 
przeprowadzono na polskich jed
nostkach pływających, a więc ho
lownikach, kutrach oraz slalk • 
handlowych — 140 różni - roi 
ju remontów, wykonano remon
tów jednostek polskiej marynarki 
wojennej, trawlerów i ścigaczy. Na 
statkach zagranicznych amerykań
skich, angielskich, szwedzkich i

W trosce o zdrowie ludności
Iowę ośrodki zdrowia w gdańsko

Gdyński Zarząd Miejski poświęca 
wiele starań dta organizacji opieki 
nad zdrowiem ludności. Po ukończeniu 
pierwszego etapu organizacyjnego służ 
by zdrowia, zarząd miejski przystępu
je do Budowy ośrodków zdrowia w Wie 
!u dzielnicach miasta, dotychczas po
zbawionych stałej i bezpłatnej opieki 
lekarskiej,

W r. 1947 wzniesiony zostanie bu
dynek na pomieszczenie ośrodka zdro
wia w dzielnicy Cisowej. Ludność, 
zamieszkująca ten rejon w liczbie około 
15,000, dotychczas pozbawiona była 
wszelkich instytucji leczniczo - zapo-

, , , t biegawczych w swojej dzielnicy. W bu-
dnostek, rudow ęglow eów  d la  G A L, Idynkti znajdzie pomieszczenie 6 spe

cjalnych poradni lekarskich. W tej sa
mej dzielnicy w Gdyni W roku przy
szłym, rozpocznie się budowa specjal
nego kąpieliska publicznego, kosztem 
pół miliona złotych.

Na Grabówku zostanie w roku przy
szłym przeprowadzony remont łaźni 
miejskich. W tej samej dzielnicy, za
mieszkałej głównie przez robotników, 
zostanie wybudowane drugie kąpieli
sko.

Plan inwestycyjny najbliższego roku 
przewiduje również odbudowę zakładu 
dezynfekcyjnego, jedynego w Gdyni, 
Poza tym zostańą dokon&ne inwesty
cje w miejskim szpitalu zakaźnym-

duńskich, wykonała stocznia nr 
— 12 remontów.

WYDOBYTO Z DNA MORZA 
70 JEDNOSTEK 

Dźwig pływający o udźwigu 100
ton wydobył w portach, gdańskim
i gdyńskim, od chwili przejęcia sto 
czul od wojskowych władz radziee 
kich 70 różnych zatopionych jed 
nostek, jak: holowniki, barki, 
dźw igi/kutrv i Id.

Z naszych
portów

NOWE ZAMÓWIENIA
W lej chwili stocznia nr 1 jtosia- 

da około 30 poważnych zamówień 
od klientów krajowych i zagrani
cznych. Midzy innymi generalne re 
monty statków: m/s „Warlhe“ , pa-, 
sażerskiego s/s „Prousl“ dla „Gry
fu“ , remont parowozów wąskoto
rowych dla Ministerstwa Komuni 
kacji, dla Głównego Urzędu Mor
skiego, Biura Odbudowy Portów 
i Id. ‘

Walczymy ze spekuîacjq
łowarami łeksł^lnymi
Ostre zarządzenia przeciwko niesumiennym kupcom

Cenne odkrycie
no Zamku Piastowskim
w Szczecinie

Jeśli zbadamy zestawienie cen na arty
kuły tekstylne, lustrujące kształtowanie 
się cen detalicznych i hurtowych od lip- 
ca do października br., przekonamy się, 
źe materiały wełniane i bawełniane dro
żeją z każdym miesiącem. Tej zwyżki 
cen, jaka obecnie istnieje na wolnym 
rynku, nie usprawiedliwia ani moment 
produkcji, ani cena zakupów w Centrali 
tekstylnej. \Yynlka ona jedynie z zachłan
ności elementów paskujących i przekra
cza po wieiekroć uczciwe normy zarob
kowe, obowiązujące w handlu hurtowym 
i detalicznym-

Do stanu istniejącego obecnie na wol
nym rynku na Wybrzeżu, przyczynił się 
również system przydziałów towarów 
prywatnym hurtownikom, którzy Często

sprzedawali zlecenia „na pniu“ , nie po
siadając w w.elu wypadki-.•h żiiUiiej ,ir- 
iny i nie mając odpowiednich magazy
nów.

W związku z tą niesprawiedliwą i nie
uzasadnioną zwyżką cen, stosowaną 
przez czynniki spekulacyjne przy detąhcz 
nej sprzedaży towarów tekstylnych. Dla 
zorientowania społeczeństwa Wybrzeża w 
ogólnych zasadach dystrybucji, stosowa
nych przez państwową Centralę Handlo
wą, podajemy główne wytyczne, dystry
bucji towarowej, obowiązujące obecnie 
kupięctwo detaliczne w sprzedaży mate
riałów tekstylnych na Wybrzeżu:

Kupcy detaliczni musza posiadać ra
chunki. wystawione przez PCH i opatrzo
ne stemplem, na którym jest określona

NOWE KADRY FACHOWCÓW 
W zrozumieniu konieczności szko

lenia nowych kadr fachowych dla 
przemysłu okrętowego, zorganizo
wano na stoczni nr 1 .w początkach 
lutego br. sześciomiesięczne kursy 
dla najmłodszych pracowników 
stoczniowych. W tej chwili uczę
szcza na kurs traserów 31 uczniów, 
na kurs montowania statków — 26
uczniów, na kurs obsługi obrabia-

NieusprawiedSiwiona zwyżka komornego
Udostępnić robotnikom tamo i zdrowe mieszkania

Ostatnio w Gdyni i Gdańsku zanoto
wano próby podwyższenia komornego 
w domach, wyjętych spod kompetencji 
Wydziałów Kwaterunkowych.^ Np. ZUS, 
posiadający w Gdyni kilkanaście bloków 
mieszkalnych, liczących przeszło tysiąc 
mieszkań, podwyższy! komorne dzie
sięciokrotnie.

Podwyżkę komornego , administracja 
ZUS uzasadnia przeprowadzeniem re
montów. Remonty jednak przeprowadzó 
ne zostały w nielicznych mieszkaniach, 
natomiast podwyżka komornego doty
czy wszystkich lokatorów. Poza tym 
wydaje się. iż ustalono zbyt vvysoki 
procent podwyżki. Mieszkanie, któie do 
tychczas kosztowało symbolicznie _80 zl, 
gdyż razem z kosztami ubocznymi kosz 
towaio około 500 zł, obecnie ma koszto
wać 800 zł, a z kosztami ubocznymi do 
1,500 zl

lub
za

Powstaje pytanie, czy robotnik 
pracownik może za sfltnó mieszkanie 
płacić jedną trzecią swych zarobków. 
Tak wysoka podwyżka komornego prak 
tycznie uniemożliwi robotnikom i pra
cownikom korzystanie z wygodnych i 
zdrowych mieszkań. '

Rząd wyda) ostatnio rozporządzenie, 
zabraniające podnoszenia optat za usłu
gi przedsiębiorstw komunalnych. Wska
zane by było, aby podobne rozporzą
dzenie Rządu ogarnęło również i dzie
dzinę mieszkaniową. Każda zwyżka cen, 
Wprowadzana prżez przedsiębiorstwa 
państwowe i samorządowe, automatycz
nie przyczynia się. do zwyżki innych 
artykułów. Walcząc ze zwyżką cen na 
towary spożywcze i tekstylne, musimy 
dbać, aby nie zwyżkowały ceny i opła
ty za towary i usługi, będące .podstawo
wym regulatorem rynku cen.

dozwolona marżą (zysk) dla danego ar- 
ty kutii, sięgająca od 24 do 30 proc. w za
leżności od rodzaju towaru.

Kupcy detaliści w sklepach swych to - , 
war, przeznaczony na akcie: „Przemyśl | 
dla wsi“ , winni trzymać oddzielnie od i 
pozostałych towarów. W oknach wysta- ! 
wowych, winny być wystawione cenniki,

Towary, ppchodzące z PCH, muszą 
być sprzedawane po ściśle określonych 
cenach, kupiec detallsta musi je sprze
dawać tak samo, jak sklep „Bata“  CHD.

Kupcy muszą posiadać dokumenty na 
wszystkie towary, znajdujące się u nich 
na składzie, z których będzie można w 
każdej chwili stwierdzić źródło nabycia 
towarów i cenę.

P. C. U. będzie w przyszłości zaopa
trywać kupców, dających gwarancję 
przestrzegania przewidzianej dla detałisty 
marży zysku i ustali w porozumieniu z 
Zarządem Wojewódzkich zrzeszeń kupiec 
kich listę kupców. Po stwierdzeniu prziz 
organy kontrolne czynników urzędowych 
lub społecznych, że dany kupiec przekra
cza dozwoloną marżę zysku, będzie się 
wobec mego stosować wysokie kary pie
niężne, aż do zamknięcia sklepu włącz
nie. (Og)

tek—13 uczniów, na kurs spawaczy 
— 32 uczniów.

Należy podkreślić, że uczniowie 
wykazują ogromną chęć i zapal do 
ńiLUlttłiUuiwto różnięay i (Ti przygo
towaniu do nauki, spowodowanych 
latami wojny, kursy spełniły swo
je zadanie i dały stoczni młodych 
pilnych pracowników, dobrze obe
znanych z pracami stoczni.

. (T.)

• Powszedni dzień 
portu gdyńskiego

Zaczynamy przechadzkę od nabrzeże 
polskiego —' jest to może najruchliwsza 
część portu gdyńskiego. Tu przybijają 
statki ze wszystkich zakątków świata, 
najczęściej wielkie transoceaniczne pa
rowce z towarami UNRRA. Właśnie w 
trakcie rozładunku znajdują się dwa ta
kie statki. Oba są budowy wojennej, tak 
zwane Liberty, jakich wiele zbudowano 
w słynnej stoczni Knjzeia.

Pierwszy z nich przywiózł ładunek 
zbiorowy, składający się z mąki pszennej, 
worków fasoli, konserw mięsnych i rny-. 
dla toaletowego. Towary przeładowuje 
się'bezpośrednio do wagonów. Windy o- 
kręto-we i dwa tarany wyciągają z głębi 
statku po kilkadziesiąt worów na raz, 
przenoszą nad burtą statku na nabrzeże, 
układają ' na mostach przy wagonach. 
Robotnicy szybko podchwytują wory i u- 
kladają w wagonach. W ten sposób w 
ciągu dnia załadowane zostają długie 
pociągi.

Drugi parowiec przybył aż z Kalifor
nii. Jego portem macierzystym jest Los 
Angelos. Przepłynął przez dwa oceany i 
kanał Panamski.

Aby uświadomić sobie, ile zabiera  ̂ła
dunku średniej wielkośoci transoceanicz
ny statek towarowy, dość powiedzieć, że 
przeciętna waga łącznego ładunku waha 
się od 6 do 10 milionów kg. Na przy
kład,- jeden ze statków z transportem 
mleka skondensowanego i skrzyń z bu
lionem. przywiózł około 20 milionów pu
szek samego mleka. D!a pomieszczenia 
takiego ładunku należy dostarczyć ponad 
2.500 wagonów, co stanowi kilkanaście 
przeciętnie długich pociągów towaro
wych. Wiele mają więc pracy tak zwani 
liczmeni, aby podczas wyładunku móc 
zliczyć cały przywieziony towar i zapi
sać do specyfikacji, na podstawie której 
sporządzą się manifest przyjęcia j odbio
ru ładunku.

Od czasu do czasu zaglądają do portu 
gdyńskiego i żaglowce. Niedawno żaglo
wiec duński „Heiene“ , przywiózł nam ła
dunek smacznego sera duńskiego, inne 
duńskie żaglowce przywoziły złom.

Żegluga na Bałtyku odbywa się wą
skimi, oczyszczonymi od min szlakami. 
Statek idący pod żaglami, musi mieć du
żo wolnej przestrzeni, gdyż w ‘załe»n«ści 
od wiatrów płynie przeważnie linią ła
maną, zygzakami.. Z tych przyczyn ża
glowce. :dące do Polski, nie idą' wprost 
od kanału Kilońskiego na nasze porty, 
lecz płyną wyznaczonym szlakiem pod 
południowo - wschodni cypel Szwecji, 
a stamtąd prostym kursem na cypel hel-

(sw)

Repatriant
z całym gospodarstwem
na statku duńskim do kraju

Do portu gdyńskiego wszedł duński 
statek „Paragtmsy", który oprócz tran
sportu 1 000 ton żywności z U.S.A. 
przywiózł na swym pokładzie z Danii 
repatrianta polskiego z żoną, Dunką, 
która w posagu przywozi cale gospo
darstwo żywego Inwentarza: krowy, 
konie, kury itd. Po rozładowaniu sta
tek uda się do Nowego Jorku, zabie
rając jako Wzory wyroby artystyczne 
i okazowe meble gięte, którymi bardzo 
interesuje się rynek amerykański.
11 1 '*”  .... . ' ....... ...........

ski.

Wykrycie nadużyć
przy rozdziała koni i bydła 
z dostaw UNRRA

Biuro Kontroli przy Prezydium KRN 
komunikuje, że przeprowadzona kontro
la na terenie powiatu żywieckiego ujaw
niła przy rozdziale koni i bydła, prze
znaczonych dla rolników, nadużycia po
pełnione przez powiatową komisje roz
działu inwentarza żywego z dostaw 
UNRRA w Żywcu,

Przewodniczący Komisji —• kierownik 
Biura Rolnego dr Szklarski Wincenty i 
członek jej, prezes Związku Samopomo
cy Chopskiej Miodoński Józef, przydzie 
lali konie i bydło zamiasi olnlkom, 
przedsiębiorstwom handlowym r.rzemy-
slowym ¡transportowym.

“ zkliSzklarski i Miodoński zostali areszto
wani, sprawę zaś przekazane Komisji 
Spacjalnej do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarcym.

Znaczenie naszych portów
w  o b ro c ie  m ię d z y n a ro d o w y m
Zima nie wpłynie na bieg pracy

W czasie przenoszenia truńileń ksią
żąt pomorskich z podziemia Zamku Pia 
stowskiego w Szczecinie c)0 jednej z 
komitat odkryta została nowa trumna, 
wagi ok. 500 kg, w której spoczywają 
pfócliy księcia Szczecina l'f« tic te*|l II, 
zmarłego w połowie XVII w.

Trumna zawdzięczając temu. że znaj 
dowala się na spodzie grobu, ocalaia 
przed łupieżcami, Trutńnę zdobią krucy 
fik«, wizerunki świętych oraz herby 
książęce. Po otwarciu wieka, w obce • 
noki członków Komisji Konserwator - 
«kiej,. znaleziono szczątki Franciszka Ii, 
spowite w zćtlafe brokaty i jedwabie.

'Obok leża! kołpak książęcy, bógató 
przybrany ezeehelnyfn! kamieniami oraz 
łańcuch książęcy, pięknej renesansowej 
roboty jubilerskiej wTaz z medalionem. 
Poza tym odnaleziono duży sygnet t 
turkusem, przybrania ze złotego szychu 
oraz stalową szpadę.

Wydobyło trumny, Po gruntownym 
zbadaniu spoczną w jednej z sal zamko
wych •reeinaezonych na Wspóiny gro
bowiec.

Mn mmrginasie akcji Miejscowe]
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej
w Gdańsku

M.N.K w Gdańsku stwierdziia, że 
posiadacze dużych mieszkań, do któ
rych M.N.K.M, skierowuje petentów 
z nakazami na zajęcie sublokatorskich 
pomieszczeń, odnoszą się nieprzychyl
nie do zarządzeń M.N.K.M. do tego 
stopnia, że niejednokrotnie konieczna 
jest interwencja MO. M.N.K.M. zazna 
cza, iż tego rodzaju zachowanie się 
posiadaczy mieszkań jest Wysoce aspo
łeczne i będzie odpowiediUb piętnowa
ne 1 karane, ponadto złożcńie odwołania 
przez stronę w żadnym wypadku nie 
wstrzymuje wykonania zarządzeń 
M.N.K.M.

Stwierdzono również fakty, że pe- 
j tftnci wysuwani przez swoje Związki 
Zawodowe, częstokroć już posiadają 
ni eszkańie, tylko chc el by sam ęn c je
na lepsze., \vvg - ■-ze, lub tez pulo- 

j żonc bliżej miejsca pracy.

M.N.K.M. oświadcza, źe tego rodza
ju wniosków w żadnym wypadku nic 
będzie rozpatrywać. W przypadku roz
myślnego wprowadzenia w błąd 
M.N.K.M- przez udzielenie fałszywych 
danych, M.N.K.M. będzie pociągała do 
odpowiedzialności nie tylko zaintereso
wane osoby, <dc zakłady pracy i opi
niujące Zarządy Związków Zawodo
wych.

M.N.K.M. przypomina, że żadnych 
indyvyiduainych wniosków, jak i od
wołań nic przyjmuje. Podania te skła 
pac należy - tylko przez Związki Zawo- 
“ «we. Delegaci Związków Zawodo- 
vvyęP pędą przyjmowani codzicńnie z 
wyjątkiem wtorków i piątków od go
dziny 10 db 13 i będą Inform*. wartę o 
przebiegu akcji I przydziałach miesz
kań dla ich członków.

Zagadnienie pracy naszych portów.w 
okresie zimowym, kiedy ruch statków 
nie będzie specjalnie duży i kiedy wszel 
kie prace nad odbudową bądź ulegają 
zmianie, bądź też znacznemu zahamo
waniu,Istalo się. bardzo ważną a nawet 
palacą kwestią," którą władze nasze po
stanawiają rozwiązać w różny sposób 
na poszczególnych odcinkach.

Kwestie powyższe byty również te
matem obiad ostatniej konferencji, 
jaka odbyła się w delegaturze do Spraw 
wybrzeża. Min. inż. Kwiatkowski omó
wi! osiągnięcia Wybrzeża na odcinku od 
budowy gospodarczej obszarów nadmor
skich, przedstawiając równocześnie sy
tuację naszych portów i plany ich od
budowy. !

Omawiając sprawę, eksploatacji poe
tów. zastanowić się należy nad pioble- 
mami, jakie się z tym wiążą, 'herwszy 
z nich —• to odbudowa urząd • ■ drugi, 
stałe aktualne zagadnienia 1 •ncyj- 
ności naszych partów_ w wy ■•■'••nie Iowa 
rowej europejskiej i ś w ia tw ,.

Odbudowa urządzeń portowych w o- 
kresie ziniowym straci na sile, szczegól
nie odbudowa magazynów i nabrzeży. 
W związku z iym zmniejszy się ilość

nież opadnie tempo prac. Tylko we- 
wnętrżne roboty w odbudowywanych 
magazynach i prace instalacyjne . będą 
trwały bez przerwy. Opadnie również 
nasilenie prac przeładunkowych. Nie wy 
woia to jedbak bezrobocia, gdyż nad
miar sił roboczych oslalnio skierowany 
do prac zastępczych, jak porządkowa
nie terenu, magazynowanie materiałówmagazynowanie
budowlanych itd. Najmniej ucierpi pod i we z Czechosłowacji
tym względem Szczecin, gdzie piace 
porządkowe w przekazanych nam od 
cinkach portu trwać będą bez przerwy 
całą zimę.

Problem zatrudnienia robotników w 
dziale przeładunkowym wiąże się z inną 
kwestią, z zagadnieniem atrakcyjności 
naszych portów.

Pisaliśmy już o konieczności rozwią
zania zagadnienia opłat portowych, wy
miany waluty i tranzytu, Mamy na tym 
odcinku do zanotowania następujące fak 
ly:

W sprawie tranzytu i przeładunków 
zawarliśmy, cały szereg umów kompen
sacyjna - clearingowych, które te spra
wy bezpośrednio regulują.. Równocze
śnie stworzono w celu tymczasowego u 
regulowania kwestii opłat portowych 
wymiany walut obcych specjalny fu

Skutkiem lego dotychczasowa niższa 
atrakcyjność naszych portów ustępuje 
miejsca coraz większemu zainlci'Suwa
niu na terenie międzynarodowym.

Dotychczasowo zahamowanie tranzytu 
przez porty Gdynię. Gdańsk czy Szcze
cin przemija, miejsce jego zajmują już 
pierwsi stali klienci. Przez Gdynię już 
przeszły pierwsze transporty tranzyto- 

Wę. ■'Jęgier. które

zatrudnionych przy odbudowie, jak rów- i dusz — inierwencyjno - wyrównawczy, 1

niedługo zaczną iść i przez pozostałe 
porty, tak w kierunku eksportu, jak i 
importu państw środkowoeuropejskich.

Lecz warunki poyvvższe są tymcza
sowe i zadaniem ich było stworzyć no
we możliwości, których rozw-ói roz
pocznie się na dobre dopiero pc obra
dach specjalnej komisji międ?.ynarodo- 
wej, mających na celu uregulowanie 
spraw walutowych, stworzenie zasad 
rozrachunkowych oraz stałych paryte
tów poszczególnych Walut.

Konferencja odbędzie się w pierwszej 
połowie grudnia, a jej wyniki na pewno 
podniosą znaczenie naszych portów w 
obrotach międzynarodowych, popiawia. 
sytuację wszelkiego rodzaju przedsię
biorstw usług portowych, wyjaśnią sy
tuację tranzytów i pracy naszych por
tów < "kresie zimowym

Mis,
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Nu początku był węgiel...
Dziś „Barburka” -  święto polskiego górnika
Ci, którzy świecą przykładem

Dziś doroczne święto górników pol
skich — „Barbarka“ . Je&t okazja do pod
sumowania wyników' rocznej pracy, rooz 
nych osiągnięć, do rzucenia okiam w 
przeszłość i wyciągnięcia wniosków na 
przyszłość.

Górnik przoduje
. Górnik polski stał się od piecwtszej 

chwili centralną figurą naszej odbudowy 
gospodarczej.

Na owoce jego pracy czeka dziś nie 
tylko Polska, ale wiele krajów Europy.

Na początku byi węgiel... Takie jest 
prawo naszej współczesnej cywilizacji, 
że na początku, wszelkiej działalności go
spodarczej musi być to źródło ciepła i 
energii. Bez. węgla cały współczesny 
Drzemysł nie może żyć ani jednego dinia. 
Bez tego najważniejszego pra-surowca 
nie może istnieć współczesne kotejtwc- 
two. Węgiel jest' podstawą podstaw 
energetyki i wszelkich gałęzi produkcji. 
Dlatego właśnie węgiel musiał być na 
początku naszego odrodzenia gospodar
czego.

Ale w naszych warunkach węgiel ode
grał jeszcze większą rolę, niż ta, któ
ra jest jego udziałem w podobnych oko
licznościach również w innych krajach.

Przykład i bodziec
Węgiel był i jest nadal nie tylko pod

stawą? lecz także przykładem i bodźcerrr
Inicjatywa górników, ich ofiarność i 

świadomość klasowa była i jest przykła
dem dla wszystkich oddziałów klasy ro
botniczej Polski. I nie tylko Polski. Pol
ski górnik świeci przykładem górnikom 
innych krajów Europy.

Węgiel jest również bodźcem. W na
szych polskich warunkach górnik pocią
gnął za sobą i popchnął- do większej i 
wydajniejszej pracy kolejnictwo i pozo
stałe gałęzie przemysłu. Kolejarze pol
scy musieli się zastosować do tempa pra 
cy górników.

Były takie chwile, kiedy wysokie hał
dy węgla na kopalniach stanowiły nie
my wyrzut pod adresem kolei, które nie 
mogły wówczas przewieźć wydobytego 
węgła. Aż w końcu pod moralnym na- 
porem rosnących gór węgła, koleje mu
siały ruszyć całą parą. Dziś koleje radzą 
sobie z każdą ilością węgla-

„Czarne złoto“
Były takie chwile, kiedy bodziec wę

gla wywierał nacisk na nasze porty, na 
Gdańsk i Gdynię, przynaglając je do szyb 
szej odbudowy urządzeń portowych, do 
zwiększenia . załadunku. Aż polskie por
ty zastosowały się do tempa, rosnącego 
eksportu węgla

Węgiel jest dla Polski w stosunkach

handlowych z innymi krajami najważ
niejszą walutą. Mówi się często o wę
glu: „czarne . złoto“ , „czarne brylanty“ . 
W naszej praktyce handlowej te słowa 
nie są przenośnią, nie ma w nich ani o- 
drobiny przesady.

Węgiel jest i długo jeszcze pozostanie 
największym naszym atutem na rynkach 
światowych. W zamian za węgiel sprowia 
dzamy brakującą nam żywność, sprowa
dzamy maszyny i surowce, niezbędne dla 
odbudowy naszego życia gospodarczego. 
W zamian za węgiel otrzymujemy konie 
dla odbudowy naszego gospodarstwa 
wiejskiego. Węgiel stał się istotnie pew
nego rodzaju „ambasadorem Polski“ na 
świecie.

Pamiętamy o tej wyjątkowe] roli wę
gla w naszym odrodzonym państwie poi 
skitm. I pamiętamy, że zawdzięczamy to 

.zysłko najlepszemu w Europie górni
kowi — polskiemu górnikowi. Temu, 
który w niesłychanie ciężkich ■warunkach 
zdewastowania kopalnictwa przez rabun
kową gospodarkę niemiecką z miesiąca 
na miesiąc podnosi wydajność swej 
pracy.

Wczoraj i dzić
Jakże mizerne wyglądają'dziś liczby 

miesięcznego wydobycia węgla w pierw
szych miesiącach 1945 roku: 993 iys. ton 
w kwietniu, 1.356 łys. ton w_ maju. Bo 
już w styczniu 1946 roku górnicy pol- 
scy wydobyli 3.600 tys. ton, w* czerwcu 
przeszło 4 miliony i w październiku z gó 
rą 4 i pól miliona ton.

Ciężki i mozolny jest trud górnika pod 
ziemią..Narzędzia pracy i urządzenia ko
palniane są zużyte i wymęczone latami 
barbarzyńskiej eksploatacji. Ileż _ więcej, 
niż w normalnych czasach energii i pra
cy pochłaniać muszą prace przygotowaw
cze, prace nad naprawą i wiecznym la
taniem urządzeń. I jakże wyczerpany i 
wycieńczony jest sam górnik po koszmar 
nych latach hitlerowskiej okupacji. Tak
że po wyzwoleniu kraju, kiedy górnik 
pracował najofiarniej, powodziło mu się 
bynajmniej nie najlepiej. Świadomie i 
godnie znosił górnik polski braki pierw
szego okresu w wolnej Ojczyźnie, ale 
zdrowie jego od tego się nie poprawiało. 
Codziennie narażał życie i zdrowie, aby 
wydobywać z każdym dniem, z każdym 
miesiącem wciąż więcej i więcej życio
dajnego węgla.

Nie łatwo więc przyszły górnikowi 
wydobyte dziennie w grudn-u ub. roku 
897 kilogramów węgla na jednego człon
ka załogi. Nie łatwo dociągnął wydaj
ność do 1.006 kilo w  lipcu 1946 • r. 1 do
1.066 kilo w październiku.

Właśnie diięki temu w ysiłkow in isze 
górnctwo węglowe wydobyło od kwie
tnia do końca ub. roku przeszło 20 mi-

Groźna banda przed sądem
T ;z f wyroki śmierci

Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi
cach na sesji wyjazdowej w Gliwicach, 
rozpatrywał sprawę 8 członków bandy 
leśnej, która grasowała przez dłuższy 
czas na terenie powiatu gliwickiego.
Szajka została zorganizowana przez 
niejakiego Proszkowskiego, pseudo 
„Wampir“ i w ciągu kilku miesięcy do
konała kilkudziesięciu napadów rabun
kowych.

Dziełem zbrodniarzy było m. in. za
mordowanie leśniczego Krzeszkowskie- 
go w Poniszowicąch. Miejsce Prosz
kowskiego, który został zabity przez 
władze bezpieczeństwa w czasie akcji 
przeciw bandzie, zajął ostatnio Alfred 
Gabor.

Dzięki energicznej akcji władz bez
pieczeństwa, szajka została zlikwidowa
na i stanęła- przed sądem ~-

W wyniku rozprawy, która potwierdzi 
la akt oskarżenia, w całej rozciągłości,

1

sąd ogłosił wyrok, mocą którego Alfred 
Gabor, Edward Hlond i Alojzy Smo
larz skazani zostali na karę śmierci, 
Czesław 'Sojka na 15 lat więzienia, po
zostali zaś oskarżeni skazani zostali na 
kary. więzienia od 5 do 8 lat: Wszyst 
kim skazanym sąd orzekł konfiskatę 
mienia.

lionów ton węgla i od początku br. do j ka możemy być pewni, że przewidziane 
końca października — 38,6 milionów ton. ' w planie trzyletnim wydobycie 60 mil:o- 
Dzięki temu, możemy być przekonani, że nów ton węgla w przyszłym roku, 70 
tegoroczny państwowy plan wydobycia nrlionów ton w 1948 roku i 80. milionów 
46 milionów ton węgla zostanie wykona- ton w ostatnim roku planu zostanie rze- 
ny z nadwyżką. - czywiście osiągnięte.

Dzięki ofiarnej pracy polskiego górni- ] A. Szpakowicz

Wagony z węglem opuszczają kopalnię

Kopalnia „Zabrze - Wschód". Gliw ickie Zjednoczenie PW

W im ię  je d n o ś c i narodu
Gdy la r z ą d  P S I p r i p e  doter i  w s i

Zarządy powiatowe S. L. oraz PSL 
powiatu staweńskiego na Pomorzu Za
chodnim wydały do chłopów odezwę, 
nawołującą do zjednoczenia się w jed
no Stronnictwo Ludowe.

Między innymi odezwa głosi: 
„Ogromnym nieszczęściem dla ru

chu ludowego przed wojną, jak i o- 
becnie jest rozbicie wsi polskiej. 
Przyczynia się ono do rozdźwięku na 
wsi i godzi w interesy szerokich 
mas chłopskich. Aby uniknąć dalsze
go rozbijania wsi polskiej, wbrew 
je j najbardziej życiowym interesom, 
Powiatowe Zarządy S.L. i P.S.L. po-

Baśka Nalewajko-„Grażyna”
P om ięci n ieus lm szone j hofow nicæ ki

Baśka Nalewajko była córką 
robotnika. Młoda, impulsywna, 
była gorącą patriotką. Gdy 
powstał Związek Walki M ło
dych, w latach okupacji nie za
brakło Jej w szeregach.

Baśka, tak jak wszędzie, wy
bija się na czoło najlepszych, 
najofiarniejszych w pracy i 
walce ZWM-owców. Nie chce, 
nie może się ograniczyć do prac 
sanitariuszki, -.ezy /łączniczki. 
W krótkim - czasie staje się du
szą ZWM. na Woli. Jest sekre
tarzem Komitetu Dzielnicowego, 
prowadzi kolportaż pism, bierze 
udział w akcjach bojowych. Do
równywa, a częstokroć przera
sta chłopców. To ona, jako je
dyna dziewczyna bierze udział 
w akcji odwetowej za straszną 
masakrę na Pawiaku — w za
machu na Cafe-Club.

Pawiak zostai pomszczony, 
za krew polską polała się krew 
niemiecka. Baśka wykazała tyle

50.000 wyprawek lila niemowią!

K u cze w s lca  fa b ry k a
pracuje pełną parą

W fabryce r celulozy i papieru w Klu
czach nastanilo pełne uruchomienie pro
dukcji, połączone z uczczeniem wetera
nów pracy - oraz odsłonięciem tablicy pa 
miąikowej. W ramach uroczystości od
znaczono dyplomami 58 osób, które prze 
pracowały w zakładach ponad 21 lat.

Kluczewska fabryka celulozy i papie
ru, zniszczona na skutek walk i podpa
lenia przez Niemców, została odbudowa
na dzięki wielkiej energii i ofiarności ro 
botników.

Obecnie fabryka produkuje papier 
banknotowy, znaczkowy, wekslowy, 
światłoczuły, wszelkiego rodzaju pi
śmienny i gazetowy oraz zeszyty. Od 
stycznia do końca września 1946 r. wy
produkowano tutaj: 5,036 ton papieru, 
9.034.350 sztuk zeszytów oraz 3.194 ton 
miazgi drzewnej.

każda po 20 mfr materiału
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 

rozdzieliło na IV kwartał br. 50.000 wy
prawek niemowlęcych. Wyprawki w 
przeliczeniu na płótno obejmują ogółem 
20 m materiału każda.

Najwięcej wyprawek otrzymają pra
cownicy Kolei Państwowych, przypada 
bowiem na nich 5.800 szt. Wojewódz
two śląsko - dąbrowskie otrzyma 5.000 
szt., przy czym w sumę tę nie zostały 
wliczone wyprawki przydzielone dla 
pracowników przemysłu hutniczego 
(1.600 szt.), przemysłu węglowego

(3.700 szt.) i D. O. K. P. Katowice (900 
szt.)

Z innych ośrodków 4.000 szt. otrzyma 
województwo poznańskie, 3.800 szt. — 
m. st. Warszawa, woj. krakowskie ,— 
3.000 szt., m. Łódź 3.000 szt; itd.

panowania j hartu w tej akcji,
ze „P ićtrek“  —

Zjazd Chłopów
PPR-owców

W Domu Kultury w Katowicach, 
1 bm, odbył się zjazd chłopów PPR 
województwa śląsko - dąbrowskiego, 
przy udziale około 350 delegatów. Dłuż
szy referat polityczny wygłosił pierw
szy sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
PPR poseł do KRN, tow. płk. Ochab.

Następnie przemawiali wiceminister 
rolnictwa i r. r. -tow. Bieniek i tow. 
Tepich.

P O M Ó Ż  B L I Ź N I E M U  

Pamiętni
o Pomocy Zimowej II

Mieczysław 
Krajewski, 

ówczesny ko 
mendant 

grup bojo
wych ZWM, 
nazwai ją 
„Grażyną“ . 

Odtąd uży
wa tego 
pseudoni

mu. "  nie
jednej jesz
cze akcji 

uczestniczy. Obcy jej jest strach, 
obce wahanie. Gdy nocą wędru
je z chłopcami, by wysadzić po
ciąg, nie drży, nie czuje lęku. 
Chłopcy wiedzą, że Baśka w 
krytycznej chwili nie zawiedzie.

!6 października 1943 r. Ge
stapo zabrało ją ze sklepu spół
dzielczego na Wilczej, gdzie 
pracowała. Znajdują przy niej 
nielegalną prasę peperówską. 
Równocześnie z domu zabiera
ją je j młodszą siostrę i brata. 
Bita podczas śledztwa Basia 
trzyma się dzielnie. Do ostatka 
jest żołnierzem, który nie zdra
dzi swego sztandaru. Dnia 
3 grudnia 1943 r. przewieziono 
ją po raz ostatni z Pawiaka na 
badanie w Aleje Szucha. Już 
stamtąd nie wróciła.

Jak i kiedy odbyła 
ostatnią drogę, trudno 

^Jedno można wiedzieć na pew- 
*no — tacy mocni ludzie jak Ba
sia nie załamią się nigdy. Ta 
jemnicę swojej śmierci wzięła 
ze sobą. W niedługim czasie 
rodzice otrzymali z Pawiaka

swoją
dociec.

jej rzeczy. I trudno było u wie 
rzyć i ciężko było, pogodzić się 
z faktem, że tej pełnej życia 
dziewiętnastoletniej dziewczyny 
nie ma już wśród żywych.

stanowiły wspólnie i jednogłośnie, 
jako jedyną reprezentację wsi na 
terenie naszego powiatu sławeńskie- 
go, uznać Stronnictwo Ludowe“ .

I n  Denisię 
H a r o d o w e i

Godnym  podkreślen ia i naśladowa
nia jest czyn w o lnopraktyku jącego in 
żyniera z Bydgoszczy, ob. Ludw ika  
Tylbora , k tó ry  nie czekając na urzędo
we wym ierzen ie ran D an iny Narodo
w ej, z iożył na ten cel 10 tys. złotych 
i  wezwał innych inżyn ie rów  i techni
ków  do pó jścia w  swoje ślady. (z)

W s p ó ln e  z e b r a n ie
PPR i PPS

W Toruniu odbyło się wspólne ze 
branie powiatowego aktywu PPS i 
PPR. Po referacie ideowo - politycznym 
wywiązała się dyskusja, w toku której 
omówiono partyjne bolączki terenowa. 
Na zakończenie starosta Gordon zaapelo
wał do towarzyszy obu’ partii, aby do- 
tcżyli starań i wysiłków, celem ożywie
nia (¡racy w terenie. Następnie odczyta
no i przyjęto rezolucję.

Nowe pociągi w ruchu międ^paro. o i p
Gil wiosny iiüptliiË poî ez&gila kocowe

Na odbytej w Montreux europejskiej 
konferencji kolejowej z udziałem 65 za
rządów kolei różnych państw rozważa
no: 1) sprawy rozrachunków za wagony 
w ruchu międzynarodowym do chwili 
wybuchu wojny, 2) sprawy fiandlowo- 
taryfowe związane z ruchem 1 'ędzyna- 
rodowym, 3) sprawy dotyczące ustalenia 
rozkładów jazdy, pociągów międzynaro
dowych, jakie mają wejść w życie od 4. 
maja 1947 r.

W zakresie komunikacji z Polską lub 
przez Polskę ustalono na wniosek dele
gacji polskiej parę nowych pociągów 
pośpiesznych: Gdyn a Port — Praha 
(przez Poznań — Wroclaw — Między
lesie — Lichkov), skomunikowanych w 
Gdyni z promem szwedzkim i w Pra
dze z pociągiem „Arlberg - Orient Ex
press“ , oraz z nowymi pociągami po
śpiesznymi do Wiednia i Rzymu.

Dla połączenia we Wrocławiu z no
wym pociągiem Gdynia — Praha ustalo
no rozkład jazdy pociągu pośpiesznego 
Warszawa — Wroclaw (przez Łódź Ka
liską, Ostrów Wlkp.). W pociągu tym 
będą kursowały 3 razy w tygodniu wa
gony bezpośredniej komunikacji War
szawa — Bazylea.

W kursującym obecnie pociągu „O- 
rient- - Express“ ustalono prowadzenie 
nadal kursów bezpośrednich Warszawa 
— Paryż — Warszawa, ponadto zaś 
wprowadzi się w tym samym pociągu 
wagony bezpośredniej codziennej komu
nikacji w relacjach: Warszawa — Rzym 
(przez Prahę, Wiedeń), Warszawa — 
Belgrad (przez Bogumin, Żylinę., Bra
tysławę — Budapeszt) i 3 razy w ty
godniu w relacji: Warszawa — Buka
reszt, również drogą przez Bogumin — 
Żylinę — Bratysławę — Budapeszt:

Ustalone od dn. 4 maja 1947 r. połą-

czenia zagraniczne stanowią szczegół 
nie duży postęp w ’ komunikacji państw 
skandynawskich z Czechoslowacia. Au
strią, Jugosławią, Węgrami i Ru', unią.

W związku z ogólnoeuropt iskim 
letnim rozkładem jazdy w ruchu pasa
żerskim, który wejdzie w życie dn. 4 
maja 1947 r, Ministerstwo Komunikacji 
rozpoczyna prace nad letnim r zkiadem 
w ruchu Wewnętrznym z dostosowa
niem do ruchu międzynarodowego

Nowy letni rozkład jazdy wprowadzi 
dalsze usprawnienia w ruchu pociągów 
pasażerskich w Polsce.

Wiciaize poznańscy przeciw Mikołaiczymm
Wici“ walczą o swa!« dawne demokratyczne aW czt

C z r a s e p is m a  
Q B S p O a a r t  z e

Skóra da reperacji obuwia
m  nauczycieli i urzędników

AprowizacjiMinisterstwo , 
przydzieliło na IV kwartał br. 50.000 
kg skóry naprawkowej, pochodzącej 
wyłącznie z karków i boków.

W rozdzielnikach wojewódzkich spe
cjalnie zostaną uwzględnieni nauczy
ciele, których zapotrzebowanie jako 
najbardziej potrzebujących pokryte bę
dzie w pierwszym rzędzie.

Najwięcej skóry otrzyma woje
wództwo" śląsko - dąbrowskie — 8.900 
kg _  co jest usprawiedliwione rozmia

Handlu , rami i liczbą ludności województwa. 
Woj. poznańskie otrzyma 4.895 kg 
skóry i krakowskie 4.005 kg.

Osobny przydział otrzymają naj
mniej uposażeni pracownicy państwo
wi. Okręg Warszawski Związku Zawo 
dowego Pracowników Państwowych 
rozdzieli pomiędzy swych 18.000 człon
ków 4.500 kg" skóry. Również skar- 
bowcy przez Związek Zawodowy Pra
cowników Skarbowych otrzymają dla 
swych 1.350 członków — 350 kg skóry.

I I
Od dłuższego czasu szereg działa

czy terenowych związku młodzieży 
wiejskiej „W ici“  występowało z ostrą 
krytyką kierunku politycznego, repre
zentowanego przez dotychczasowe kie
rownictwo.

Do Naczelnego Komitetu Wykonaw
czego SL napływały listy, w których 
poszczególne koła wiciowe, a często i 
zarządy powiatowe protestowały prze
ciwko podporządkowaniu „W ici“  kie
rownictwu politycznemu PSL. Wicia- 
rze w postępowaniu swoich władz na

czelnych nie widzieli kontynuowania 
przedwojennej działalności „W ici“ , sto
jącej twardo na szańcu walki o demo
krację i prawo chłopa do udziału w ży
ciu politycznym.

Dnia 1 grudnia br. odbył się w Po
znaniu Zjazd, na którym byli obecni 
z Głównego Zarządu „W ici“  prezes 
Dusza i Jagła.

Na Zjazd przybyło ponad tysiąc de
legatów leprezentujących wszystkie po
wiaty Wielkopolski. Na salę byli 
wpuszczeni tylko upoważnieni delegaci

WRESZCIE W NARODZIE CHOC JEDNA JEST SPRAWA,
W KTÓREJ SĄ ZGODNI CI Z LEW A I  Z PRAWA:

.SKORO SIĘ Z B L IŻ A  LO TERII CIĄGNIENIE,
KUPMY LOS SZCZĘŚCIA, ZW IĘKSZMY SWE M IENIE“ .

A W I Ę C  W S Z Y S C Y  S P I E S Z M Y  P O  L O S
W IV -te j klasie 48-mej lo terii wylosowanych będzie 27.000 wygranych na ogól. 
ną sumę 45.000.000.— złotych. W tym  M ILIO N , 3 wygrane po 500.000.—, 20 po 
100.000.—, 30 po 50.000.—, 100 po 20.000,.—, 400 po 10.000— itd.

CIĄGNIENIE ROZPOCZYNA SIĘ JUZ 7 GRUDNIA. 1-2012

z kół terenowych, co miało zapewnić 
przewagę zwolennikom dotychczasowe 
go peeselowskiego zarządu.

Mimo tej „selekcji“  większość dele
gatów wypowiedziała się zdecydowa
nie przeciwko dotychczasowemu kierów 
nictwu, reprezentowanemu przez komi
sarycznie powołane prezydium Zjazdu.

Prezes Zarządu Głównego .Wici“ , 
Dusza, próbował uciszyć zebranych na 
sali wiciarzy, pdczytując list Mikołaj
czyka do młodzieży wiejskiej z Poznań 
skiego.

Ten chwyt dolał tylko oliwy do 
ognia. Zebrani wiciarze powitali pi
smo Mikołajczyka gwizdami i okrzyka
mi: „Precz z obcymi agentami“ ,
„Niech żyje Polska Demokratyczna“ , 
„Niech żyją wolne Wici“ .

Milicja PSL-owska rzuciła się na de 
mokratycznyęh wiciarzy, bijąc ich i 
usiłując wyrzucić z sali. Nie szczę 
dzono przy tym i kobiet. W rezultacie 
awantury — Zjazd został zerwany.

„R O B O TN IC ZY  PR ZE G LĄ D  GO
SPO DARC ZY“ . Ukazał się n r 6 miesię 
eznika K C  ZZ  „Robotn iczy Przegląd 
Gospodarczy“ . Na treść num eru skła
da ją się a r ty k u ły : „O  sy tuac ji gospo
darczej k ra ju “ , W l. Sokorskiego 
„Z w ią z k i zawodowe a pa rtie  po litycz
ne“ , Kaz. Rusinka „K to  ma budować“,
J. Kow alczyka „D ro g a , w zw yż“ J- 
Hofm ana „P lan odbudowy gospodar
czej“ , Z. Grossa „P rzem iany ruchu za
wodowego w  Polsce“ , Cz. K u liko w sk ie  
go „U w ag i na tem at spraw y urzędn i
czej“ , A. Bardacha „W spółdzia łanie 
na uk i z pracą“ , L. M arka  „2,000.000“ 
oraz o b fity  dzia ł przeglądów.

„G O S P O D A R K A  P LA N O W A ". Uka
zał się 1 num er nowego m iesięcznika 
gospodarczego pn. „G ospodarka plano
w a“ . W numerze zna jdu jem y a rtyku ły
J. Rudzińskiego „Zaga jen ie  dyskus ji“ ;
K . Secomskiego „Ogólne założenia pla
nu odbudowy gospodarczej“ , W. Ja
strzębowskiego „O  w łaściw y układ sto 
sunków  gospodarczych z N iem cam i“ ,
L. Kzendowskiego „N a margmeśie 
p lanowania gospodarczego w Polsce i 
zagranicą“ , K . Sokołowskiego „Speku
la c ja “ , B r. M inca „N o rm a tyw y  środ
ków  obrotow ych w  przedsiębior
stwach“  i  szereg przeglądów branżo-

j wych, oparty  na źród łow ym  mate-
I ria le.

„G Ó R N IK “ . G rudn iow y num er o r
ganu Centr. Z w iązku  Zaw. G órników , 
poświęcony jest obchodowi tra ty e y j-  
nej „B a rb u rk i“ . Zaw iera on m. mn. 
a rty k u ł Józefa Szczęśniaka „Idz iem y 
n^orzód“ , a r ty k u ł o Danin ie Narodo
w e j, o wyborach do.se jm u ustawodaw 
czego, o p lan ie  trzy le tn im  oraz szereg 
w iadomości związkowych.

„C E M E N T “ . N r 4 organu Zjedn. Fa
b ryk  Cementu zaw iera m. inn. ¡arty
k u ły : inż, J. Nechaya „Przem ysł beto- 
n ia rsk i : m ateria łów  nowych w pianie 
3 -le tn im “ , K . C ichonia , Cementy - żu
ż li w ie lkop iecow ych“  i szereg inn,

„Ż Y C IE  W ŁÓ K IE N N IC Z E “  n r 9 za
w iera  m. inn. a r ty k u ły : „P lan trzy
le tn i“ , „Rola zw iązków  zawodowych W 
walce ze spekulacją“ , „M o ja  młodość“ 
(pam ię tn ik  robotn ika), „W a lka  o eks
po rt tow arów  w łók ienn iczych“ , .Prze
róbka baw e łny“  oraz szereg innych 
m a te ria łów  in fo rm acy jnych. (s)
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Projekt dekretu o ustaleniu cen
Surowe kary na spekulantów

i

Istniejące, dotychczas w poszczegól - 
wcjt okręgach i miastach, powoływane 

hoc komisje społeczne, mające t*  za 
ustalenie cen artykułów pierwszej 

«»‘fzeby, działały, jak wiadomo bez n/ 
Rytych podstaw prawnych. Były one 
^sej naturalną i zrozumiałą samoobro 

społeczeństwa przed wzrastającą 
**yżfcą cen.

Minio że działalność ich wydała pew- 
owoce, zdarzały się jednak wypadki 

r™ziaływanie na ich orzeczenia czynni- 
pozagospodarczych, utrudniających 

'•cjonałną gospodarkę. Dowodem tych 
^^oczeń może być chociażby wywóz 
r°z z okolic przemysłowych Śląska na 

y^tek zbyt niskiego ukształtowania się 
na tamtych terenach.

, ponadto komisje usiłowały objąć swo 
i, ,Vz*®łalnośCią zbyt wielką ilość a rty - 
„,Jl°  w, o® poważnie utrudniało ich 
Pracę.
l Schylony ostatnio przez Komitet E- 
'Onomiczny Rady Ministrów projekt 
¡¡"¡¡krętu 0 ustalaniu i kontroli cen" 

ozi* kres wspomnianym nledomaga- 
i niejasnościom.,

Artykuł 4 tego dekretu omawia spra- 
. 5 ustalania przez właściwego ministra
I ... Porozumieniu z ministrem aprowiza - 
I  >JI J  handlu i ' prezesem Centralnego U- 
1 inr Panowania maksymalnych cen 

przedażnych w obrocie hurtowym i 
^•licznym na wyroby przemysłu pań-

owego.
tl>o  się tyczy artykułów pierwszej po 

to 'władze administracji ogólnej 
S?8ą ustalać ceny na podstawie usta - 
L„ .komisji cennikowych. Jednak i te 
.“Misje nie będą działać bez ograniczeń, 
i  l*dynie na podstawie materiałów, do 
?®f«zonych im przez komisje notowań.

rodzaje komisji powoła do życia 
■¡“¡¡¡sterstwo Aprowizacji I Handlu w 

umieniu z prezesem CUP._______

Komisje dokonywujące systematycz
nych notowań cen zakupu w każdyrn po 
wiecie składać się będą z prezydium 
(złożonego z przedstawicieli wiadzy ad • 
ministracyjnej I instancji, terenowej Ra 
dy Narodowej, związków zawodowych, 
Samopomocy Chłopskiej, PCH, „Spo - 
iem“ i Zrzeszenia Kupców) oraz z sek
c ji branżowych, składających się z dele- 
gata.wladzy admin. ogólnej, oraz przed
stawicieli sektorów handlu państwowe
go, spółdzielczego i prywatnego.

Komisje notowań poza cenami zaku
pu zajmą się również zagadnieniem do 
puszczalnego zysku brutto. Na podsta
wie uzyskanego w ten sposób materia - 
łu, właściwe ustalanie obowiązujących 
cen, dokonywane będzie przez komisje 
cennikowe, powoływane do życia przy 
starostwach i prezydentach miast wy
dzielonych, oraz przy województwach I 
prezydentach miast Warszawy i Łodzi.

Przewodniczącym tych ostatnich ko
misji będzie z urzędu naczelnik odpo
wiedniego wydziału aprowizacji i han. 
dlu, członkami — przedstawiciele Wy • 
dzlaiu Przemysłowego, Rady Narodo
wej, GKZZ, Izby Przemysłowo - Han - 
diowej, Izby Rzemieślniczej, okręgu 
„Społem“ , PCH, Zrzeszenia Kupców, Sa 
mopomocy Chłopskiej, Powszechnej Spoi 
dzielni Spożywców, Komisji Specjalnej, 
Inspektoratu Ochrony Skarbowej. Człon 
ków mianuje i odwołuje wojewoda albo 
prezydent miasta na wniosek od-powled - 
nich władz i organizacji.

Komisja wojewódzka jest instytucją 
kontrolującą i odwoławczą w stosunku 
do komisji powiatowych. Te ostatnie u- 
stalają ceny na szereg artykułów pierw 
szej potrzeby, jak: mąk« żytnia i pszen 
na, chleb, bulki, kasze, ziemniaki i naj
popularniejsze warzywa, piątki owsiane, 
mięso wolowe, cielęce i wieprzowe, fa

solę, groch, słoninę, masło, mleko, jaja 
etc.

Ostateczne wyznaczenie i publikacją 
cen należy do władz administracji Ogól
nej.

Niewątpliwie ten sposób ustalania cen 
.wniesie w nasze życie gospodarcze ko * 
wieczne cechy stabilizacji, zwłaszcza, 
że regulują one również sprawę kontro 
li na pozytywne rozwiązanie problemu 
sankcje karne, sięgające kary więzienia 
do 5 k t oraz grzywny do 5 milionów zł.

W wypadku powtarzania się przestęp 
stwa sąd może orzec ponadto zamknię
cie przedsiębiorstwa, konfiskatę towa 
ni i odebranie uprawnień handlowych.

Tak w ogólnych zarysach przedsta • 
wiać się będzie uporządkowana ostatecz 
nie sprawa oznaczania cen na afykuły  
pierwszej potrzeby.

O wejściu w życie zarządzeń wyko
nawczych opinia publiczna zostanie po
wiadomiona.
, Sądzić naieży, że realne, zgodne z 

przestankami gospodarczymi ujęcie w 
formy prawne tego zagadnienia pozwo- 
lłna pozytywne rozwiązanie problemu 
cen zarówno z korzyścią dia życia go - 
spodarczego, jak i szerokiego ogóiu kon 
sumentów.

rm m

łos 1 „Warta“ we FrancjiG
^ p o r t o w y  ®u^ï sukces poznania) ów
3LJI J Korespondencja własna „Głosu Ludu11

PARYŻ, w listopadzie
Boks polski, dzięki sukcesom poznań - 

sklej „Warty“ we Francji wiele zyska! 
na swej opinii, Zresztą sukcesy „War - 
ty“  miały również nie mniejsze znacze
nie propagandowe.

I-y mecz z reprezentacją Zw, Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej „Grunwald" 
przeszedł bez specjalnego echa. Żaden 
z poznaniaków walki nie przegrał. 
„Grunwald" „zarobii" 3 punkty z 3_ walk 
remisowrych: Dominiaka (w. kogudia) z 
Janickim, Raiajaka (w. lekka) z Ka • 
niewsMm i Adamskiego (W. pó.iśrednia) 
z Zawadą. Pozostałe 5 walk warciarze 
wygrali, orzy czym Szymura swoją wał 
kę rozstrzygnął przez K. O. w I! run - 
dzie.

Mecz z reprezentacją Francuskich

Opłaty ryczałtowe
zn usługi pocztowe w spr>wse wzorów

Przemysł ludowy czeka na współpracowników
w Szanowny Redaktorze!

' w’ela trudu i  pracy kosztowało nas 
UJonizowanie wyatawy «rtyatycznej 
„j "tysłu ludowego. Spotkał na* rów- 
J ?  nielada zaszczyt, bo protektorat 
(łn Wystawą objął minister przemysłu 
|r *fy Minc i wojewodę krakowski dr 
Tfasemktewicz.ubi Cnl* naszym najważniejszym za- 

lz»«Lm J**t praca nad realizacją na- 
* planów. Potrzebni tą nam współ 

£*c0Wntcy. Ilu zdolnych rzeźbiarzy, 
koszykarzy, malarzy, garnea- 

,Lp znajduj# »1# wśród ludności wlef- 
¿hłopi nasi nauczani * dtalada 

G*flll»da, uprawiają po domach ta pra- 
gaśnie, która jaat w aayatej formie 

u,u*9 ludową, r «.Wór*, -zagranicą aia- 
L slt  wielkim powodzeniem

..^Worzyiismy spółdzielnię „Nowe iy  
Df ’ Kraków, ul. Słowackiego 46 1
iii* my tych wszystkich, którzy mo- 
u.By z nami współpracować oraz tych, 
C * y  by nam mogli pomóc w wyizu- 
llłfi motywów ł wzorów wyrobów 
I& y c h  O skierowania leh do naszej 
^¿¡2«eini. Spółdzielnia nasza zajmuje

spowiedzi Redakcji
, ’’tOłłOCIARZ“. Motecie »kierować 
M,*wę do Nadzwyczajnej Komisji 
ni, k*nioweJ. Jednakże jesteśmy zda 
i^’ że nie macie racji. Nauczycielka 
m* Prawo do posiadania pokoju, a że 

Przebywa w nim cały dzień, to 
st! k j  prywatna sprawa! Nauczyclel- 
<v " rna poważną rolę do spełnienia 
„ sPołecreństwle, a warunki pracy 

‘Rolnictwie są bardzo ciężkie. 
W?Su ŁKA. ZALESIE OORNE. Llzt 
iuj ■1 przesyłamy do Komisji Specjal- 

” Al. Szucha 25.
6t^°I>ZlSZEWSKI MARCELI. W. SIE 
M,rv- Nie zgadzamy się merytorycz- 
C *  Waszym artykułem. Nie wyna- 
ii,* Powodują wojnę 1 jeżeli uda tlę 
'lunatycznym  siłom świata unlemo- 

ć katastrofy wojenne raz na ża
ki«, Praca uczonych będzie szła w 
D«„llnku ulepszania techniki, przez co 
ą6: ®m naszego tycia będzie się pod- 

co(i2  wyżej.
,e<I*kcJa maszynopisów nie zwraca. 

kr^.Jest do Waszej dyspozycji w ze-

i

a w c a:
“•nltet Centralny 
°‘>kiej partii Robotniczej

* d a g u J e:
0|»ltet Redakcyjny
1 t  i  i a  y p r i  j  ] i

- fa k to r  Naczelny od godz. 15—18 
e*retarz Redakcji „ > —U

* 1 e 1 o n y:
s Maktor Naczelny 86-645 
jjRretarz Redakcji 88-228 

działów 88-225
* D M i n ( S T R A C J A  

od godz.: 8—16 
¡, * 1 e i o n: 88-227 

Suto p ,k o  w Warszawie 1-1090 
Oddz. GL w W-wie Nr 749 

ank Q0,p Sp6ł. Oddz. Wojew 
p ^ Warszawie Nr 101 
jt R E N U M E R A T A  

60.— miesięcznie wraz 
‘ yłką pocztową
*  N Y O G Ł O Ś  
Hin x 1 szp. w tekście

j Mm x 1 szp. za tekstem 
Mm x 1 szp. nekrologi 
Mm x l  szp. opisowe 

p kłoszenia drobne za wyraz 
°szukiwanie pracy i rodzin 

4  za wyraz „
Br*s Redakcji i Administracji 

^W arszaw a, ul. Smolna 12

: prze-

Z E N 
zł 60.- 
„ 40.- 
„ 40 .-  
.. 100.— 
„ 15.-

się wyszukiwaniem talentów 1 troszczy 
się o to, by zapewnić tym wszystkim 
znośne warunki egzystencji.

Raczek Józef,
Spółdzielnia „Nowe Zycie

Z dniem 20 listopada br. opłacie ry
czałtowej podlegają, przesyłki listowe 
zwykle, polecone i zd zwrotnym po • 
świadczeniem odbioru oraz telegramy, 
w obrocie krajowym, w sprawie wybo
rów do Sejmu Ustawodawczego, nada
wane przez Generalnego Komisarza 
Wyborczego, Państwową Komisję Wy
borczą, okręgowe i obwodowe komi
sję wyborcze oraz przez Sąd Najwyż
szy, krajowe, międzymiastowe rozmo
wy telefoniczne w sprawie wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego, zamawia
ne przez wyżej wymienione organa 
wyborcze i przez Sąd Najwyższy.

Przesyłki listowe należy oznaczać 
na stronie adresowej napisem: „Wybo
ry — opł. poczt., ryczałt“ , a telegra-

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
nakładam

„CHŁOPSKIEJ DROGI“
U K A Ż E  S IĘ

P O R A D N I K
R O L N I K A
KAUDDARZ MA ROK 

1 9 U
Wielki format. — Ponad 
300 »tron bogato iluitr. 
Zawiera wiele ciekawych 
i praktycznych wiado
mości i porad nlezbąd. 
nych dla każdego rolnika.

CENA Z Ł  100 
Do nabycia we wazyst- 
kich księgarniach i kloa
kach, oraz punktach 
sprzedaży i księgarniach 
„K  B I  Ą t  K 1“ . 
Zamówienia pocztowe z 
wpłatą należności należy 
kierować na konto PKO 
I.17S3 na adres: Spół. 
dzielnie Wydasz. „Książ
ka“, Warszawa, Aleja 
3 Maja 36. 1-2016

Zakłady Przemysłu Chemicznego
» R O K I T A «

standardowa fabryka półproduktów organicznych 
W DOLNYM BRZEGU, kolo WROCŁAWIA

P O S Z U K U J E
c h e m i k ó w

rodanla z życiorysami należy składać:
I) WARSZAWA, UL. LWOWSKA 17

Centralny Zarząd Przemyśla Chemicznego „ROKITA".
*) BRZEG DOLNY, koło WROCŁAWIA  

1-2087 Zakłady Proomysłn Chemicznego „ROKITA“.

Państwowy Monopol Zapałczany poszukuje pracownika
na okręg Białostocki do odbioru i dostawy drewna do fabryk zapałek. Pożą
dani kandydaci o wykształceniu leśnym średnim z praktyką brakarską. Podania 
wraz z życiorysem lub osobiste zgłoszenia przyjmuje DYREKCJA P. M. Z.

Warszawa — Mokotów, ul. Kielecka 16. 1.2030

D EP A R TA M E N T WOJSK SAMOCHODOWYCH MON 
przeprowadza sprzedaż samochodów

C I Ę Ż A R O W Y C H  i O S O B O W Y C H
z demobilu wojskowego

Samochody z demobilu mogą nabyć instytucje państwowe, przedsiębior
stwa, spółdzielni* i organizacje, Bliższych informacji udziela Szef Wydziału 
Zaopatrzenia Departamentu Wojsk Samochodowych MON, Warszawa, Ko- 

szykowa 79a blok ,,B“, pokój 59. 1-2038

Z A R Z Ą D  C E N T R A L N Y

POWSZECHNEGO ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

przeniesiony zosłet

z Ł o d z i  do W a r s z a w y
do gmachu: Jasna 6

1-2033

my — umeszczanym przed adresem 
znakiem umówionym „Wybory". Prze
syłki listowe należy nadawać W urzę.- 
dzie pocztowym za pomocą pocztowych 
książek nadawczych.

Waga przesyłek listowych nl# może 
przewyższać 5 kg-

Przesyłki listowe są traktowane w 
czasie przewozu pocztą jak przesyłki 
pośpieszne, a w urzędzie oddawczym, 
w miejscowym obszarze pocztowym, do 
ręczane przez umyślnych posianców. 
Telegramom i rozmowom telefonicz
nym przysługuje ta sama kolejność co 
państwowym.

Związków Robotniczych FSGÎ byt dla 
„W arty" dużo cięższy“  — tym niemniej 
sukces był bardziej cenny i wartościowy.

Zawody rozegrano w Paryżu, w Do 
mu Ludowym w Issy • Jes - Moitiineaux. 
Organizatorem imprezy był FSGT, a pa 
tronat nad meczem objęło znane pismo 
sportowe „Sports".

Piękna sak, gdzie odbywały się za- 
wody, udekorowana była flagami fran • 
cuskimi i polskimi. Publiczność wypełni 
ia ją po brzegi. Zawody zaszczyci! swą 
obecnością ambasadora P. R, w Paryżu 
Skrzeszewski, attaché wojskowy Pol
ski pik. Naszkowski poza tym obecni 
byli. członkowie Zarządu FSGT, M. 
Baquet — znany dobrze ze swego po
bytu w Polsce jako trener iekkoatletycz 
ny, a obecnie wykładowca we Francu
skim Instytucie Narodowym Sportów, 
pięściarze Pankowiak i Walczak i inni.

W wadze muszej spotkali się: dosko
nały Francuz, Hautois z Kordylewskim. 
Francuz atakował na ogól dość chao
tycznie i przewaga jego zaznaczyła się 
dopiero od II rundy.

Niewiele brakowało, żeby  ̂ Kordylew- 
skl przegrał walkę przez K. O., gdyż 
skończył 111 rundę mocno Wyczerpany : 
prawie bez gardy. Zwyciężył Hautois 
na punkty; w wadze koguciej ciekawą 
walkę sjoczyli Sęk z Warty z Cournu. 
Sęk "miał przewagę wzrostu i długości 
rak, jednak nie potrafi! tego wyzyskać. 
Nie „kontrując“ lewą, pozwojii on 
„wchodzić" Francuzowi w zwarcia.

Trafiony raz sierpowym z lewej, _ Sęk 
upad! na deski do „dwóch“ , ale później

potrafi! utrzymać otwartą walkę, mając 
nawet przy końcu przewagę. Cournu 
trafiony „prawą", byt mocno wstrząśnie 
ty Wynik spotkania by! remisowy; w 
Wadze piórkowej Koziołek (W) stoczy! 
najpiękniejszą walkę dnia, wygrywając 
na punkty z Bałaludem.

W wadze lekkiej Ratajak (W) prze - 
grał na punkty z Dugnolcm. Polak wal 
czyi b. nieczysto, przetrzymywał stałe 
Francuza i wediug opinii fachowców, po 
winien by! być zdyskwalifikowany;

W wadze pólśredniej Jarecki (W) rów 
nleż walczy) niezbyt czysto. W 11 jed - 
nak rundzie Warciarż „chwyta" Franću 
za na kontrę i ten ostatni „idzie" na de 
skido7. Trzecia runda to siaie „elinche" 
obu zawodników. Ostatecznie Jarecki wy 
grai na punkty;

W wadze średniej, Sobczak (W) wy - 
grał na punkty z Ciwbaut. Walka była 
dość chaotyczna i zagmatwana i może 
remis byłby sprawiedliwszą decyzją;

W wadze półciężkiej, Szymura, jak 
podaje prasa Francuską — kuzyn Wal
czaka. wygrał na punkty z Sachalon'em.

W wadze ciężkiej Klimccki (W) wy
gra) z Clialeilem przez K. O. w III run
dzie, mając v. aźną przewagę. Ogólna 
opinia prasy .¡ancuskiej jest o pię
ściarzach „W arty" dobra. Uważają oni 
poznaniaków za mocnych pięściarzy, ma 
jącycb dużą wiedzę bokserską i wpada
jących umiejętnie często w ..cllnche 1 — 
gdy brakuje im siły. Koziołek podobał 
się najbardziej.

(I. M.)

Gbóz treningowy dla pięściarzy
Reprezentantów na Szwecją trenuje Feliks Szłam

Kpt. sportowy PZB Suszczyński wy
znaczy! następującą reprezentacyjną ó-

Zurzqd M iejski w Siedlcach oqlasza 
K O N K U R S

NA STANOWISKO DYREKTORA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ W SIEDLCACH.

Wymagane kwalifikacje: 1) obywetelatwo polskie, 2) niepriekroczony 4» rok 
życia, I) dyplom inżyniera elektryka, względni# technologe-elektryks, 4) co 
najmniej trzyletnia praktyka na stanowisku kierowniczym w zakładzie elek
trycznym, 5) znajomość odnośnych przepisów specjalnych l samorządowych. 
Wynagrodzenie: minimum 20.000.— zł mieaiącBii# pi«» mieezkanie, opał, światło.

Do oferty należy dołączać własnoręczny śyetory# i odpisy odnośnych do
kumentów. Stanowisko Jaet de objecie natychmiast. Oferty należy «biadać 
do dnia SI grudnia 194« r.

Oferty nleuwzgledrtTóne pwwsteną bez odpowiedzi
PREZYDENT M IASTA SIEDLEC

1-2086 (—-) Jan Kosiarckl

Ogłoszenie o przetargu
Peńatwow* Central* Handlowe W Warszawie, ul. Pius* X I  N r « ,  ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonani*:
1. robót budowlanych przy wykończeniu budynku mieszkalnego w War

szawie, ul. Solec N r 101,
2. robót kanalizacyjno-wodociągowyah ł
S. robót elektrotechnicznych w tymże domu.
Bliższe informacje otrzymać mota a w P. C. H. Wydział Administracyjny, 

ul. Piusa X I N r 4S, IV  piętro, pokój N r I,  gdzie również moina otrzymać 
podkładki ofertowe.

Oferty w  podwójnych zalakowanych kopertaeh be* anaku firmy i  napi- 
aesn: „Ofert* na roboty budowlano, bądź kanalizacyjno-wododągowe", lub 
elektrotechniczne w budynku mieszkalnym w Werazawfe, ul. Bolec N r 101“ — 
należy akladać do dnł* 1« grudni* 1946 r. do godz. 12.t*J w  pokoju Nr 17,
ul. Piusa XX N r 66 (Dyrekcja P. C. H.), o której to gedsini* naitąpl otwarcie 
ofert. — Do oferty należy dołączyć:

a) pokwitowanie kaay Dyrekcji P. C. H. na wpłacone wadium praetargowe
w wysokości 6 proc. od sumy ofertowej de każdej oferty osobno, wzgl 
dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium,

b) odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do wykonywania robót. 
Dyrekcja Pańatwowej Centrali Handlowej zaetrzega aoble prawo dowolnego

wyboru oferenta bez względu na sumą przetargu, oraz prawo uinanla, że prze
targ nie dał wyniku, jak również prawo anntejszenla lub zwiększenia ilości 
wrkonan}a robót.

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA  
U W  c . n t r . I ,

O głoszen ie  o  przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza w drodze przetargu 

wykonać 5 kompletnych urządzeń do nawilżenia mieszanek tytoniowych, składa
jących sie *: . . .  . .

a) komory do roapulchntanla aurowca parą makiego ciśnienia,
b) zespołu 3 transporterów do rozdzielania liści, rozpulehnionych poprzednio,
c) z bębna do pełnego nawilżani* i miewani* liści.
Firmy reflektujące pa wykonanie powyższych urządzeń zechcą się zgłosić 

po dane ofertowe do Biura Technicznego Dyrekcji P. M. T. w Warszawie, ul. 
Nowy Świat 4, w godzinach urzędowych.

Nadmienia aią, że wzorcowe urządzenie znajduje sie w Wytwórni P. M. T. 
w Łowiczu, ul. Kopernik* 62, gdzie można je oglądać.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20.XII.1946 r. o godz. 9-ej w Biurze Technicz
nym Dyrekcji P. M. T. 1-2034

N r P. 4812.IV-46.P rzetarg  nieograniczony.
Polskie Linie Lotnicze „LOT" w Warszawie, ul. Nowogrodzka 49 ogłaszają 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót, związanych z dostarczeniem i za
instalowaniem dźwigu osobowo-towarowego oraz remontem dźwigu osobowego 
w domu P.L.L. „LOT“ w Warszawie, przy ul. Hożej 39.

Termin wykonania całości robót: 3 miesiące od daty podpisania umowy.
Oferty naieży składać do skrzynki ofertowej w Biurze Kierownictw* Budo

wy Lotnisk M. K. w Warszawie, ul. Nowogrodzka 49, I I I  piętro, pokój 22, w ter
minie do dnia 20 grudnia 1948 r. do godz. 9 min. 30.

Otwarcie ofert pastąpi w tymże dniu w wyżej wskazanym miejscu o godz. 10.
Bliższe informacje, ślepe kosztorysy oraz warunki wykonani» robót otrzy. 

mać możne w godzinach urzędowych w Biurze Kierownictwa Budowy Lotnisk 
M. K. w Warszawie, ul. Nowogrodzka 49, I I I  piętro, pokój 22.

Do oferty należy dołączyć odpis świadectwa przemysłowego na rok 1946 
oraz podać numer Rejestru Handlowego.

Oferent obowiązany jest wpłacić wadium w wysokości 25.000 zł do Kasy 
Głównej P.L.L. „LOT" w Warszawie, ul. Nowogrodzka 49, I I  piętro. Pokwitowa
nie o złożeniu wadium względnie dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa
dium należy dołączyć do oferty.

P.L.L. „LOT" zastrzegają sobie: prawo unieważnienia przetargu bez podania 
-yczyn oraz bez obowiązku ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo czę- 
i iwego skorzystania z oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
nlk°przetargu oraz prawo uznania, że przetarg nie dai dodatniego wyniku.

1 1-2035

semltę naszych pięściarzy na mecz ze 
Szwecją, w dniu 15 grudnia w Sztokhol 
tnie: w. musza — Grzywocz; w. kogu ■ 
da — Janowczyk; w. piórkowa — Ant- 
kłewicz; w. lekka — Sowiński; w. pól - 
średnia — Olejnik; w. średnia — Kol
czyński; w. półciężka — Szymura; w. 
ciężka — Kliraecki.

Poznań dal więc 3 zawodników. (Ja- 
nowczyka, ' Szymurę i Klimeckiego). 
Gdańsk — jednego (Antkiewicza), Po
morze — jednego (Sowińskiego), War
szawa — jednego (Kolczyńskiego). 
Łódź — jednego (Olejnika) i Wrociaw— 
£dnego (Grzywocz*).

Dla wsźyStkich tych zawodników róz- 
począł się treningowy obóz w Pozna 
nia w dniu 2 bm. Obóz potrwa do chwi’ 
li wyjazdu do Szwecji, tj. do 10 bm.

Trenerem na obozie jest Feliks 
Szłam, opiekę i nadzór sprawuje refe
rent wyszkoleniowy Kaliniak. Obóz 
znajduje się na terenie fabryki H. Ce - 
gieiski, gdzie dzięki przychylności i 
życzliwości Dyrćkcji Zakładów, trenin
gi odbywają sie na specjalnych salach.

Przed południem odbywa się zaprawa 
gimnastyczna i ćwiczenia na przyrządach: 
po południu zawodnicy pracują nad‘ tech
niką boksu i „aparrują", mając za part
nerów bokserów z klubów poznańskich.

Obóz powinien poprawić formę i kon 
dycję naszych reprezentantów przed 
ciężkim spotkaniem ze Szwecją.

C To i owo w sporcie
BEDNARZ („ZRYW", LODŹ), pięś

ciarz, który miał jechać z drużyną „Z ry 
wu" na Węgry, spóźnił się o... 3 minuty 
na pociąg i pozostał w Łodzi. Na szczę
ście pojechał Kłodas (w. ciężka). Mamy 
wrażenie, że zawodnik wyjeżdżający 
powinien być na dworcu przynajmniej 
na pól godziny przed odejściem pociągu...

RKS „PAFAWAG“  — OM TUR JE
LENIA GÓRA, spotkanie pięściarskie, za 
kończyło się zwycięstwem „Pafawagu" 
w stosunku 12:4.

BOKSERZY „BATA" ZUN, mają
cy drużynowe mistrzostwo Czechosło
wacji, przybywają do Polski. Czesi ro- 
zegrają w dniu 15 bm. spotkanie z RKS 
„Batory" w Katowicach, następnego zaś 
dnia walczyć będą z wicemistrzem Slą 
ska KS „Zrywem" Świętochłowice.

CONSOLINI i MONTI, najwybitniejsi 
lekkoatleci włoscy (dyskobol i sprinter) 
mają wyjechać w sezonie przyszłym do 
ZSRR, do Tyflisu i Moskwy na szereg 

'startów.

DROBNE
0 G Ł 0 S  Z E N  I i!
BIŻUTERIA, brylanty, złoto, srebro 
zegarki. Kupno -  sprzedaż Nowak 
Nowy Świat 48 1.712

MASZYNY DO PISANIA I UCZENIA 
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
części). Poleca: długi wałek — normalne 
— walizkowe Naprawa — remonty — 
przeróbki niemieckich Mechanik dyplo
mowany Grzechoclński Warszawa — 
Złota 46. Żyrardów -  I go Maja 20.

Proszę wyciąć zachować.

INTROLIGATORSKIE. PUDEŁKAK- 
SKIE zlecenia wykonywa solidnie 
„CENTRBLOK", Złota 4. 1-2039

ZGUBIONA legitymację PPR Pietrasie- 
wicz Maciej — unieważniam,

l -2028

UN IEW AŻNIAM  skradzione dokumen
ty na nazwisko: Wodnickiej Leokadii; 
dekret na otrzymanie renty po Mę
żu oraz legitymację Związku Inwa
lidów. 1-2040
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ROZMÓWKI
iompromis 
rzu tk i świntem

Stosunki p. Gawrońskiego z pan
ną Władzią, kelnerką z „Kawiaren 
ki“  polegają — wierzcie mi, pań
stwo — na chodzeniu. Mówią bo
wiem bywalcy „Kawiarenki“ : „Z  
panną Władzią chodzi teraz Ga
wroński“ . I  niejeden amator.spa
cerów wzdycha przy tym z zazdro
ścią.

Chodzi więc Gawroński z panną 
Władzią, lecz panna Władzia oso
bno chodzi między stolikami, jak 
tego zawód od niej wymaga. Tru
dno, niech chodzi. Nie o to chodzi. 
Chodzi o to, że się zatrzymuje przy 
stolikach, podobno zbyt długo. Po
dobno mu je czas kelnerki na
towarzy. ,ie rozmowy.

Gawroński skarżył mi się na to 
już nieraz. Ale dopiero wczoraj na 
stąpił wybuch na trasie, którą kro
czy przez życie Gawroński, cho
dząc z p. Władzią.

Panna Władzia stała dłuższą 
chwilę przy stoliku eleganckiegfj 
pana, który uchodzi za dyplomatę 
zaprzyjaźnionego mocarstwa.

Zawsze się mówi: zaprzyjaźnio 
ne mocarstwo, wszystko jedno, czy 
tak jest. czy nie. W każdym razie 
spojrzenie, jakie wymieniali obaj 
zainteresowani panowie, wcale nie 
było przyjazne.

Wreszcie Gawrońskiemu nerwy 
się skończyły i puścił w ruch ły 
żeczkę o spodeczek.

Na srebrzysty dźwięk łyżeczki 
panna Władzia odwróciła się z po
włóczystą pogardą.

— Kawę poproszę! — powiedział 
zimno Gawroński.

Po tych słowach piętrzyły się mi
nuty, a kawy nie było i nie było.

— Kelnerka nie jest królewną 
Powinna spełniać swoje obowiązki, 
zamiast tracić czas na rozmowy to
warzyskie — powiedział głośno Ga
wroński.

Cicho zrobiło się na sali, a wśród 
tej ciszy powiedział „dyplomata“ :

— Pan się zapomina. Ta pani 
jest „osobą z towarzystwa“ .

— Bardzo ubolewam, tu — Ga
iyroński mocno przycisnął słowu 
„tu" — tu nie potrzebujemy pań z 

...towarzystwa. Bardzo natomiast 
brak nam kelnerek, prawdziwych 
kelnerek, obywatelek ze świata 
pracy i spełnionego obowiązku.

Na szczęście właśnie nadszedł 
pan prezćs, bo nie wiadomo, jakby 
się dyskusja skończyła.

Jeszcze raz się okazało, jak zba 
wienna jest umiarkowana, bardzo 
umiarkowana inicjatywa prywat
na w sprawach, zahaczających o 
problemy społeczne.

— Ależ, panie Gawroński, kocha
ny panie Gawroński, przecież pa
nie mogą być kelnerkami z towa
rzystwa.

Kompromis rządzi światem — a 
nami rządzą kobiety. H.

/ k irm ś a a tęj liiell 6)

Człowiek z głową otwartą
...i wstąpił mu w głowę i ooiała go 

ona strasznie i rzucał nim po ziemi, beł 
kocące przez jego usta niezrozumiały - 
mi słowy... A wtedy „mądry“ po dzłe - 
siątkach zaklęć wziął w ręce ostry 
krzemień i otworzył mu głowę w miej
scu, w którym najwięcej bolała i wy
szedł Zły Duch z jego głowy, nape! - 
niając okropną wonią całą polanę...

Nie wiemy wprawdzie, jakie były dal 
6ze koi©je losu nieszczęsnego pacjenta 
odległych czasów i jak się czuł po o- 
wym prymitywnym usunięciu ropnia, 
ale posiadamy w muzeach czaszki, po- 
chodzące nawet z epoki prehistorycznej, 
noszące niezbite śłady celowej, trepa - 
nacji.

Widać z tego, ie  początki neurochi - 
rurgii sięgają jeszcze „nocy dziejów“ . 
Wielki lekarz Starożytności Galen jp i 
suje zagojenie się ciężkich ran mózgu, 
Grek A^eteus otwiera! czaszkę w przy 
padkach ' padaczki i bólów głowy, Helio 
dorus chirurgicznie leczył wodogłowie.

Dzieje nowoczesnej 
neurochirurgii

Jednak uzieje nowoczesnej chirurgii za 
czynają się dopiero od odkrycia wiel
kiego Anglika, Listera — to jest od 
wprowadzenia antyseptyki do teczni - 
twa. A możliwość usunięcia zakaźnych 

powikłań po zabiegu operacyjnym, ści
ślejszego rozpoznania l  umiejscowienia 
w mózgu spraw chorobowych, na jaką 
pozwoliło udoskonalenie metod diag.no - 
stycznych, szereg ulepszeń technicznych 
i odkryć jak np. Roentgena, wpłynęło 
decydująco na rozwój neurochirurgii.

Lecz po okresie entuzjazmu, jaki wy 
buch! pod koniec ubiegłego stulecia dla 
nowej gałęzi medycyny, przychodzi roz 
czarowanie. Przyczyną były ustawicz - 
ne tarcia między neurologami, którzy 
operacjami kierują i chirurgami, któ - 
rzy je wykonują, poza tym ciągłe jesz - 
cze trudności diagnostyczne i technicz
ne. Operowani umierają wskutek poope 
racyjnych krwotoków, zakażeń i obrzę 
ków mózgu. Pozosta.i przy życiu by - 
wają porażani głuchotą, ślepotą, czę
ściowym łub całkowitym niedowładem. 
Od czasów nieszczęsnego lekarza fran 
cuskiego Mery, który pyzez przeszło 60 
lat trepanował w Paryżu czaszki, me 
mając ani .jednego pozytywnego wyńi 
ku, postęp jest ogromny. Do obecnego 
stanu doprowadził tę gałąź medycyny 
dopiero wielki operatoi amerykański, 
Cushing, który stworzył własną szkołę 
operatorów układu ncwowego.

Dotychczas neurolog stawia! rozpo - 
znanie, a chirurg — nie specjalista, lecz 
chirurg ogólny — operował pacjenta 
znanego mu tylko powierzchownie. A- 
na’.omo - patolog często bez żadne i 
•J/spólbYacy ż wytflićflfdh/mGWłarzerni 
w ótfiegfym laboratorium badał tkanki.

3.400.9 0 wierszy
Alians ¿racy Kras ewsk ego

Józef Ignacy Kraszewski, autor 
„Starej Baśni“ , wydał osobno 312 dzieł 
w 630 tomach, liczących łącznie z nie- 
drukowanymi rękopisami (obejmują
cymi około 2.900 stron) około 120.000 
stron, czyli mniej więcej 3.400.000 
wierszy druku. Słynny bibliograf 
Estreicher dodaje do tego liczbę oko
ło 18.000 stron prac zamieszczonych 
w czasopismach.

Ta liczba nie jest jednak wyczerpu
jąca.

Biorąc pod uwagę, że Kraszewski 
miał 'zwyczaj odpowiadać niemal na 
każdy list, można przyjąć, że napisał 
w przybliżeniu około 20.000 listów.

«zadko kiedy wychodziło to na korzyść 
pacjentowi, a i lekarze tracili możność 
zespolenia i wykorzystania tloswiad - 

czeń.
Nowoczesna chirurgia układu nerwo 

wego wymaga, by lekarz, poświęcający 
się tej specjalności, był równocześnie 
neurologiem, fizjologiem, neuropatolo - 
giem i chirurgiem. Tak pojęta chirurgia 
układu nerwowego zdobywa sobie po
woli autonomię w obrębie . chirurgii o- 
gólnej, tak samo, jak ginekologia, orto 
pedia czy urologia. Nazwiska: Horsley, 
Koch, Cushtag, Frazier, pandy, Puns- 
sepp, Penfield i w. inn. —i to słupy mi
lowe na drodze rozwoju tej gałęzi me
dycyny.

Chorobą -najczęściej leczoną przez 
neurochirurgów, są guzy wewnątrz 
czaszkowe. Zdarzają się one znacznie 
częściej niż się to wydaje. Rocznie o- 
peruje się w świecie około 3.500 nowo 
tworów mózgu.

Skuteczność zabiegów neurochirur 
gicznych przy tych schorzeniach zależy 
od możliwości rozpoznania guza w jego 
wczesnym stadium rozwoju, które cha
rakteryzuje 6ię często na pozór błahymi 
objawami Dlatego najeży zwracać oacz 
ną uwagę na wszelkie przewlekłe bóle 
głowy/ zaburzenia wzroku, drobne na
wę,t niedyspozycje psychiczne, i jak naj 
prędzej udać się do specjalisty.

Oddział neurochirurgii
w Warszawie

Ciekawa i trochę typowa jest histo
ria warszawskiego oddziału neurochi - 
rurgii. W 1935 r. podjęto starania o u- 
tw:rżenie specjalnego oddziału Co na- 

ało na s’lny sprzeciw chirurgów o- 
ych, którzy uważali że wyodrębnia 

u ., neurochirurgii nie jest potrzebne. Do 
piero w listopadzie 36 r. przy Instytucie 
Chirurgii Urazowej utworzono skrom - 
ny oddział, liczący 15 łóżek, beż osob
nej sa i operacyjnej, bez „swojego ką
ta“ , uważany ciągle za coś nie bardzo 
potrzebnego. Między lekarzami wybu
chały ciągle starcia, w następstwie któ 
rych zredukowano ilość . łóżek do 9, 
wreszcie do —. dwóch.

Nareszcie-w marcu 1939 r. Uniwersy 
tet Warszawski otworzy! oddział neuro
chirurgii Kliniki Chorób Nerwowych 
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podczas powstania lekarze i personel 
pracowali w mieście, a po kapitulacji 
wywieźli i uratowali wszystkie instru
menty, historie chorób itd.

Dziś, jakkolwiek przez 10 lat nie za
stanawiano się wcale nad umożliwie

niem wyszko.enia nowych zastępów neu 
rochirurgów, każdy uniwersytet prag - 
nąłby mieć swoją klinikę neurochirur - 

.giczną.

Konsultacje na korytarzu
Kiedy przybysz rozglądnie się tylko 

trochę po Oddziale Warszawskim od ra
zu rzuci się w oczy nieprawdopodob
na ciasnota miejsca, oraz trudne w a
runki pracy. Operatorzy i w ogóle wszy 
scy lekarze mają do dyspozycji jedynie 
malutki, wąski, jak kiszka, gabinet, w 
którym każdy z nich przyjmuje swo.ch 
pacjentów i interesantów, w którym za 
łatwia się również wszystkie sprawy 
administracyjne, gdzie odbywają się po 
siedzenia przed-, i pooperacyjne, gdzie 
dwa niewielkie ni to biurka, ni to stoły są 
jedynym dia wszystkich miejscem prze 
chowywania . klisz, dokumentów ¡ p o d 
ręczników. Nic dziwnego więc, że lwia 
część spraw „odbywa się“ na korytarzy 
ku prawie tak samo ciasnym i zatłoczo - 
nym interesantami, którzy co chwhę 
przyciskają się do ściany, aby przepuś
cić wózek z chorym, wiezionym na za
bieg lub po zabiegu.
, Właśnie zasuszona jas taso.ka staro - 
winka w czerni ściskając w ręku klisze 
rentgenologiczne ze zdjęciami jej 6yna. 
opowiada przejętej znów, swoją spra - 
wę sąsiadce, jak to ten jej chłopak ukry 
ty na strychu widział swego brata wy - 
wiekanego przez Niemców z domu, a 
w kilka tygodni później dostał napadu pa 
daczki i strasznych bólów głowy, na 
które cierpi do dzisiaj.

Równocześnie lekarz przyjmuje pa
cjenta, przebiegając mu czujnymi pal
cami po twarzy, naciskając tu i ówdzie, 
kłując nawet. Pacjent, bladawy męż
czyzna w średnim wieku, mówiący nie
naturalnym głuchym głosem, tłumaczy, 
że ¡jo wypadku samochodowym podczas 
którego był ranny w głowę, zaczęła mu 
się zmieniać mowa, że był okres, kiedy 
prawie nie można go było zrozumieć, 
że teraz już lepiej, ale jak to zresztą 
widać, jest jeszcze źle. Obok matka 
przykazuje coś serdecznie wymizero - 
wanemu dwunastolatkowi, już ubrane
mu w szpitalny strój, którego tutaj po 
zostawia, a jeden z lekarzy przeprowa
dza innego, wystraszonego malca o nie 
normalnym podskakującym chodzie.

Salka operacyjna na piętrze świeci 
wprawdzie schludnością,. ale moim lai - 
cikim oczom wydaje się nieco — minia
turowa, a dostęp do niej zakrętasami 
korytarzy i schodów niełatwy. Wyo
brażam sobie, że równolegle do tych 
rzucających się w oczy braków muszą
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iść i inne, może ważniejsze nawet, np. 
w instrumentach i lekach, ale lekarze tu 
tejsi widocznie zahartowani w bojach o 
„być albo nie być“ Warszawskiego Od
działu Neurochirurgicznego są niesłycha 
nie wstrzemięźliwi i nie narzekają na
wet w dziesiątej części tyle, ileby mie
li prawo.

Jeżeli pobędzie się trochę na salach 1 
zaznajomi z „przypadkami“ , upada na 
zawsze pewne pojęcie, bardzo w nas 
silnie zakorzenione, że głowa, którą 
przywykliśmy uważać za święte, — 
zamkniętę siedlisko myśli ludzkie] 1 
wszelkiego intelektu i wszelkie 
naruszenie której przejmuje nas 
najwyższym lękiem — jest czymś 
nietykalnym. Przeciwnie, przekonujemy 
się naocznie, że —

Głowa jest do otwierania!
Lekarz przechodzi łóżko za łóżkiem, 

odchyla bandaże na ogolonych czasz
kach, na których ukazują się koliste 1 
półkoliste blizny z regularnymi śladami 
szwów. Wygląda to zupełnie jak szczel 
nie dopasowane i zamknięte w tej chwt 
li drzwiczki.

Na jednym łóżku leży porucznik, m - 
walida wojenny, któremu rany pozosta
wiły blizny w mózgu powodujące epl - 
lepsję. Usunięcie ich, jak mi tłumaczy 
lekarz, usunęło chorobę. Na innym leży 
chłoń spod Poznania, na innym spod Ka 
towic. Na małej salce szpitalnej repre
zentowana jest cała Polska, bo jest to 
jeden z dwóch oddziałów tego rodzaju 
w kraju.

Sześćdziesięcioletni, siwy ! bezzębny 
jegomość, który prezentuje się z zado
woloną miną — to typowy wypadek nie 
świadomości niektórych lekarzy. Od 
dwudziestu lat cierpiał na neuralgię ner 
wu trójdzielnego, przechodząc okropne 
katusze, chodzi! od lekarza do dentysty 
i na odwrót, powyrywano mu wszystkie 
zęby, upatrując w nich przyczynę cho
roby i — nic nie pomagało. Obecnie ma 
ła operacja uwolniła go od cierpienia, 
ale stracone zęby już nie . odrosną.

A tutaj, co to jest?

Pacjenci
Młody chłopak ma głowę z jednej 

strony nienaturalnie powiększoną. Wy
gląda to jak o.brzymia podskórna na - 
rośl. Widać jak pod skórą pulsują naczy 
nia, rozgałęziające się, ciemnymi smuż
kami. Okazuje się, że chłopak miał już 
operację, a ponieważ trzeba czekać na 
opadnięcie obrzęku, wycięta część czasz 
ki spoczywa sobie tymczasem w spiry
tusie, a pacjent ma mózg w tym miej
scu pokryty tylko skórą. Kiedy pora na 
dejdzie, skórę się podetnie, kość nałoży 
na swoje miejsce i wszystko będzie w 
porządku. Cudeńka. Drzwiczki czekają 
na dopasowanie.

Na piętrze, na sali kobiet przypadki 
podobne. Jedna z nich, lat około czter - 
dziestu, podnosi znad książki, w którą 
spoglądała kiedyśmy weszli — wdzięcz
ne spojrzenie na lekarza. Sama zdejmu 
je swoją „m itrę“  z głowy. Guz naciskał 
jej ośrodki wzroku, powodując silne za 
burzenia, które po zabiegu ustały zupeł 
nie. Przy tej sposobności lekarz opowia 
da o wypadkach, kiedy pacjent, który 
już zupełnie nie widział, odzyskał 
wzrok, a w innych wypadkach 6łuch lub 
mowę niemal, że jeszcze na stole opera 
cyjnym, natychmiast po usunięciu gu - 
za.

Słyszy się teraz, niestety nierzadko, 
o lekarzach, którzy „nie pójdą w noćy 
do chorego“ , lub którzy „każą sobie na 
przód pokazać pięćset złotych, a po 
tern dopiero badają“  itp. To jest strasz
ne. Ale nie chcę o tym pamiętać. Chcę 
pamiętać natomiast o tych, którzy pra
cując w najtrudniejszych warun
kach sprawiają, że pacjent na śto-

ie operacyjnym mówi nagle ..W ID^. 
czy „SŁYSZĘ!' lub o białych szereg^ 
tych szarych ekarzy, którzy Pr ■Jdi,. 
we wszystkich szpitalach i instytucj / 
warszawskich nie ulegają pokusom 
ratywnej praktyki lub wizjom bogato 
rządzonych wielopokojowych will. " s.,|£ 
tylko dziesięciu sprawiedliwych 00 ¡, 
ocalić Sodomę i Gomorę A tu s* ** 
ki.

JANINA WIERZBOWSKA

W NAŚLADOWANIU PRZYR- - 
NAUKA DOSZŁA NAWET DO 
PATRYWANIA PRACY KRETA. W1 ^  
za wykorzystaniem obserwacyj nad 
tami ptaków do stworzenia statków r  
wietrznych próbuje się dzisiaj wy kor L 
stać technikę pracy kreta przy bud® ‘ 
jego skomplikowanych tuneli do 
cowania przyrządu, pozwalającego 
dziom sprawnie budować tunele ' 
kopy podziemne. Konstruktorzy radzl j, 
cy na podstawie tych obserwacyj, 
do zbudowania stalowego kreta - ° '" fó. 
ma, który zaopatrzony w przyrządy 1 
ce i mielące, umożliwi szybsze dokooJ 
wane przekopów. We wnętrzu kr« 
olbrzyma, znajduje się człowlek-kier° 
ca, który obsługuje cały szereg uf/j, 
dzeń technicznych i otrzymuje pizez 
•efon potrzebne instrukcje.

*
ANGLIA STOI POD ZNAKIEM 

WODOW. Po zbadaniu statystyk sP,j 
rozwodowych władze brytyjskie wyc'^ 
nęły niezbyt pocieszający wniosek J ■ 
stwierdzono, jedno małżeństwo ń* 
rozwodzi się. W 1937 roku rozpat. 
wano ogółem 4.886 spraw rozW1'1 
wych. W 1944 roku liczba ta prze 
czyła 15 tysięcy. W samym sądzi«'U 
dyńskim leży obecnie przeszło 5 tys‘b 
podań o rozwód.

*
MURZYNI SĄ ZAMIŁOWANY" 

PSZCZELARZAMI. Ich pasieki maj?^ 
dnak charakter bardzo prymitywny, , 
ich są mianowicie umieszczane wbjjj 
na drzewach w lesie. Podbieranie hj1 
odbywa się w ten sposób, że pod ( 
wem rozpala się ogień, aby wypł° 
pszczoły, a następnie ul spuszcza si( . 
powrozie na ziemię. W' obronie pr£,. 
ukąszeniem nacerajlą się Murzy 
kłem pewnego gatunku rośliny. kll. 
poddany fermeptaęji razem z mąka 
kurydzaną daje napój o wlelkej

W*

;HAł,W ANGLII JEST 73 TYSIĄCE 0

' i # '
iednym z najpuP 
widowisk na

tyjskiej W ubiegłym roku sprze 
miliony biletów, a i suma zakł*' t.

TOW WYŚCIGOWYCH. Od 'czasu 
wadzenia wyścigów chartów w 'Ł- ,l(< 
ku stały się one iednym z najpuP®' 
niejszych rodzajów widowisk na ■ >i’ „
brytyjskiej 
52
dochodziła milionów, 
elektrycznym zającem, którego oczt!'| 
cie nie mogą schwytać. Cały *Yrje>i

Charty

trwa zaledwie kilkadziesiąt sekund- ^  

sposób, czego wyrazem jest haza^'j^
mniej podnieca publiczność w ogroiT1,,

•d¡n
tiie się w zakładach, wobec których „  
zard w Monte Carlo, wydaje się . | 
cinną zabawką. Przedsiębiorcy uiajł 
tej nieludzkiej eksploatacji zwierzą* j  
koso we dochody. Nie obywa się •'rzy 0 
bez nadużyć i orzestępstw.

G ARDIA Ludowa rosła i potężniała. Tworzyła 
Irukarnie, zdobywała broń, na którą czekały 

już chciwie dziesiątki i setki kandydatów party
zantki leśnej, którzy nie mogli ruszyć w teren je
dynie z powodu braku broni. »

Zaroiły się łasy oddziałami partyzanckimi. Wy
leciały w powietrze pierwsze przez „chłopaków 
wysadzone pociągi i mosty kolejowe. W Gr6j?c- 
kiem działały oddziały 
partyzanckie „W ilka“
— Rogulskiego Roz
bijały mleczarnie, u- 
rzędy gminne, nisz
czyły spisy, konfisko
wały kontyngenty i 
rozdawały je naju
boższej ludności wiej
skiej, ścinały słupy 
telegraficzne na szo
sach, atakowały pla
cówki niemieckie. W 
Garwolińskiem Gwar
dziści opanowali mia- 
steczko Parysów! W mieście Kłoda zlikwido
wano oddział 15 żandarmów. Toczyły się pierw
sze potyczki, które wraz z rozrastaniem się od
działów zamieniały się w większe bitwy z wro
giem. Bitwy te toczyły się w lasach piotrkow
skich, starachowickich, pow. iłżeckiego, w pow. 
opatowskim, radomskim, w miejscowościach 
Brzoza koło Dęblina, Zdziechowice koło Zakli
kowa, w lasach lipskich, parczewskich i w la
sach kieleckich.

Dziesiątki Gwardzistów i oficerów, organizato
rów pierwszych oddziałów partyzanckich poległo 
w bezpośrednim z wrogami boju. 'ginęli d-cy 
pierwszego oddziału partyzanckiego „Mały Fra
nek“ (Zubrzyckij. ..Marrpli“  -r Tarnówka i inni.
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Zginęło 20 u ..„ .„ „h itó w  z oddziału „Garbatego“ 
w bitwie w lasach starachowickich.

Zginął w bitwie w lasach lipskich dzielny oficer 
Gwardii Ludowej, „Kubat“ —  oraz dziesiątki 
i setki innych, śmierć swoją okupując śmiercią 
Wielu Niemców, żandarmów, ss-manów, oficerów 
i żołnierzy, Ukraińców i policjantów granato
wych. Nie było niemal lasu, gdzie by nie widniały 
kartki z napisami:

— Wstęp Niemcom wzbroniony!
I rzeczywiście, przekroczenie granicy lasu przez 

pojedynczych Niemców, a i przez znaczniejsze na
wet oddziały niemieckie równało się ich zagła
dzie.

Rósł czyn, a wraz z czynem rosła i legenda. 
Rozchodziły się szeroko po całym kraju, rozpo
wiadane tysiącami ust podróżujących szmugle- 
rów, wieści o cudownych wyczynach „chłopców 
leśnych“ , „Jędrusiaków“ , „Kubusiaków“ , „Ko
ściuszkowców“  i innych. Wzrósł w narodzie duch 
oporu i wola walki zbrojnej. Zrozumieli Niemcy, 
że to nie przelewki, nie pojedyncze, sporadyczne 
wystąpienia, zrozumieli, że mają do czynienia 
z zorganizowaną, planowo działającą siłą.

I zdawało im się, że terrorem złamią tę siłę, że 
szeregiem publicznych, celem „przykładnego od
straszenia“  dokonanych mordów zapobiegną roz

rastaniu się tej siły, że zmuszą ośrodki Ruchu 
Oporu do cofnięcia się przed decyzją coraz bar
dziej wzmożonej walki zbrojnej.

Terror rozpoczął się od prowincji, gdzie naj
bardziej rozwinęła się partyzantka i akcje zbroj
ne, i coraz bardziej zbliżał się do serca.i mózgu 
ruchu oporu — Warszawy.

Zawisły na szubienicach w Krakowie, Kielcach, 
Radomiu, Żyrardowie, w Ostrowcu, Częstocho
wie, w  Grójcu, w Płockiem i innych miastach, 
miasteczkach i wsiach polskich — ciała „bandy
tów“  za „wysadzenie pociągu“ , za „napady na 
posterunki“  i za dziesiątki innych „przestępstw“ 
wyliczanych w obwieszczeniach niemieckich po 
każdej takiej egzekucji.

W  tym okresie, pewnego pięknego dnia wrze
śniowego pojechałam jak zwykle do Radomia 
z literaturą. W  Radomiu wielkie poruszenie. Kilk? 
dni przed moim przyjazdem, aresztowali Niemcy 
za jakąś akcję sabotażową grupę robotników 
z fabryki broni w Radomiu i następnego dnia, 
w jasny dzień, powiesili wszystkich na ulicy koło 
budynku fabryki, spędziwszy przed tym robotni 
ków do przypatrywania się egzekucji.

Były też obecne na miejscu rodziny skazańców, 
żony, dzieci i matki. Egzekucję wykonał kat w ma 
■ce, czy też o uczernionej dla niepoznaki twarzv

gdyż jak opowiadali ludzie, był to podobno P , 
lak z Radomia, czy z okolicy. Między skazany1!, 
była rodzina, składająca się z trzech pokol^ 
babka, córka i wnuczka. Najmłodsza odepchną 
kata i włożyła sama głowę w stryczek z okf2’ 
kiem:

— Niech żyje Polska!...
Dzieci z płaczem całowały nogi wisielc°.jj 

ojcom lub też matkom. Przybyłe w eleganci1 
limuzynach na to widowsko Niemki, żony czy 
kochanki ss-manów, mdlały z wrażenia. „

Litościwe! Posłały przedtem po kilka “L; 
żywności, „na pociechę“  nic nie przeczuwają^ k 
rodzinom skazańców.

Wszystkie te szczegóły opowiadają mi Zie(],, 
Iowie, którzy jako robotnicy fabryki wraz z i11 .¡i
mi zmuszeni byli przypatrywać się e g z ^ ' 
współtowarzyszy pracy. , ¡,

„Józef“  ze zdenerwowania nie może na 1,1 jj 
scu usiedzieć. Przerywanym głosem, zapevV 1 
mnie dziesiątki razy:

— Zemścimy się, musimy wziąć odwet, 
my im pokazać, że nie ulegniemy, że nie cofn,e 
się przed terrorem“ .

I byłam pewna, że dotrzymają' przyrzecż^^ 
jakie dali sami sobie. W  powrotnej drodze , 
Warszawy niedaleko Radomia, przejeżdżą 
koło niedużego lasku, nie pamiętam nazwy 1111 
scowości. Pasażerowie, wyglądając jeden P‘z 
drugiego, skupili się w oknach. . fr

— Widzi pani tę grupę drzew? — wskazuj® j 
iedna z kobiet kierunek ręką. — Tutaj NiefT 
oowiesili kilka dni temu kilkanaście osób. 
:zyzn i kobiety. Mówią, że to za pociąg, który
gdzieś w pobliżu został wysadzony w powiętr ¡j 
Trupy wisiały „dia przykładu“  kilka dni, ' 

■Mrio ich było zdiać z drzew. ’4 r  eJ

Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydavv niczej „K S IĄ Ż K A “ , Warszawa, Smól na 12.


